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Idea słowiańska ren. Żeligowskiego
Len, sam orząd, idea słowiańska —  

lo są trzy etapy cywilnej działalności 
generała Żeligowskiego. Generał nie 
jest realizatorem i nie m a pod tym  
w zględem am bicyj osobistych. W ystar  
czy mu, że inni jego myśli pode jmują  
t realizują. W ierzy, że m yśl słuszna 
zdobvw’a sobie zwolenników sama, si 
tą swej słuszności.

W ystarczy głosić idee Realizować 
będą inni i to inni już z następnych 
pokoleń.

Trafność tego ujęcia sprawy spraw  
dziła się na odcinku Iniarskim T ow a­
rzystwo Lniarskie działa. Sprawdzi 
się prawdopodobnie i na odcinku sa­
m orządow ym  i organizacji rolnictwa. 
Cała młoda inteligencja rolnicza prze­
cież stoi w  sprawie organizacji sam o­
rządu rolniczego na tym  sam ym  za­
sadniczym  stanowisku co gen. Żeli­
gowski. Generał rzucił m yśl —  zreali­
zują?

Może Trzeciak, może Perzanowski, 
może minister rolnictwa wreszcie, i 
to przecież możliwe zresztą zoba­
czym y. Pisaliśm y już na ten temat 
wiele.

Idea słow iańska'', o której gen 
Żeligowski m ów ił wprawdzie przeszło 
przed rokiem, ale teraz dopiero zaczął 
pisać wym aga natomiast omówienia 
od abecadła zaczynając.

M m ejsza o to. jak to zagadnienie 
nazw ,e i"v — ideą słowiańską, jak to czy 
n gen. Żeligowski, czyr— inaczej W aż  
ne zaś jc-st stwierdzenie, że w Europie 
głównie pod wpływem  Hitlera rozpo­
czął się proces całkowania się społe­
czeństw na zasadzie... za mało pow le- 
dzieć nacjonalistycznej, bo na zaja ­
dzie rasistowskiej.

Rasizm początkowo wymierzony 
swym ostrzem przeciwko elementom  
semickim w państwie był tylko nega­
cją i m ógł nawet przyczynić się do

i jej konsekwencje
osłabienia organizmu państwowego  
przynajm niej na jakiś czas. Za anty­
sem ityzm em  jednak przyszedł An- 
schluss, przyszła realizacja W ielkich  
Niemiec —  proces niewąphwie potę- 
gotwórczy.

Nazywaliśm y dotąd Niemcy pań­
stwem rasistowskim a nie narodowym  
ze względu na stosunek do Żydów  
Czy m am y prawo je takim nazwać ze 
względu na stosunek do Austrii i na 
am bicje terytorialne? Że berlm czycy  
mówią tym sam ym  językiem , to prze­
cież niczego nie dowodzi. Narody tw o­
rzą państwa, ale i odwrotnie też, stąd 
m ożna by mówić o narodzie Szwajca­
rów, czy Belgów'

Jaka by stąd dla nas Polaków  
mogła płynąć nauka, dla nas stoją­
cych w obliczu 80-m ilionow ych Nie 
miec, dla nas, którzy 10 milionów  
naszych rodaków rozsialiśmy poza 
granicami Państw a: od Kamczatki aż 
po Argentynę.

Z jednej strony ciasno nam na 
tych 388 tysiącach km kw’ , które posia 
damy. z drugif j strony liczba ludności 
i przyrost naturalny w naszym pań­
stwie wydaje się nam w porównaniu 
z .Niemcami za mały.

Na to gen. Żeligowski;
Pam ięć o prawdziwej idei Słowiańs­

kiej prawie zanika. A jednak pamięta ja 
ehiop poznański, kiedy m ów i: „Jeśli po­
wiem Niem cowi, żem Polak, to on nie so­
bie z tego nie robi, ale gdy mu pow h m , 
że jesiem  Słowianinem, to on patrzy na 
mnie ze strachem".

Germanizmowi Polska sama prze­
ciwstawić się nie może, ale może prze­
ciwstawne się Słowiańszczyzna.

Moskale przed wojną twrorzyli i 
dyskontowali ruchy słowuanofilskie, 
stąd były one nienawidzone przez wie 
lu Polaków jako narzędzie rusyfi­
kacji. ,

Dziś te obaw y są nieaktualne, cie­
kawe jednak jest to, co gen. Żeligow­
ski m ówi o am bicjach słowiańskich 
M oskali:

Następują rozbiory Polski. W ielka idc 
a słowiańska rozuaru. na części, zdepta­
na i upokorzona, stale się narzędziem ca 
rów  m oskiewskich, którzy nią się poslugu 
ją c dążą do zagarnięcia Konstantynopola, 
do kontaktu z cyw ilizacją  zachodu, do o- 
brony „braci S łow ian" i do usprawiedli 
wienia rozbiorów  Polski

Generał M oskali za Słowian w o- 
góle nie uważa:

Jtszczc przed naszą erą Słowianie, 
których kolebką były dorzecza W lsly, 
W arty i Łaby, rozdzielili się. Część prze 
szła przez Karpaty, tworząc państwa po- 
ludniow o-słow iańskie, druga część posz­
ła na wschód, docierając do Dniepru („i 
trzy dni za D nieprem " —  m ówi H erodoł), 
założyła K ijów  i osiągnęła Czernichów, 
Smoleńsk, W ielki N owogród.

Mniej w ięcej na linii rzeki Oki rolniczy 
szczep słowiański sp< tkał się z k i ^ w a j  
czym i szczepami fińsko-turuńskimi (Mor 
dwa, Czeremisy, M urosna. W otlaki I in 
ne).

Słowianie i Turanle różnili sie zasad­
niczo 4 co  do pochodzenia i języka 1 po­
trzeb życia, ducha 1 charakteru oświaty. 
Tych różnie nic nie zdołało zatrzeć. Ani 
wspólna dynastia Skandynawów H urjko- 
w iezów , która opanowała ogrom ne prze­
strzenie od Raltyku do Morza Czarnego, 
ant najazd M ongołów , ani przyjęcie Chry '

stianizmu, ani przyjęcie przez te 9zcz»py 
języka słow iańskiego, ani założenie pańs 
Iwa z początku w Suzdaiu, a potem w 
Moskwie.

W  okresie całego średniow iecza toczą 
Słowianie walki na wszystkich trom acn. 
_)d zachodu są stale atakowani przez Ten 
tonów. Jcśit rzucim y okiem  na mapę, to 
zobaczym y, że obecnie jeszcze słowiańs­
kie nazwy miast 1 osiedli podchodzą aż 
pod jam  Berlin. Tu krok zi. krokiem  co ­
fali się Slowtanle-Polacy. Gdańsk, P om o­
rze, Toruń, Gniezno, Poznań, Śląsk, to 
ów  mur psychiczny na linii, z którego od 
bywała się zaciekle obrona ziemi „Skąd 
nasz ród ". _ t

T o samo, jakkolw iek w Innej skali, od 
byw ało się na wsrhodzie. Tu Słowianie 
przyjąw szy nazwę od dynastii Rusów, 
stworzyli wraz ze Żmudzlnami (szezep fiń 
skl) „W ielką  Litw ę", która odpien  na­
jazd M ongołów  i MoskalL (Używam sło­
wa Moskali jako określenia, bez żadnych 
obrażliw ych Intencyj, tak jak  używam 
słowa „P o la cy "). W  tym czasie Słpwian 
południow ych  atakują Turcy I Tatarzy.

Słowianie zawsze dążą do połączenia. 
W alczą z sobą dynastie, lecz nie lfalczą 
narody słowiańskie. Związek krwi, często 
bezwiednie górują nad interesami roln i­
czego szczepu słowiańskiego. -

Połączenie Polski z W ielką Litwa sta­
bilizuje stosunki na wschodzie. Ruski 
książę Jagiełło, jako król Polski dow odzi 
wojskami w bitwie pod Giunwaldem . Idc 
a słowiański, staje się ideą Jagiellońską.

W  tym okresie dziejów  wypuddją 1 
dla Pniaków i dla wszystkich Słowian 
trzy tragiczne wydarzenia, l j  ouejście Po 
lan od  Rałtyku, 2) oddanie przez Chmiel­
nickiego słow iańskiej Ukrainy, turańskiej 
M oskwie i 3) ogłoszenie przez caryce Ka

tarzynę, że państwo m oskiewskie jes 
państwem słowiańskim . Później słowiań­
skie Czechy uznają i honoru ją ten n a j­
większy fałsz historyczny.

Oczy Słowian pow inny obracać się 
ku W iśle . Naród polski m a wszyskie 
dane do sięgnięcia po hegemonię wśród 
narodów słowiańskich celem zjedno­
czenia Słow iańszczyzny. Przed tym  
trzeba jednak obalić fałsz o słowiań- 
skości Moskwy' i wyrwać Czechy 
spod sugestii tego fałszu. Oto prog­
ram , który gen. Żeligowski określa 
jako „ideę słow iańską". >

Zanim oceniając tę koncepcję w 
całości, zdoła ktoś dokonać przeglądu  
stosunków w całej Słowiańszczyźnie 
od Bałtyku po Morze Czarne i Adria­
tyk. m y tu w W iln ie * ?  którego w y ­
szedł i „ruski książę Jagiełło" i idea 
jagiellońska' pow m m śm y stwierdzić 
jedno —  „idea słow iańska" w ujęciu 
gen. Żeligowskiego wystarczy za pro­
gram w sprawie białoruskiej. Rozstrzy 
ga ona za jednym zamachem odrazu 
dwie kwestie:

1- Obala najszkodliwszy w świecie 
fałsz o tym, jakoby kultura białoruska 
i język były bliższe rosyjskiej niż pol­
skiej.

2. Stwarza uzasadnienie dla zgod­
nego i braterskiego v\X’ółżycia wszyst 
kich Białorusinów z Polakami w jed­
nym  państwie.

Jeżeli chodzi o Ukraińców znane w  
Polsce twierdzenie braci Bocheńskich’ 
na temat korzyści, jakie osiągnęłaby  
Polska z powstania prawdziwie nie­
podległej Ukrainy poza jej granicami 
mieszczą się doskonale w ramach tal' 
ujetei „ide1 słow iańskiej".

W  stosunku do Słowian zam iesz­
kujących na południe od Karpat aż 
do Adriatyku idea ta stanowi tylko  
szersze uzasadnienie dotychczas pro­
wadzonej już tam polityki M. S. Z

' Piotr Lem iesz.

Sarajewo Czechosłowacji ?
Inc^cleiłł na pograniczu czeslro-ni^enifeclrim. Obustronna koncentracja

u/ojsiir na granicach
BERLIN. (Pat). N iem ieckie B iu ro  Informacyjne donosi

i Frag i, i ł  21 maja nad ranem w  pob liżu  kosza r straży  
pogran icznej w  m Eger (Cheb) zo sta li postrze len i dwaj 
Niemcy, k tó rzy  p rze je żd ża li na rowerach. Jeden z nich 
zo sta ł zab ity  na m iejscu, drugi zm arł w  szpitalu.

PR A G A  (Pat). Kom unikat urzędow y, ogłoszony o dzisiejszym  zajściu  
w Eger (Cheb), w którego w yniku zostało zabitych dw óch N iem ców , stwier 
dza, że żandarm ! czescy zm uszeni b j l i  do użycia broni ponieważ Nienrcy 
ci, jadący na rowerach w podejrzanych okolicznościach nie usłuchali roz­
kazu i nie zatrzym ali się, m im o znaków  i głośnego wezwania.

B E R L IN  (Pal). ZabójstwTo dw óch N iem ców  w Cheb, wTedług urzę- 
uow ej relacji Niem ieckiego Biura Inform acyjnego, m iało przebieg nastę­
p u jący : w sobotę, 21 bin., o godz. 3 ,30 rano w racało z Cheb dw óch gospo­
darzy n.em ioekieli: 25-Ietni N icolaus Boehm  z Oherlohina i Georg H offm an  
z Fonsau.

Gdy przejeżdżali oni obok koszar strzelców pogranicznych, w któ­
rych stacjonuje uzbrojona kom pania policji państw ow ej, padł nagle strzał, 
po klóryni obaj jadący spadli z row erów . H offm an  poniósł śm ierć na m iej­
scu. Boehm  zaś c-iezko ranny w brzuch poczołgał się w kicrunl u koszar.
'o  2 godzinach przew ieziono Boetima do szpitala, gdzie pom im o natych­

m iastowej operacji zm arł.

Koncentracje w o js k  czeskich
B E R L IN  (Pat). Niem ieckie Biuro Inform acyjne donosi z Pragi, że na 

obszarze sudecko-niem ieckim  daje się zauwrażyć ożyw iony rueh w ojsk  i 
w zm acnianie garnizonów . W  wielu zakładach przystąpiono do strajku N a  
ulicach krążą patrole w ojskow e. Przechodniom  nie wolno zatrzym aw ać  
Się na ulicach.

m iasta Asz na północ od Eger (Clieb) rodziny ezeskicli urzędników  
w yjechały w głab kraju . Kontrola graniej została zaostrzona, a m ały rueh 
graniczny częściowo ograniczony.

Czesi zgrupowali wojsko
n u g r a n i e g  e j

CiESZYN. (Pa i). Luaność po lska  na Ś ląsku  czesk im  
Jest s iln ie  w zburzana powołan iem  rezerw istów , przeprow a­
dzanym na Ś ląsku od wczesnych godzin rannych dnia d z i­
siejszego.

Rezerw iśc i pow ołan i są z obow iązk iem  natychm iasto­
wego staw ienn ictw a. Poza tym  w zburzen ie  w yw o łu lą  ruchy 
w o jsk  na Ś ląsku C ieszyńskim , a w  szczególności skoncen­
trow an ie  w  gm inach ś lą sk ich  oddzia łów  wojsKowycn.

Granica po lska je st gęsto oostaw icna posterunkam i 
w o jska . W ojsko  czesk ie  znajduje s ię  od rana dnia d z is ie j­
szego w  stan ie pogotow ia.

* * *

Dow iadujem y się, że pose ł R. P. w  Pradze o trzym a ł 
polecenie zapytan ia rządu praskiego, co m ają oznaczaC za­
rządzen ia na gran icy po lsko-czesk ie j.

Nobifizdcja 1 ręcznika w Czechosłowacji
PR A B A  (Pat). Ofiejalnie kom unikują: W  porozum ieniu z rządem

m inister obrony narodow ej pow'ołał dziś na nadzw yczajne ćwiczenia, 
zgodnie z postanow ieniam i prawa o obronie narodow ej, jeden rocznik re­
zerwy 1 klasy i jeden rocznik rezerwy 2 klasy oraz techników , należących  
do jednostek specjalnych.

Pow odem  tego zarządzenia jest konieczność szkolenia rezerwistów  
w obchodzeniu się z now ow prow adzonym  uzbrojeniem  —  podonnie jak  
robi sie Iw w innych krajach. Jednocześnie brano pod uwagę koniecz­
ność podniesienia niew ystarczających obecnie efektyw ów  oraz zapew nie­
niu w tych niespokoiiiyeli dniach porządku, spokoju i bezpieczeństwa w

(3 )ok oń czen le na str. 2 )

Zakaz z€bn fi  
i pochodów

Pertraktacje  rządu z N iemcam i
PRAG A. (Pat.) Wczoraj ogłoszono za­

kaz odbywania zebrań, pochodOw I ma- 
nifesiacyj politycznych.

Poseł sudecko-niemleckl Frani, który 
zastępuje Henleina w czasie jego nieobec 
ności, przyjęty był dziś przez ministra 
spraw wewnęrrznych.

HENLEIN U HITLERA)
PRAGA, (Pat.) Rozeszły się tu pogło­

ski, źe Henlein przyjęty był przez kancle­
rza Hitlera w Berchtesgaden. Wiadomości 
te| zaprzeczono. W  kołach politycznych 
zapewniają, ie  w połowie przyszłego ty­
godnia Henlein przyjęty będzie przez prei 
mlera h o d ię , który rozpócznle z nim roz­
mowy na temat statutu narodowościo­
wego.

Niespodzianka 
o zmroku

W szyscy na pluć Ł u k is k ll
K to chce zobaczyć coś, czego jes* 

cze nigdy w życiu nie w iaział...
Kto chce posłuchać świetnej orkle 

stiy  za darm o...
Ten

niech przyjdzie w najbliższą środę I 
czwartek, o godz. 7 wieczorem

N A  PLAC  Ł U K ISK I.

W stęp bezpłatny i w olny dla 
w szystkich
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PostuJaty 0 2 N  w  kwestii żydowskiej
W A R S Z A W A . (Pat,) Komisja Na­

rodowościowa Rady Naczelnej O Z. N. 
uchwaliła w kwestii żydowskiej na­
stępującą rezolucję:

1) Naczelnym calim  ! wytyczną w roz­
wiązywaniu kwestii żydowskiej c.la O bo ­
zu Zjednoczenia Narodowego jest siła I 
wielkość Polski. Punktem zaś wyjścia dla 
oceny roli Żydów w naszym państwie, 
Jako czynnika politycznego, jest przyna­
leżność Ich do pozapaństwowej grupy 
ogćlno-żydowskiej, mającej odrębne cele 
narodowe.

2) Skutkiem odrębności dążeń politycz­
nych, jak również skutkiem liczebności oraz 
znacznego wpływu na wiele dziedzin ży­
cia spofeczno-narodowego Żydzi, w obec 
nym stanie rzeczy, sa czynnikiem osłabia­
jącym normalny rozwój polskich sił narodo 
wych 1 państwowych I stojącym na przcs- 
szKodzie społecznej ewolucji, która odby 
wa się obecnie w Polsce.

3) Kwestia żydowska |est doniosłym 
zagadnieniem polityki Poiski I domaqa 
się planowego rozwiązania przez czynniki 
państwowe i społeczne.

Akcje o charakterze demagogicznym 
I anarchicznym przeszkadzają w rozwią­
zaniu tej kwestii, zagrażając przy tym spo 
kojowl i porządkowi publicznemu.

Sprawę żydowską należy rozwiązywać 
■ nie czynić z ntej instrumentu rozgrywek 
partyjno-politycznych.

4) Rzwiązanie kwestH zydcwskie| w 
Polsce może być osiągnięte orzede wszyst 
kim przez jak najbardziej wydatni* zmn'ej 
szenie liczby Żydów w państwie polskrm. 
Istniejące wśród Żydów tendencje do e- 
migracji winny z powyższych wzg.ędów 
spotkać się z Jak najdalej Idącym popar­
ciem ze strony władz państwowych.

51 Odnosząc się z życzliwością do Idei 
budowy państw, żydowskiego w Palesty 
nie, stwierdzamy Jednocześnie, te  kraj ten 
uznać należy za główny kierunek emigra­
cji żydowskiej.

6) Wobec ograniczonych możliwości 
emigracji do Palestyny Żydzi zamieszka­
łaby w Polsce musią mleć zapewnione tak 
ie  Inne tereny emigracyjne. Z tego też 
względu należy dążyć do rozwiązania pro 
blemu emigracji żydowskie] na drodze 
współpracy międzynarodowe).

7) Usamodzielnianie gospodarcze pol­
skiej ludności wiejskiej i miejskiej jest jed­
nym z najpilniejszych zadań stojących 
przed narodem I państwem polskim W y­
tężona działalność ekonomiczno-społecz­
na całego narodu polskiego winna mleć 
charaktej’ pozytywnego i planowego roz 
woju polskich sił gospodarczych oraz ce­
lowej przebudowy całości społeczno-gos­
podarczego życia Polski Realizacja tych 
dążeń musi doprowadzić do zredukowania 
udziału Żydów w naszym życiu gospodar 
czym

8) Obecny wysoki udział Żydów w nie 
których zawodnch winien ulec redukcji, 
idoże być ona osiągnięta przez wprowa­
dzenie ogólnych przepisów prawnych, 
dających możność selekcji z punktu wi­
dzenia interesów państwowych. Niezbęd­
nym do osiągnięcia tego celu jest również 
naidalel idące udostępnienie szkolnictwa 
zawodoweqo I wyższego dla wszystkich 
warstw sporecznych m 'odile iy  polskiej.

9) Ośrodki polskiego życia kultura! 
,iego i społecznego winny zachować pełną 
niezależność od wpływów żydowskich, 
wynikających między Innymi z obecne) 
pozycll gospodarczej Żydów w Polsce.

Zagadnienie to Jest tym bardziej ży­
wotne. ie  skutkiem skupienia Żydów w 
miastach, przemknęli oni do takich dzie­
dzin jak np prasa i książka, teatr, muzyka 
I plastyka oraz kino I radio, które mają 
dla życia kulturalnego decydujące zna­
czenie.

10) W  zakresie szkolnictwa naczelne 
władze oświatowe muszą prowadzić w 
kwestii żydowskiej planową i jednolitą 
politykę, regulującą rę icuesilę w różnych 
rodzajach I typach szkół. Jest rzeczą nie­
właściwą pozostawianie poszczególnym 
uczelniom, tynt bardziej zaś wydziałom 
czy protesorrm regulowania spraw żydów 
skich na uczelniach na wtasną rękę. Nie 
dopuszczalne jest, aby sprawy należące 
do podstawowych uprawnień władz szkol 
nych stanowił/ przedmiot bezpośredniej 
ingerencji młodzieży

11) Nie jest celem, ani zadaniem pol­
skiej polityki narodowościowej narodowa 
asymilacja Żydów. Jednak poszczególne 
jednostki pochodzenia żydowskiego, któ­
re życiem swym oraz stwierdzona służbą 
dla narodu polskiego wykazały, że są 
Polakami, należą tym samym do polskiej 
wspólnoty narodowej.

12) Potępiając akty samowoli wobec 
Żyoów oraz dążąc do zachowania spo­

koju wśród ludności polskiej przy załat- 
wlanu zagadnienia żydowskiego. Obóz 
Zjednoczenia Narodowego domaga się 
również bezwzględnie lojalnej postawy w 
stosunku do potrzeb państwa I narodu poi 
sklego ze strony mas I przewódców ży­
dowskich. Łączność międzynarodowa po­
szczególnych skupień żydowskich w róż­
nych państwach nie może bvć w żadnym 
wypadku wyzyskiwana Dezkarnle dla szko 
dzenia w jakiejkolwiek mierze sprawom 
I Interesom państwa.

13) W  rozwiązywaniu sprawy żydow­
skiej roia pozytywni przypada mtodemu 
pokoleniu polskiemu.

Rola ta polega na wytrwałym I grun­
townym przygotowaniu się do stopniowe­
go obsadzenia podstawowych placówek 
życia społecznego, gospodarczego I kul­
turalnego oraz do objęcia w mm inicja­
tywy twórczej, oparre) na glępokim po­
czuciu odpowiedzialności.

• •> w iu M i i ę u n n i R M n M i  ■ r a n n

Sarajewo Czechosłowacji?
(pokończenie ze str 1)

państwie oraz uniem ożliwienia powtórzenia się incydentów , do których  
doszło w różnych m iejscow ościach republiki.

Kom entując kumunikat oficjalny w sprawie pow ołanie dwóeli roczni­
ków  rezerw y, Czeskosłow acka Agencja Telegraficzna pisze:

Jak w ynika z tekstu kom unikatu zarządzenie zostało w ydane przez m i­
nistra obrony narodow ej z w ym ienionych pow yżej przyczyn, przy czym  
nie chodzi tu bynajm niej o m obilizację, albow iem  w  takim  w ypadku nio 
w ystarczyłyby zarządzenia m inistra obrony narodow ej, lecz decyzja nale­
żałaby' do kom petentnych czynników  konstytucyjnych. M inister obrony  
narodow ej w ydał pow yższe zarządzenie na m ocy art. 22 ustaw y o obronte 
państwa.

PR AG A (Pat). W y jaśn ić  należy że dzisiejsze zarządzenie m inistra ob  
rony narodow ej, pow ołujące na nadzw yczajne ćw iczenia dotyczy rezerwi­
stów  (1 klasy) oraz nadkontyngentow ych (rez. 2 klasy). Ilość pow oła­
nych na nadzw yczajne ćwiczenia rezerwistów obu klas nie przekracza  
ilościow o kontyngentu jednego rocznika.

Koncentracja w o js k  niemieckich 
nad granica C zechosfow adi ?

.Oeniafflie AnąBii w Wt-Bsriin fo
L O N D Y N  (Pat). Cała prasa angielska podaje dziś w iadom ość o dc- 

m arche podjętym  w piątek po południu w Berlinie przez am basadora bry  
tyjskiego H endersona, który odwiedził sekretarza stanu w Auswaertige  
Am t, W elszaeekera, zapytując co oznaczają ruchy w ojsk  niem ieckich na 
granicy czesko-niem ieckiej od strony Śląska i od strony Austrii.

W  obecności am basadora W . Brytanii dr. W clszaeckcr zw rócić się 
m iał telefonicznie do gen. R eltla, który zapew nił, że ruchy w ojsk m ają  
charakter norm alny w  zw iązku z opuszczeniem  przez w ojska koszar w  
miastach garnizonow ych i udaw aniem  się do obozów  letnich.

PR A G A  (Pat). W  związku z przesunięciam i w ojsk niem ieckich w o- 
statnich dniach, zw łaszcza w piątek, rząd czeskosłow aeki zw rócił się dc  
Berlina z zapytaniem  w tej sprawie i otrzym ał zapew nienie, że chodzi w 
tym  w ypadku o przygotow anie do zw yczajnych ćwiczeń letnich.

B E R L IN  (Pat). Dzisiejsza interwencja am basadora brytyjskiego u m i­
nistra spraw zagranicznych Ribbentropa spow odow ały w iadom ości o ciur 
rakterze w ojskow ym  z całej Rzeszy. Pogłoski te m ów iły bądź o rzeko­
m ych w zm ożonych transportach w ojsk  w  kierunku granicy czeskosłowac- 
k iej bądź też o powoi m m  poa bron w Bawarii pew nych roczników’ o fi­
cerów rezerwy, bądź wreszcie o rozkazie, danym  ostatnio oficerom  rezer­
w y, dotyczącym  obow iązku tygodniow ego m eldow ania się u włada, prze­
łożonych.

p c w  ót H»! f *xa do Loudyru
L O N D Y N  (Pat). Agencja Reutera kom unikuje, że w zw iązku z ostatnimi 
w ydarzeniam i na terytorium  Czechosłow acji m inister spraw  zagranicz­
nych lord H atifax pow rócił z Oxfurdu do Londynu.

m u  i ta iwi— — — i i i  w i n — — — li—

W IELOKROTNIE STW IERDZONO DZIAŁAN IE skuteczne SOLI MDUSZYŃSKIEJ lub 
V O D Y  G O R Z K I E J  M O R S Z Y Ń  S K 1 E J  w schorzeniach organów  trawlen- 
r j c h ,  wątroby 3 przy złej przemianie materii. Żądać w aptekach 1 składach aptecznych.

R a d y k a l n i e  u s u w a  w ą « a r y
Idealnie oczyszcza skórę, usuwa chrooow atość t zw. .gęsią  skórkę* nadaje skórze

’ k s , " i , n " M Y D K O  M A R M U R O W Eg ł a d k o ś ć .
Laboratorium  Chemiczno-Farmaceutyczne

IM. IM aB lnnw sh tc
Warszawa, ul. Chmielna 4.

Zw racać uwagę na firm ę!

I
Autoryzow ane P rzedstaw ic ie ls tw o  Sam ochodów

na pow:aty: baranowicki, nieświeski i słonimski

„C H E  V R 0L E T “  - „ B U I C K “  - „ 0P E L “
montażu k ijo w e j wytworp’ skoncesjonowanej 
L ilp o p , R au  I L o e w e n ste in  Sp. Rkc.

" e n r y k  Scheerscfimidt i Koch
B ia łys tok , S ienk iew icza  27, tel. 3-32.

Katalogi i cenniki można otrzymać w Hotelu „Europejskim” I  
Baranowicze, Wileńska 51, tel. 2 55.

. A  V .

zastosowanie:
GRY ■/ ~"ZEZIEQ5EN {-: 
S d i l  GŁOWY  aw i £

Żądając oryginalnych p*osrw5w«r. „ KOGUTKIEM"

satBFiilfc UttlCIB P K B S M t l  W J M -  CA.1Ą
ępYŻ SA JUŻ naśladownictwa.. 

I ąOAJCIE PPOSiKÓW .. MIGRENO •HEWyOSIĵ ** 
TYLKO WNOWeM OPAKOWANIU

1 3 R E B K A C H  HIGIENICZNYCH.

J  W  P a n u  E d n t  w n c B o w Ś  G ł Z €
Dyrektorów’ Wileńukiego Ban.cu Towarzystw Spółdzielczych Instytucji, która od za­
łożenia swe| placówki w Wilnie jesr członkiem naszej organizacji.

W dniu J e g o  25-letnle] pracy » Banku najlepsze życzet. a dalszej ow ocn ej 
pracy na tym polu  ku rozwojowi poisKtego przemysłu i handlu Z iem i W ileńskiej

śniada
Żarząc Siow. kupców I Przemysłowców 

Chrześcijan w Wilnie

Interwencja angielska nje wrusza Ribbentropa
L O N D Y N  (Pat). L ord  H alifax , któ  

rv w czoraj udał się na week-enn do 
O xfordu, nagle pow rócił dziś rano do 
Londynu, skąd, niezadow olony jako­
by z tego, iż am basador Henderson  
dokonał dem arche tytko wobec sekre­
tarza stanu W eiszaeckera, katcgorycz  
nie polecić m iał powtórzenie tej de- 
marehe u Ribbentropa, jako  odpow ie  
działnego za politykę zngraniczną Nie  
mieć.

Am basador Ribbentrop ośw iad­
czyć m iał niem ieckiem u m inistrowł 
spraw zagranicznych, żc rząd brytyjs  
ki zdziw iony jest odm ow ą N iem ców  
sudeckich przystąpienia do rokowań  
w Pradze Am basador H enderson pod 
kreślić m ial, że rząd czesk osiowa zkt 
usłuchał rad, udzielonych mu przez

rząd brytyjski i poczynił stosow ne kro  
ki, aby przygotow ać płaszczyznę dla 
rokow ań z Etenlcinem. N iem iecka pa­
tia sudecka tym czasem  odpow iedziała  
odm ow nie na zaproszenie rządu w 
Pradze.

Rząd brytyjski uw aża, żc tego ro 
dzaju stanow isko jest w ykrętne, al­
bowiem gw arancje, jakich partia su 
decka żąda, m iały właśnie stanowić  
częśC składow ą bardzo doniosłą tycn 
rokow ań.

Na pow yższe uwagi am basadora  
Hendersona m in. Ribbentrop, udzielić 
m iał odpow iedzi negatyw nej i ujetej 
w ostrej form ie. Ribbentrop pow ołać  
się m iał przy tym  na incydent, który  
nastąpił dziś rano i w którym  dwóch  
N iem ców  sudeckich postradało życie.

Węgrzy uhezpiecz&ig się na granicy czeskiej
BU D AP E SZT tPatj. Nadchodzące  

z Czechosłow acji w iadom ości o w yda­
rzeniach, jakie się tam  rozegrały w 
ciągi dnia w czorajszego i dzisiejsze 
go, w yw ołały na W ęgrzech  duże wra 
żenić.

mmuammmmmmmm

W ed łu g  nie potwierdzonych do­
tychczas w iadom ości, w ła d z e  węgicr  
skie m iaty poczynić kroki, celem za 
pewnienia potrzebnych środków  bez 
pieezeństwa na granicy czcskosłow ac-
kicj.   ‘
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Zakończenie sesli Rady Naczelnej
O .  Z .  H .

W a R S Z A W A . (P a t) Dnia 21 b.n  
w trzecim dniu sesji Rady Naczelnej 
O ZN , odbyło się pod przewódnictwem  
szefa Obozu GEN. ST. S K W A R C Z Y Ń - 
SKIEGO posiedzenie plenarne Rady, 
na którym sprawozdania z obrad po  
szczególnych kom isyj zagadnienio- 
wyoh składali icB przewodniczący: 
snrawozdanie z obrad Romisji Rolriei 
złożył SEN . G EN. GALICA. Romisji 
Inwestycyjnej —  GEN. GÓRECKY, Ko­
misji Oświatowej —PROF. B Y S T R O ^  
i Rom isji Narodowościowej —  D YR . 
K A T E L Ij\CTI. Rada Naczelna przyję 
ła rezolucje, uchwalone przez puszcze 
gólne kom isje zagadnjeniowe.
Rada Naczelna uchwaliła jednogłośnie 
wysłać denesze do F , Prezydenta Prof 
Ignacego Mościckiego, Naczelnego W o  
dza Marszałka Edwarda Śm igłego-Ry­
dza i Pani M arszałkow ej Aleksandry 
Piłsudskiej:

Pa NI MAlPSZ A LK O W A  ALEKSANDRA
PIŁSUDSKA —  W ARSZAW A. 

„Rada Naczelna Obozu Zjednoczenia 
Narodowego przesyła Ci, dostojna Pani, 
słowa zapewnienia, że w pracach swych, 
dziś I zawsze, bęazle w trosce o potęgę 
Polski kierować się wielką nauką żvc>a 1 
wskatań Wielkiego Marszałka".

PAN PRE7YDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ —  W AR SZAW A, ZAM EK  

„Rada Naczelna Obozu Zjednoczenia 
Narodowego po pierwszej swej sesji ple­
narnej, śle, Cl Panie Prezydencie, wyrazy 
najgłębszej czci i hołdu oraz zaoewnienia. 
że podjętą pracę prowadzić Deazie nie­
strudzenie ku chwale 1 potędze Rzeczy­
pospolitej"
M a RSZAC-EK POLSKI EDWAPD

ŚMIGŁY RYDZ —  W AR SZAW A. 
„Rada Naczjlna Obozu Zjednoczenia 

Narodowego po pierwszej swej sesji ple­
narnej, śle Ci. Panie Marszałku, słowa za- 
oewnlenia o swym wobec CiebU żołnier­
skim, mocnym przywiązaniu 1 pełnej dys- 
oozycyjnoścl.

Wskazania Twoje, Panie Marszałku, są 
taszym trwałym drogowskazem w rzetel­
nym, codziennym trudzie budowania Poł­
yki wielkiej, potężnej i sprawiedliwej.

Jak najlepsza i najpełnlelsza realizada 
łych wskazań jest ambicią naszej pracy 
jako Obozu Zjednoczenia Narodowego".

Na zakończenie sesji przemówił 
szef O ZN  GEN. ST. SK W AR C ZYtfSK T, 
który analizując swoje wrażenia, w y­
niesione z debat Rady Naczelnej, a w 
szczególności z obrad kom isyj zagnd- 
nieniowych, stwierdził, że jakkolwiek  
członkowie Rady Naczelnej pochodzą  
z różnych ośrodków, z różnych warstw  
społecznych ; dawnych ugrupowań po 
litycznych, hołdujących różnym za­
patrywaniom społeczno-politycznym, 
tc j"d n ak  w  obliczu konkretnych pro­
blem ów  różnice te zatarły sie zupełnie 
Postawa wszystkich uczestników w sto 
sunku do om awianych problem ów by  
ła rzeczowa i pozvtvw na. Świadczy to 
że w obec konkretnej pracy reahzaciij- 
n e j istotnie znikają dawne przegródki 
ind-mńdualnych czy grupow ych po­
glądów i następuje prawdziwie zgod­
ne współdziatanie dla w spólnego celu 

Stwierdzając w  zakończeniu swe 
go przemówienia, że podstawą konso­

lidacji narodu winna być realna, twór 
cza i rzeczowa praca dla państwa ł 
narodu, szef O ZN  gen. St. Skwarczyń- 
ski wezwał obecnych do wzm ożenia  
wysiłku nad realizowaniem Polski 
wielkiej, potężnej i spraw,ednwej.

Hoiycam 1 prze? prasę

ł o c h e ń s o r

i  K a c 1 i ł  w i c i
„K urier Poranny“  z dnia 19 bm  

zam ieszcza notatkę następującej treś­
ci:

P. A. BOEHEiSSKI PKZECW  
P. MACKIEW ICZOW I,

W » Lw ow ie odbył się odczyt p. A dol­
fa Bocheńskiego z grupy „P olityk i1" o poi 
skich publicystach 1 polityce zagranicz­
nej. Jak donosi lw ow ski „D ziennik P o l­
ski” , „ z  reie-atu  p. bocheńskiego na uwa­
gą zasługuje jego opinia o  red. M ackl»- 
w iczu, którego „w ielkość-  1 popularność 
w tej chw ili wynika, zdaniem p. Bocheńs 
kiego, z faktu, żc p. M ackiewicz znalazł 
się na fali anta. W edług p. Bocheńskiego 
M ackiewicz zawdzięcza sw oją popular­
ność nie temu, ie  racja  stanu każe glo- 
c lć  takie poglądy, które publicysta „S ło ­
wa”  w ileńskiego w ypow iada, ale że takie 
Bą też poglądy hitleryzmu. T ej opinii —- 
dodaje od siebie „D ziennik Polski”  —  na­
leży jak  najm ocn iej przyklasnąć. Jest o - 
■ i w yjątkow o tralr.a 1 jeśli do niej d o­
da się jeszeze nieodpow iedzialność wystą 
pleń publicystycznych p. M ackiewicza to 
wtedy otrzym am ;- dokładna charakterys­
tyką typu publicysty, reprezentowanego 
przez M ackiewicza” .

W  kołach politycznych  oświadczenie 
p. A. Bocheńskiego w yw ołało liczne k o ­
mentarze, poniew aż zrozum iane zostało 
jak o bardzo pow ażne aast-zeżenle lego 
publicysty przeciw  w ystępom  p. M ackie­
w icza. Jak wiadum o p. A. Bocheński jest 
ni. In. publicysta „S łow r“  i w ezasie nie­
obecności p. M ackiewicza zastępuje g« na 
stanowisku naczelnego redaktora.
Zdziw ienie, że bocheński odezw ał 

się krytycznie o M ackiewiczu jest tym  
większe, że „Kurier P oran n y" nie roz 
różnią braci Bocheńskich Adolfa i A- 
leksandra i nie wie, że w czasie nieo­
becności p. M ackiew icza, zastępował 
go w „S ło w ie " Aleksander, a nie A- 
do]f, m im o, że A dolf jest bardziej zna 
nym publicystą, jako autor książki 
„M iędzy Niem cam i i R o sją ".

Dając to wyjaśnienie w imię praw  
dy, wcale nie chcem y przez to powie 
dzieć, że stosunek Aleksandra B. do 
p. St. M ackiewicza jest inny niż A dol­
fa. Bynajm niej. Nie w iem y co tam p. 
A dolf m ów ił we Lw ow ie, wiemy nato­
miast że obaj bracia, Adolf i A lek san ­
der, są w swycli poglądach na ogół 
bardzo zgodni i obaj śą czołow ym i pu 
blicystam i znanej grupy „Polityki*' 
(dawniej ..Bunt M łod ych ").

T ej ęfrupy nigdy nie identyfikowu  
liśm y ze „S ło w e m ", to te j sam odziel­
ny i krytyczny osąd działalności pub­
licystycznej p. St. M ackiewicza przez 
ludzi tej gruDy nie jest dla nas żad­
na rewclacia. Pel-uge!.



..kURlEfc" (4457J 3

R a e B u  l l f  z u s ó ł t99
W  dm u 70 m ija  w W arszaw ie  w dom u 

przy Z rzeszen iu  O rgan izacy j O św ia tow o - 
w o-Ku ltura lnych  p rzy  ul. ke ja  9 o d o y ło  
się p ie rw sze konsTyiucyjne zenran e Rady 
W czasów .

Rada W czasów  zosta ła  u tw o izo -ia  
p rzy  Z rzeszen iu  O rgan izacy j O św ia tow o - 
Ku ltura lnych grupującym  w sze lk ie  insty­
tucje i S tow arzyszen ia  spo łeczne  zw iązane 
z aKcją pożytkow an ia  p rzez lu d z i miasta 
lub  wsi chw il w o lnych  od  zajęć zaw odo­
wych

W  sk ład  Kady W czasów  w eszli d e le ­
gaci: M in is te rs tw a  O p ie k i Spo łe czne j —  
in spekto rka  M ied z iń ska  i radca Sosn icki, 
Pańsfw. U rzędu  W F  i P W  —  mjr M oraw sk i 
i Z a k ła d j U b e zp ie czeń  Spo łe cznych  —  
d r Rudzińsk i, oraz p rzedstaw ic ie le  nastę­
pu jących  zrzeszonych  organ izacji:

Insfytut Teatrów  Ludow ych , C en tra lny  
Z w ią zek  M ło d e j W si, C en tra lna  Kom isja 
Z w ą z k u  Stow arzyszeń Zaw odow ych , Zw ią 
zek P o w ia io w  RP, Zw iązek  S trze leck i, 
Zw ią zek  B ib lio teka rzy  Po lsk ich , K o ło  Po­
m ocy Ku ltu ra lne j, Tow arzystw o K rzew ie ­
nia Ku ltury F izyczne j Kobie*, Tow arzyst­
w o  S typend ia ln e  im. Prot lan iszew skiego , 
Powszechna U cze ln ia  Korespondency jna , 
Po lsk i B ia ły  K -zyż, S pó łd z ie ln ia  Turysłycz 
no -W ypo czyn kow a  „G ro m a d a " , Zw ią zek  i 
Z aw odow y  P racow n ików  Ko le jow ych  RP, 
P racow n icze  Towarzystwo O św ia ty  1 Kultu 
ry im Żerom sk iego , Instytut O św iaty  Do 
rosłych, Instytut O św ia ty  i Ku ltu ry  im. Sta­
szica, Instytut Spraw  Spo łecznych , R o b o t­

n icze  Tow Turystyczne, Zw iązek  N auczy­
c ie lstw a Po lsk iego , Z jednoczen ie  Zaw o­
dow e Po lsk ie , Robo tn iczy  Instytuł O św ia ­
ty  i K u ltu ry  im. Żerom sk iego .

O b rad y  zaga ił prezes zrzeszen ia  dyr. 
Kazim ierz K o rn iłow icz  kom uniku jąc, że 
na p rzew odn iczą cego  rady zos*af zaipro 
szony przez zarząd d r Tadeusz D ybow ­

s k i,  a na w icep rzew odn iczą cego  nacze l­
n ik A n ton i Konew ka.

Sp raw ozdan ie  z dotychczasow ych  
prac zrzeszen ia  w yg ło s iła  W . P ra im ow ska  
lvainkaf sekretarz genera lny  zrzeszen ia , 
in form ując zeb ianych  o utworzenie przy 
zrzeszen iu  Funduszu W czasów  i Central-* 
nego  Biura W czasów , jako  organu wy­
konaw czego  Rady W czasów .

Następn ie  k ie row n iczka  Cen tra lnego  
Biura W czasów  p. A . M oraczew ska  zrefe­
row ała program  Cen tra lnego  Biura W cza ­
sów, obejm ujący akc ię  w ydaw n iczą  (m. in. 
w ydaw an ie  m iesięczn ika „K ron 'ka  W cza ­
sów), prace o rgan izacy jne  otaz instrukcyj 
ne. Nad program em  pracy rozw inę ła  się 
obszerna i rzeczow a dyskusja

Nasięon .e  ukonstytuowano 2 kom isje: 
kom isję u rlopów  oraz kom isję  w czasów  
dn ia  codz iennego .

P rzy ję to  szereg uenwał, m. in. w  spra­
w ie  kon iecznośc i kontynuow an ia starań 
o dostosow an ie  u lg  ko le jow ych  d o  po ­
trzeb, p row adzone j akcji.

C en tra ln e  B iuro W czasów  m ieści się 
w  domu w łasnym  zrzeszen ia  w  W arszaw ie 
przy ul Reja 9, te! 8 06-69.

Wycieczka parlamentarna zwiedzi 
W'leńszczvzną

W  dniu 2 czerwca przybyw a na 
W ileńszczyzn ę w ycieczka parlam en­
tarna z m arszałkiem  Senatu P ryslo- 
rem  i w icem arszałkiem  Sejm u T. 
Schaetzlem  na czele. W ycieczk a  zw ie­

dzi ważniejsze ośrodki W ile .iszczyz- 
ny i zapozna się z aktualnym  zagad- 
n.eniem  gospodarczym  te | ziemi.

W ycieczka zabawi na ileńszczy- 
źn'e 3 dni.

K a ta stro fa  sam ochodow a
W  sobotę o godz. 9,25 rano samo­

chód osobowy, zdążający z Warszawy do 
Buska przy omijaniu dziecka, przebiega­
jącego przez jezdnię pod Kielcami, po­
tracił dziecko 1 wpadł na słup linii otww-

C i cno  s z a

Nie umiemy ieść
Mamy już organizatora aprow izacji i bę 

dłiem y mieli w niedługim czasie ustawj ap io  
w izacyjne. Temu wszystkiemu trzebu przy- 
U asnąć. Mało ludzi w Polsce zdaje sobie 
sprawę, że aprow izacja która u nas należy 
wyłącznie do kucharki i m łodszej, na całym 
świecie j-est kierowana zgóry. Podczas jed ­
nego z kryzysów  rolniczych rząd francuski 
zarządził- podaw anie sera w restauracjach, 
Argentyńczycy podaw anie masła itd. Niem 
cy  w prow adzili niedawno zm niejszenie iloś 
c ; mięsa, hegemonię soków  ow ocow ych  nad 
piwem  itd. |J nas w prow adzono w swoim  
czas.e rozszerzenie spożycia baraniny ect.

Polska, posiadając jedną z najlepszych 
kuchni na świecie, dla elity, pos.ada jedną 
z najgorszych dla szerszej publ czności. Nasz 
robotnik kupuje drogą i niezdrową kiełbasę, 
a'n gardzi jarzynam i, Nasza wieś wymaira 
rów nież propagandy jarzynow ej. Ryby na­
wet pom im o h ero iczn ej propagandy sw oich 
przy jació ł są wciąż jeszcze luksusem. Barha 
rzyńca białukolnierzykow y kupuje wódy za 
złotów kę, ale 30 groszy na pom arańczę uwa 
1 1 za wydatek zbytkowny. Zresztą ow oce, 
jakkolw iek znacznie staniałj są też jeszcze 
za drogie. Fabrykacja tanich soków  i kon ­
serw jest dopiero w pieluszkach. Ryby m or 
ik ie, na całym  świecie najtańsze jad ło demo 
kracji u nas nie dotarły jeszcze do sfer u- 
rzędniczych.

Zapytajm y młodą gosposię jakie ma zna 
czenie chłodnia, a spiecze raka i nic nie 
pewne. Ogromna część polskiego budżetu 
warstw pracującech  m arnuje się dzięki bez 
Jadowi w dziedzinie aprow izacji.

P op raw ić ten stan rzeczy może nie tylko 
Ustawa, ale i propaganda. K ierowany żołądek 
to dobrobyt szerokich mas. Żołądek w sta­
nie Anarchii m oże zniszczyć państwó nawet 
b. zasobne. Nasze organizacje społeczne bę 
dą m iały zapewne niedługo nowe, wdzięczne 
redanie do spełnienia. N. N. N.

Rentowej, łamiąc go.
Przejechana dziewczynka, Irena Ple- 

wówna, lat 10, oraz pasażerowie Paweł 
Isarow, przemysłowiec z Warszawy, w sta 
nie bardzo ciężkim przewiezieni zostali 
do szpitala w Kielcach. Poza tym lżej ran­
ni, Henryk Anglel z Warszawy I Adam Du 
don także z Warszawy również przewie­
zieni zostali do szpitala w Kielcach

::------ r«T»
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p r z e d  z e b r a n i e m  i n f o r m a c j i  
o m a t e r i a ł a c h  b u d o w l a n y c h  

P R O D U K C J I

L A S Ó W  P A Ń S T W O W Y C H
w S p ó ł c e

„P A G  E D
P O L S K A  A G E N C J A  D R Z E W N A  

T A R C I C A  •  P A R K I E T Y  •  D Y K T Y

S T A N D A R Y Z O W A N E  W Y M I A R Y  
Ś C I S Ł A  K L A S Y F I K A C J A  J A K O Ś C I

ff    —---  - wT*
L

E T & S I l/il klata E k @ Z D V klasa

E t  @ 1 3 lll/lV klasa .z  pod piłr

Ek@ęT n/s FT*pq VI klasa

Delegatura: W ilno, Arsenalska 4, tel. 27-00

Odczyt dyr. WielhorsWego w *M 
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Zarząd  K o la  W ile ń sk ie g o  Z O R  z a w a - 
aaunia swych cz łonków , iż we w torek dr.ia 
24 maja rb., o  godz. 18 w loka lu  ZO R -u  
ul. O rzeszkow e j 11 a, o d b ęd z ie  się odczy t 
p. dr W ie lho rsk iego , dyrektora  Instytutu 
Badań Europ> W schodn ie j. Temat: ,,Sto­
sunek Litwy do Polski w konstelacji euro- 
pe)skiej". W stęp  w o lny, go śc ie  m ;le  w i­
d z ian i.

3) „ Polski Czerw ony K rzyż chroni, 
ratuje. Zapisz się na członka Pol­
skiego Czenuonego K rzyia “ .

„ Ż y d o w s k a  spekulacja”
Dozbawila Niemcy cebuli

NA WIDOWNI

B E R L IN , 20. 5. T el. wk
Od w -elu tygodni na całym  obsza 

-ze Niem iec odczuwa się zupełny brak 
cebuli. W  związku z tym  wszystkie 
pism a podały z rozkazu Goeringa na 
stępujący kom unikat:

„Brak cebuli spow odow ała żydów  
śka spekulacja. Ponieważ N iem cy mu  
szą na razie sprow adzać zza granicjr 
znaczną ilość cebuli Żydz1. ażeby pod I 
kopać ustroi hitlerowski w ykupili et [

rhaczein w szystką cebulę i podnieśli 
jej cenę czterokrotnie.

N iem cy m uszą w strzym ać się od 
kupow ania im portow anej eebuli do 
nowych zb 'orów . Ostatki z zeszłego 
roku zostały skierowane wyłącznie do 
szpitali i do fabryk konserw ow ych11.

Poza tym  gazety zw racają się do 
wszystkich gospodyń, ażeby zam ieni­
ły  „żydow ską cebuJę“  na uczciwe a- 
ryjskie pory“ .

* *
C zy te ln icy  nasi p raw d op o d ob n ie  p rzy­

puszczają, że ta notatka przez om yłkę  
ty lko  zosta ła  um ieszczona na tym m iejscu 
a nie w „Ż a rc ie  na s tron ie". Bynajmniej. 
„P o lo n ia ' wczorajsza poda je  ją na p ie rw ­
szej stron,e ,ako te lefon w łasny, a my tyl­

ko  p rzedrukow ujem y, g d yż  zadz iw ia  nas 
ten o lb rzym i p o p y t na cebu lą  w aryjsko- 
h i-tierowsko-rasisfowskich N iem czech.

r

2e  le ż  tam o  n iedosta teczne j p o o a ży  
,,k le jow e, ce b u li"  w  og ó le  p isać można.

a r i r e t y z m i e  i is c h ia s ie
jak tównież przy schorzeniach reumatycznych, kuracja term iczna jest 
specjaln ie skuteczna, jeśli pacjent zażywa kąp ie li bezpośrednio w źródle 
leczniczym. -Ten rzadko dostępny rodzaj kąp ie li um ożliw ia  uzdrowisko

Trenczyńsfcie Cieplice
I n f o r m a c j e  I p r o s p e k t y :  Czechosłow ackie Biuro in form a­

cyjne, Warszawa, flle je  Jerozolim skie 17, telefon  9-30-91

N IE P O R O Z U M IE N IA  W  K L U B IE  
D E M O K R A T Y C Z N Y M . *

Na terenie Klubu Dem om  atycznego zary 
suwują się coraz głębsze nieporozum ienia 
na tle taktyki i polityki Klubu. W  związku 
z tyir w najbliższym  czasie ma wystąpić sze 
reg działaczy z tego ugrupowań.a o  Ile nie 
porozum ienia te nie zostaną w m iędzyczasie 
zlikwidowane nad czym  gorliw ie pracuje 
prof. M ieczysław M ichałow icz 1 pik. «aiiuarj 
tirzedziński.

„F A L A N G A " A  N A R O D O M ! 
SOCJALIŚCI.

W  ostatnich dniach odbyły się rozm ow*’ 
między grupą ONR „Falangt“  a partią naro 
dow ych socjalistów  p. Grally.

Rozm ow y te miały na cekc ustalenie wa 
ru iiaów  w spółpracy ewentualnie fuzji mię 
dz> tymi organizacjam i.

W ynik  konferencji jest jedi.ak ujemuy I 
w rezultacie- pertraktacje zosiały zerwane. 
Głównym tego pow odem  była odm ow a naro 
dow ych  -  socjalistów  uznania autorytetu 
„ v o d z a “  p Bolesława P iaseckiego.

Ul o&wie
dwo { :

W z tn to n ą  M fO M z tn  S w e -

90  d z ie c k a , a  p o m o że sz  

m u  w  n a u c e . L o f  T w em u - 

d z ie c k u  c a d z ie n H u ' 61/ 0-  

m u fy n ę  b c a  lira n d e c a .

C vo m o lti u
i fw tłu iy u lu rty fty

Z grupy ONR „Falanga'* wystąpiło d u M  
w ybitnych działaczy z Pod.asla Zbigniew  Ja 
reck< I Stanisław Grą vzki. W ystąpenie łych 
dw óch  wybitnych działaczy jest dla „Falan 
gi“  w ielką porażka na terenie Podlesia, gdaia 
ruch i it. ONR byt dość silny

S P 1 U W A  „S Z L A K IE M  Z A R Z E W IA ".
Na dzl-ń  27 bm. został zw ołany zarząd 

głów ny stow. b, uczestników rucbn nlepodie 
głościow ego „Zarzew ie"- Dyskutowaną ma 
być sprawa własnego wydawnictwa ,zaknlcJo 
wana przez skupienie katow ickie, p. t. „Szła 
kiem Zarzew ia".

D E L E G A C JE  Z Z Z  NA Ś W Ę C IE  
L U D O W Y M .

W  uroczystościach Święta Ludow ego W 
dniu 5 czerw ca noża oficja lnym i delegacja­
mi PPS I Str. Pracy wezmą też udział dele 
gacje Związku Zw iązków  Zaw odow ych  1 Mlo 
dzieży Syndykaiistycznej. która w spółpraca 
je  ideow o z tymi Związkami.

K P T . JA N  S E L N A M  NA C Z E L E  
C H Ł O P SK IE J S T R A ŻY  P O R Z Ą D K O ­

W E J .
Na czele referatu Chłopskiej Straży P o­

rządkow ej Str. L odow ego ma stanąć kpt. Ja 
Selnam. który w związku z tym ma się p iu  
iiiesć do W arszaw y celem sprawnlej/ą.-go 
kierow nictw a tvm wydziałem.

POKOJE
TANIE. CZYSTE I CICHE 
W H O TELU Rt Y A L

I k ir u i  wn Chmiern* II
Wa pp  c n śa ft lh ó *  .Kurier* Wllensk.* 

15% rab itb

Kron ika tygodniow a

p j o p «  u s z e k  IM r 1
Źyc.e nasze, życie kraju, który z 

objęć feodalizm u rzuca się wprost w 
objęcia wieku X X , wieku hydro elekt 
rów ni, chłodni, awionetek i„setek“  
pełne jest jeszcze nieuprzątniętych  
resztek starego życia. Do tai ich nale 
ży kopciuszek Nr 1 zaniedbany weck  
end.

W  czasach, kiedy miasta nasze by  
ły tylko de nom ine m iastam i, w ypo­
czynek letni nie m ‘ał wielkiego zna 
C2.cnia. Ale m iasta rosną, życie się 
kom plikuje, staje się coraz bardziej 
wyczerpujące i zagadnienie w ypo­
czynku niedzielnego w tesie, czy nad 
jeziorem  jest już problem atem  b waż 
nym .

Zapytałem  pew nego zam ożnego  
L upca, czy często jezdz1’ latem  bodaj 
do W erek? Roześm iał się. „Niedziela  
to przecież m ój najlepszy targ“ . To  
sam o powiedział mi jego brat w ma 
h  m miasteczku

O dwa kroki od lasu, jest przyku  
ty, jak niew olnik do sklepu.

Zapytałem  urzędnika. Machnął

rozpaczliwie ręką. Jak nie w ‘eczorów  
ki, to zebrania społeczne, sesje, kon  
ferencje, w yjazdyl

0  subiektach, kelnerach, kelner­
kach, robotnikach, nawet m ów ić nie 
warto. Dzienniki w ychodzą rówmież 
w poniedziałki. Aktorzy w ogóle w ‘dzą 
z eloną traw kę jedynie na dekorac 
jach.

M oże przynajm niej chociaż wyżsi 
urzędnicy, ta elita, te 10 tysięcy ma 
wcek end?

Ale gdzież tam ? A  akadem ie, a u- 
roczystości, a przyjazdy, a w yjazdy  
służbowre?!

Polska, kraj starej, w spaniałej cy 
wil zacji wsi, kraj alei lipow ej, żyje 
obecnie całkow icie bez przyrody, oby  
wat się bez niej, gardzi nią. Dąb Bau- 
bhs został z powodzeniem  zastąpiony  
przez czystą na dole, a cinzano na 
górze. W  żadnej z dziedzin naszego  
życia społeczeństw o nie jest tak skon  
sondowane, jak w dziedzinie saboto 
wania week endu

A jednocześnie wszędzie unosi się

zapach m ikstur. Żaden kraj nie lubi 
się tak leczyć, zwdaszcza za darm o. 
Tym czasem  najlepszym  lekarstw em  
w Polsce był by dobry k ij, który by  
odpędził ludzi od wódki i wypędził 
na zieloną trawkę.

Jak donos* prasa w arszaw saa, w 
Polsce zanosi się na radykalną  
zmianę stosunków. Sprzedaż urlopów* 
będzie prawnie ścigana. Inspektoraty  
pracy przystąpią w tym roku do su 
rnwej kontroli nad w ykonyw aniem  
przepisów urlopow ych. Pow stała „Ra 
da W c za só w ".

Ten prąd powinien dotrzeć do W il  
na Ale przede w szystkim  sami oiga  
nizatorzy n!e powinni daw ać złego 
przykładu. Żadne prace niedzielne nie 
pow inny inieć m iejsca. Ci, którzy mu  
szą pracować w niedzielę, powinni 
mieć inny dzień w olny. Służbowe 
przyjazdy i w yjazdy niedzielne p o ­
winny ustać. Kontrola sklepów , a naj 
lepiej solidarna uchw ała zw iązków  
kupieckich winna zapew nić week end 
klasie średniej.

Personel obsługujący turystów za 
sługuje na dodatkow e urlopy w mie 
sląeach zm niejszonego ruchu. P ow i­
nien być równ*eż procentow o zainte 
resowany w> zyskach, ażeby m iał za 
co później w ypoczyw ać.

Niezbędna jest również reoiganl 
zacja ruchu podm iejskiego. Ilość 
środków  przew ozow ych w ruchu pod 
miejsicim jest u nas za szczupła, a ce 
ny m ało dostępne dla szerszych m as.1 
Elitarny kajak rzuca cień na m asow e  
środki przewozu, pakow ne statki, obi 
liczone na tysiące osób.

* * *

Społeczeństw o nasze szczyc' się z 
tego, że wiele pracuje. Nie sztuka wie 
le pracow ać, sztuka pracow ać z sen 
sem. Zachód pracuje znacznie mniej,! 
zato rezultaty są znacznie lepsze. A le1 
poco tam  szukać obcvch bogów ? Już 
ra  Śląsku, na Pom orzu i w Poznań- 
skiem, niedziela jest rzeczą świętą. Wi 
Krakow ie każdy robociarz bierze pod  
pachę  dziew oję i smali do Krzeszo* 
wic, czy O jcow a.

W iln o  m a jeszcze nieco ie.psze wa 
runki letnicze w sam ym  mieście C ó ż  
z tego. M row isko ludzkie rośnie, a zł« 
przyzw yczajenia zostają. Niodaiekia
200-stotysięczne W iln o  pow inno za­
cząć żyć życiem  całego świata. A  w ów, 
czas będzie napewno m niej pesymiS 
m u, więcej pogody i słońca. Polska! 
musi w rócić tam skąd wyszła. Naj 
tvieś! Chociażby tylko na niedzielę I 
święta. v

Kazimierz: Ł ęczycki^
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Od stHusa do stilog ra fg
p f ó r o  d o  p i  sta m e t

Zgon  ,ednego  z najpopu larn ie jszych  
w yna lazców  w łasnego systemu tzw. w iecz 
nycn pIuT, Johna W aferm ana, nasuwa sze- 
ie g  uwag o  p ió rze  d o  p isa n a , k*óry w 
dz 'e jach  postępu luazlcosci przfeszło o l. 
b rzym ią  ew o lu c ię , od  najp rym .tyw n ie jsze  
g o  patyczka az a o  skom p likow anego  „sty 
lo g ra łu ", jak nazywają Francuzi w ie czne  
p ió ro .

W  sta roży tnośc i p ió ro  d o  p isań,a za­
stępow ano bądź ryicem  z drzew a, bądź 
z metalu, np. z b rązu czy m iedzi. Na re­
lie fach z Sakka iy, Ja fu jących  się sp rzed  
2500 lat p rzed  Chr., w yob ra żony  jest p i­
sarz, trzym ający w  jedne j ręce tab liczkę  
a w d rug ie i ry lec. W  w ykopa liskach  z epo  
ki m ykeńsk ie j zna le z io no  tab lic zk i o łow ia  
ne i r / le c  że lazny. W  państw ach staro­
żytnego w schodu, jak np :v A ssyrii rów ­
n ież używano tych samych p rzyrządów  do  
pisan ia. N a jba rdz ie j jednak ro zpow szech ­
n ione  b y ły  tab lic zk i w oskow e (fabulae) 
i ry le c (stilus) w  G re c ji i Rzym ie

O czyw iśc ie  ew o lucja  p rzyrządu  d o  p i­
sania b y ła  ścisłe uza 'eżn iona  od  m ateriału, 
na którym  się p isa ło . Jeże li w ięc to b y ły  
g lin ian e  ta b lic zk i fe n id oe  czy asyryjskie, 
używ ano d o  n ich tw a rdego  kaw ałka d rze  
wa o zaostrzonym  końcu. Tab liczk i m eta­
low e w ym agały  fw a rJeg o  ry lca; za ło  w 
n iektórych  krajach, g d z ie  kultura s‘ ała w y ­
żej, jak np. w tg ip c ie ,  g d z ie  pew ien  ro­
dzaj atram entu b y ł znany już ba rd zo  daw  
no, ro b ion o  p ió ro  z trzc iny  (calamus) i pi 
sano na spreparowanym  specja ln ie  papy- 
rusie czy li p rodu kc ie  chem icznej p rze rób  
k, pew nego  gatunku  trzciny. N iektóre  pie 
m iona p o iudn io w a j A z ji, np. na Sumatrze, 
Jaw ie  i szeregu Innych wysp, p iszą na 
liśc iu  pew nego  gatunku oa-lmy przy po­
m ocy ostrego noża. W  Indiach o ko ło  
9 .w ieku po  Chr. u żyw ano rów n ież rylca 
w  kszta łc ie  noża, którym  p isano  na liś­
ciach

P rrybo ry  p iśm ienne zm .en iły  rad yka l­
nie swój w yg ląd  w  m om encie , k ie d y  zna­
kom ity  Tsai-Lun, feder, v z  m andarynów  
„Państw a Ś rodka1 w yna laz ł p ro to typ  d z i­
s ie jszego  pap ie ru . O d  tej pory , tj. od  II 
w ieku  p rzed  Chr. pap ie r rozpow szechn ił 
się ba rd zo  w  Chinach, Ko re i i Japon ii i za 
miast ostrych ry lców  zac zę to  używ ać rmęk 
k ie g o  p ęd ze lka  i tuszu, sz tu czn ie  otrzy­
m yw anego z p ew n ego  gatunku m ątwy 
m orskiej, hodow anej przez Japończyków  
t Ch iń czyków  U ży c ie  p ió ra  w  tych kra­
jach jest zresztą n ieznane. Za rów no w  Ch i 
mach jak i w  Japon ii p isze  się w y łączn ie  
pęd ze lk iem .

I
przenuśne m a sz p y  dc pisania 
MAŁE REMINGTONY

A ra b o w ie  u żyw a ł1 p iór, sporządzonych  
z trzciny, zaostrzonej na końcu. Późn ie j 
jednak  o kaza ło  się, że lep ie j b ęd z ie  trzc i­
ną zastąp ić m eta lowym  ostrzem , a z trzci­
ny spo rząd z ić  je d yn ie  obsadkę, którą zdo 
b ’ono  sty low o kunsztow nym 7 rysunkam i, 
P odobn ie  rzec; się m iała i w Persji, skąd 
p o c .io d z i szereg p ięknych  okazów  p iór, 
adysfyczn le  zd ob io nych  rysunkam i, a cza­
sem i nawet d rog im i kam ien iam i M ie d z ia ­
ne i b rązow e  p ió ra  znane b y ł/  w R iy -  
m ia o k o ło  I w po C^r P rzyw ęd row a ły  
p raw d op o d ob n  e z Eg iptu.

W  ep o ce  hum anizm u używane b y ło  
pow szechn ie  p ió ro  trzc inow e , k łó re  wy­
pa rło  ca łkow ic ie  p ió ro  p tasie , używane 
jeszcze  g d z ie n ie g d z ie  p o  klasztorach, 
p rze z  zakonn ików  znanych ze swej b ie g ­
ło śc i w  rysowaniu w in ie t i de lika tnych  
sk.ców. W  ep o ce  Ludw ika  X IV  znów  po­
w ró c iło  na w idow n ię  p io ro  ptasie, przy

czym  najw iększym i dostaw cam i tych przy 
borów  do  p :sania b / ły  gęsi Znany b y ł 
w tedy zw yczaj obda row yw an ia  się  p ió ia -  
mi d o  oisan.a, zw łaszcza, że  p rzesy łano 
sob ie  p ió ra  kaczk i, orła, czy  kruka, a to 
m ia ło  swoią wym owę.

P ierw sze p io rą  m eta low e ukaza ły  się 
w  A n g lii w  roku 1780; p o ch o d z iły  one 
z łab ryk i Harrisor.a w  Birm ingham . Harrl- 
son w ykona ł p ie rw sze  p ió ro  d la  znanego 
chem ika P r ie s ile y ‘ a z Handsworth. P ióro 
to  znajdu je się obe cn ie  w  muzeum m iej­
skim w  Birm ingham . W  1b0ił roku Bryap 
Donk in  otrzym ał paten t ang ie lsk i na 
fabrykację  p ió r sta lowych, kfóre w  prze ­
kroju  m ia ły  kszta łt cy lind ryczny , w  p rze ­
c iw ieństw ie  do  kańc iastego  p ro filu  p ió r 
Harnsona. U do skona lił p ió ra  James Perry, 
a p ierw szą m echaniczną tabrykę p ió r za­
ło ży ! w  r. 1822 Jchn  M itch e ll.

M. O.

W krótce będziem y na w ycieczkach zd e jm ow a li.. szum  lasu

Pewna faoryka n ien re cka  w ypuściła  na rynek w łych dn iach p ierw sze na świec.ie 
am atorsk ie  aparaty film ow e foto- i fon o-g ra ficzne . Taki w łaśn ie  aparat w id z im y  na 
zd jęc iu . Zaczeka jm y, aż jeszcze  ba rd z ie j zm aleją je g o  rozm iary a w ówczas bę­
dz iem y  „zd e jm o w a li"  na w ycieczkach  n ie  ty lko  w id ok i i o soby  w  ruchu, lecz rów­

nież... szum lasu, g ło sy  śp iew ów  itp.

zastąpić m ogą duże maszyny 
4 różne m odele  

D O G O D N E  W A R U N K I N A B Y C I

Totv. BŁOCK-3RUN
Sp. Akc.

C d d fc la J  w  W i l n i e
ul. Mickiewicza 31, tal. 3-79

R A B K A

Profesorowie pomocnikami 
wywiadn w ZSRR

Pał donosi i  Moskwy; Uczestnicy I 
WszechzwlązkoweJ Narady w sprawie 
wyższego szkolnictwa zwrócili się do Sta 
lina z otwartym listem hołdowniczym 

Profesorowie sowieccy przyrzekają Sta 
linowi, że będą pomagali wywiadowi so 
wleckiemu, na którego czele stoi wierny 
Jenlnlec stalinowski" komisarz spraw we 
wnęrrznych Jezow, by oczyścić całkowicie 
wyższe szkolnictwo z resztek „trocktstow- 
sko-bucharinowsklch' .  I wszelkie) Inne] 
,,zgnilizny kontrrewolucyjnej".

Ostami szciep ioczowniciych 
N fa o  osiedlił sie

c

Z  Kanady donoszą; W  p row incji 
A lb e rta  d o sz ło  d o  porozum ien ia  m iędzy  
p rzedstaw ic ie lam i departam entu d l?  spraw 
ind iańsk ich  Kanady, a ostatnim, stale w ęd 
rującym  szczepem  Indian Kanady. Czer^ 
w oni zg o d z ili się osiąść na danym  im re 
zerw acie  i p rzy jąć kwotę, Drzyznaną każ 
dem u czerw onem u, osied la jącem u się na 
rezerw acie . Tak w ięc zn ik ł n a  kon tynenc ie  
pó ln . am erykańskim  ostatni szczep  koczo  
w n iczych  Indian.

Z D f * 0  J O  WBSH O  
G O » S A ! £

Miejscowość lecznicza I w ypoczynkow a. —  Idealny wypoczynek —  Sporty
W skazania leczn icze : Olz dorts łych  w cierpieniach nrtretycznych, reum atycz­

nych, kobiecych , dróg odd echow ych , m iażdżycy, w stanach wyczerpania. 
O la dzieci w ch orob a ch  gruczoluw wewnętrznych, bton śluzowych i surowiczych, 

w skazach wysiękowych I lim fatycznych. —  Sezon od 1 maja.
In form acje I prospekty: K-.m sia Zdrojowa W Rabce . Jwiązek Uzdrowisk Pol­

skich W arszawa, Boduena 2, tel. 930-38.

Majjsćarsze i iuj|bardzieS p o czytn e  
p i s m o  p o l s k i e  w  L i t w i e

T Y G O D N I K

CHATA RODZlLłHA
(16 rok wydawnictwa)

F\d r e s : K a u n a s , O z e ś k ie n e s  g -v e  12.
Najlepsze źródło informacyj , miejsce dla ogłoszeń. 

Prenumerata —  do końca roku 5 zł. z przesyłką pocztową. 
Numery okazowe na żąda me gratis.

Kino »hl|a teatr 
we Franrji .

Pom im o pozorów , sytuacja teatru we 
Francji jest niemal katastrofalna. W  sylu? 
rj; tej oczy wiście dom inującą role odgrywa 
położenie teatru na prow incji. Oto cyfry ; w 
r . 1929 odbyły się w całej Francji 38.792 
przedstawienia teatralne, w r . 1935 już tylko 
25 588, a r 1937 przynosi już tylko 21.710 
przedstawień Sprawa w pływ ów  przedstawia 
s ę jeszcze gorzej, poniew aż nie tylko się 
zm niejszyły, ale również wartość franka jest 
znacznie mniejsza. W  r . 1929 wpływy kaso 
we wszystkich teatrów w yniosły 346.47 1 545 
fr., w r. 1935 już tylko 194.143.197 gr., a w 
roku ubiegłym niewiele ponad 140 m ilionów. 
W pływy z kino-teatrów  natomiast rosną z 
reku na rok. W  r . 1932 wyniosry 957 miln., 
w r 1936 osiągnęły 989 miln., a w r. 193'7 
przekroczyły miliard franków .

I W I L N O<4
Ą I. W ilno w m ow ach Wielk. Marszalka 
5  II. W ilno w rzędzie stolic Rzeczpos- 

 ̂ politei Polsk iej 
3 prace W acł. Glzbert Studnlcklegb
< wyd 1936 — d o  nabvcla wszedzie ►
'tTT¥»TłTTTTTTTTTT’'TTTYTTTTTTTT*T»TTTTTT*T

Wysokie odznaczenie 
era Jana Baty

W  dniu święta pracy w Jugosławii, od ­
były się w Borow ie, siedzibie tam tejszych 
zekładów  firm y Bata, wielki< uroczystości, 
które zgrom adziły około  25.000 uczestników

Uroczystości uświetnił przedstawiciel Re­
genta Pawła, minister ośw iaty M adaraczewicz 
ptzem ówieniem , w któ-ym  podkreślił wielkie 
dzieło, którego jugosłow iańska Spółka Bata 
dokonała dla gospodarczego, społecznego 1 
kulturalnego podniesienia jugosłow iańskiego 
Indii. W  dow ód uznania i docenienia tego 
dz eła i zasług dra J. A. Baty, minister ude­
korow ał obecnego tam p. Batę najwyższym  
jt gosłowlańsklm  odznaczeniem , orderem  Św. 
Sawy I k.asy.

Tefofanken bodnie radiostacje  
w Persii

Postęp, cyw ilizacji dociera również do da 
k k ich  kra jów  azjatyckich. Ostatnio między 
perskim  Ministerstwem Poczt i Telegrafów  
f św iatową firm ą „Telefunken - Gesellschaft" 
w Berlinie zawarta została umowa, na pod 
stawie której Telefunken w ybuduje w stoli­
cy Persji w Teheranie krótkofa low ą stację 
radiow ą o m ocy 30 Kw, z antenami kierunko 
wymi do Europy. Ze względu nr specy ficz­
ne warunki klim atyczne 1 geograficzne inży 
m erow ie Telefunken uznali w ybudow anie 
stacji krótkofa low ej na najbardziej właści 
wą. Tak sam o buduje wspomniana firma 
trzy stacje w Grecji.

BRUSiCS^ iS liC l
ir.-y«ws M AD N I E K U E M 101 -y sezon

S  O  L A N  K A  13 0  P I C f y ł

KĄPIELE S 0  L A N K O W K
b o r o w i n o w i :
r iW < o u W * 6 -0 W r
T L E N O W E
P I A N K O W E

ELEKTRO-i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJF i PŁUKANIA JELIT
Z A K Ł A D  L E C ZN I CZ F GO  S T O S O W A N I A  S Ł OŃ CA  
P O W f E T R Z A  I RUCriU. KĄ PIELE K A S K A D O W E
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A -

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
Informacje. Dynkcja Zakładu I Komisja Zdrojowa w Drbsklenlkakh, Zwiąże*. Uzdro­
wisk Polskich w Warszawie oraz wszystkie placówki „Orbisu* w kraju I za granicą

ŻART NA STRONIE

P n e c J M ^ i i / C z o s o i t e
K iedy już z k le is tego  pąkow ia  z ie lo ne  

w yw iną się liśc ie, k iedy  nad łanam i m ło­
d e g o  żyta  pod  n ieb ios b łęk item  zad źw ię ­
czy radosna p ieśń skow ronka —  wfedy 
nacze ln ikom  nie cnce się pracow ać pa­
trzą tęskn ie  przez okna swoich kance la- 
ryj na o z ło con y  słoneczk iem  ten świat.

—  Panie kochany, u rlop ik  by  się p rzy  
d a ł —  jęczą przy sułym ob ie d z ie

—  Ż eb y  p rędze j już u rlop! —  stękają 
podczas ko lacji.

W  tydzień  pc nacze ln ikach (h ierarchia 
musi b y ć i)  zaczynają m arzyć o  u r lop ie  p o ­
mniejsi u rzęd iricy. Potem —  asystentki. W  
dwa tyg o d n ie  p c  n ich —  dumają niżsi 
funkcjonariusze.

pow o!i, p ow o li, a tęsknofa do wywcza 
sów op anowuje wszystkich. W  początkach 
czerwca lu d z ie  chodzą juz po rażen i myślą
0  w / je żd z ie , ogarn ięc i czadem  rozk ie łzna  
noj w yobraźn i.

„W EEK ENDY NIEDZIELNE".

Przedsm ak w yw czasów  dają n ied z ie l­
ne  w yc ieczk i puza  m iasto, ong iś majówka 
mi zwane (p raw dopodobn ie  d la ,ego , że 
p rzew ażn ie  odbyw a ły  się w  czerwcu!), a z 
postępem  postępu  i ang ie lszczyzny  —  
„w eekendam i"...

Na dw orcu  tło czn ie  i gwarnie.
Spo tykam y profesora f ilo lo g ii k lasycz 

nej. W  stroju tatern ika, z zaw ad iacką ciu 
pagą w ręce, z w yładow anym  jak G a rłu c ii 
nasz kochany p lecak iem  —  w yb ie ra  się 
d o  od le g łe j o osiem  k ilom efrow  od  W i l­
na N ow e j— ■ W e jk i,

Tam w p ierw szej napo tkanej gatkuch- 
ni p rze s ied z i d c  w ie czo ra  nad fasćynu,ą- 
cą lekturą gazetow ą.

Skoro  już mowa o profesorach, n ie za­
pom inajm y o  ich zapom ina lsfw ie  I roz- 
.a rg rien iu

Pew ien  profesor, postanow iw szy w y ­
brać się za m iasto, ca ły  d z ień  n ied z ie ln y  
spęd z ił n? dw orcu  skrob iąc się w łysą 
g ło w ę  z pragnier.iem  p rzypom i ien ia  so­
b ie , czego  też p rzyszed ł na dw o rzec  I co 
to  jest w łaśc iw ie  dw o rzec z punktu  w i­
dzen ia  prawa przedm iotow ego...

W  p o cze ka lń 1 stoi ^ed. Kaz im ie rz Le- 
czyck . Portk i ńia wydęte w  b a lon ik i Trzy­
ma ręce w  k ieszen iach  na twarzy wyraz 
g łę b o k ie g o  skup ien ia .

- —  O h o ! —  myślę —  trzeba go  natych 
miast ch y trze  wyn.inąć, w szystko wskazu je 
bow iem  na to, że czyha na ko g o ko lw iek  
ze znajom ych, żeby  m óc parę g od z in  po ­
dyskutować o  jednym  z m ilion ow ego  za ­
pasu swoich p ro je k tó w . Jeś lib y  to  b y ło  
w m ojej m ocy, nasła łbym  na n iego  panią 
H e lenę  Rom er-OcheokowsKą... Z oba czy ­
libyśm y k to  kogo  jednak p rzetrzym ałby!

Za m iastem —  cudow n ie  Matka-' 
p rzyroda, ło no  nafury, szmer rzeczek  I 
strumyków, z ie lo ne  zb iegow iska  zagajów , 
k ilim y  w zo rzyste  łąk...

NASZ O B O W IĄ ZE K .

Naszym  obow iązk.om  ,3st podczas wy­
c ieczk i; złam an ie  przyr.a,mniej k ilku  m ło­
dych  b rzózek? z opaskudzen ie  ow ych  k i­
lim ów  w zorzystych łąk n iedopa łkam i, ga­
zetam i, skorupkam i od  jajeł zn iszczen ie  
w zagaju k iłku  gn ia zd  ptasich  (ro zrzu la jąc 
się, że ,,kużda p iaszeczka  ma swój do- 
mek, a my, Stasiu, k ie d y ż  z tobą  szlub 
weźm iem y?"), zan ieczyszczen ie  dna sfru- 
m ysa b laszanym i pude łkam i od  konserw  . 
w reszc ie  w ypow ied zen ie  k ilku  kom o le - 
m entów  ob łoczkom  i żon ie  pana mece­
nasa oraz w yg ło szen ie  p rzed  p o w o te m  
d o  miasta d łuższe j tyrady na tem at na­
szego  ukochan ia p rzyrody!!!

W IOSNA MIEJSKA.
W iosna  m iejska jest zaw sze anerr icz-

MATERIAŁY DO „ŻARTU Na  STRO­
NIE" NALEŻY N AD SYŁAĆ N A ADRES 
REDAKCJI „KURJERA WILEŃSKIEGO"

1 DLA A N / T O L A  MIKUŁKI.

n.ejsza od  swojej w ie jsk ie j siosfry, c ie rp i 
na bi-ak w itam in z ie len i, b ledm cę , brak' 
dostępu  pow ie trza  i dym v fabryk.

W iosna  w ileńska ta k że  ustępuje  w ie j­
skiej konkurencji. C ho ru je  w c ią ż  na roz­
m aite reperacje  u lic  i chodn ików , ankiety, 
na n iszczen ie  skw erów , na o b c in a i„e  m ło 
dych  lip

N ie  p rzeszkadza  to jednak zac iągają­
cym się tłum n ie  p od  w szędoby lsk ie  szłan 
dary  Am ora . ^

Pluska parska rzeczka W nenka, k s ię ­
życ  D i ą d z !  srebrem  św iatła  m ięd zy  d r z e ­
wam i og rodu  po-Bernardyńsk ieyO , a na 
ław eczkach  aż tło czno  o d  tych k tó rzy  
poczu li, że ich serca „b iją  zg od n ie  jak 
dzw on  na j-oden ton jak fo w zrjs za ją co  
w y ia z ił jeden  z W łastów , zoa je  się, że  
Go l-db erg

A  TYM CZASEM ™

A  tymczasem  —  tęskn iąc d o  u rlopo­
wych p rzyg ó d  ł w y jazdów  —  u łatw ia jm y 
soo ie  to  oczek iw an ie  w e w łasnym  za­
kresie  i p o d łu g  w łasnych m ożliw ośc i.

im itu jm y tu, w  m ieście, w ieś 5'elską, 
pensjonaty ciche, Busko, O tw ock , dy/or­
ki w ywczasow e... a

Żonac i z pow odzen iem  m ogą kąpać 
się w potokach... stów  sw oich  p o łow ic , 
kaw a le row ie  —  sw oich  w ybranek.

Na jła tw ie jszy  sposób  -rząd zen ia  erza- 
łzu  letn iska: ba lia  z w odą zastępu je  d z i­
ko  p łynący  strum yk; dękan ia  d z ie c i —  
pow ró t beczące j trzody  o  w ieczo rne j p o  
rze  z pastw iska; w ach low an ie  się trzeoacz 
ką d c  dyw anów  —  cień gęstych d rzew ; 
p ły ta  pafetonow a z po lką  „P szczó łk a "  w 
w ykonan iu  ork iesfry  w ie jsk ie j M ońka  Ku­
jaw iaka — ' zasfąp i w  o g ó le  ca ły  lolkloT.

Znam jeszcze  „ lite ra ck ą "  im itację  wsis 
am ator w yzw o lonego  z m urów  m iejskich 
pow ie trza  otacza się oc.oow iedn im i to­
mami lektury, Z  nag rodzone j pow ieśc i 
o  wsi po lsk ie j, p io rą  Jalu Kurka, czyta  
fragmenty, op iew a jące  rozkuwane w sie rp  
niu kuku łk i (każdy szczen iak  w ie , że ku- 
kułk> n ie  mają nic d o  gadan ia w  sierpn iu); 
ze  Stanisława P ięfaka m ożna w y ław iać 
d z ie je  naszych krów i g łup ich , jakichś bez 
nadz ie jnych  psów , k tó re  z zapam ię ta ło ś­
cią lubią... g ^ ź ć  pow ie trze ; aspekty zaś 
so c jo lo g iczn e  w  dow om ych  iloóciuch znaj 
dz ie tny w  „Pam ię tn ikach  ch łopó w ".

Poza iem : w c iąż wertujm y og łoszen ia  
gaze tow e , ka lku lu jm y z o łów k iem  w  rę­
ku, studiu jm y geog ra fię  Po lsk i, /nonfejmy 
kajak i i dob rą  d la  w vp iaw  kon iunktu rę  fi­
nansową, un ika jm y ukazujących s.ę nu ten 
temat a rtyku łów  w prasie. Jeśli p rzeczy , 
ta liśm y te ii —  fo n iech fo b ę d z ie  g łęboką  
nauczką na przyszłość, Ze n ie  wszystko 
doo re , co  p o d  ładnym  ty tu łe m ill

J. Huszcza.

Z A P R A C O W A N E

—  Skąd m asz ten piękny kost um 
letni?

—  Zapracow ałam  nań.
—  ?
— Tak, oduczyłam  mego incd.a od 

palenia papierosow i

O C H O C Z Y .
I

—  Może panna M arianna pozw oli 
na huśtaw kę. Ja sam  pannę m achnę  
w górę!...

—  Chodźm y lepiej na karuzelę, 
bo... nie jestem  ubrana do huśtawki.

Z Ł O Ś L I W O Ś Ć .

W  pew nej renom ow anej jadłodaj 
ni wileńskiej, przy w ejścia um ieszczo  
no tabliczkę z napisem  

„P sów  w prow adzać nie w o ln o ". 
Jakiś złośliw y jegom ość podpisał 

pod tym  zakazem :
„T ow arzystw o opiek.' nad zwierzę 

tam i“ , -  ' ,
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Piszą do nas.

Jeszcze o zakonu. albertynów
Dwa lata tema pisałam  o potrzeb  e 

sp row adzen ia  b raci a lbertynów  d o  W il­
na, jaiko fachow cem  do  spraw  nędzarzy  i 
w yko le jeńców  W łaśn ie  w tedy, gdy  inwa 
id z i obe jm ow a li dom  no tlegow  y „ rzy  

ul. ro fo ck .e j 4 —  p isałam  o tym w „K u r 
je rze  W .ieńsk  m ', podtaeśla jęc, jak bar 
d z o  m ocno i fachow o musi być ujęta w 
naszym  rmeśc.e sprawa lud z i bezdom nych  
i byfych  w ięźn iów . Dziś ta sprewa sta,e 
się jeszcze  ba rdz ie j aktualna —  czasy są 
co raz mniej spoko jne . Dwa late temu od 
p ow ied z ian o  mi —  w p raw dz ie  pośredn io , 
ze  W iln o  jest zbyt ubog.e, by  wystaw ić 
dom  noc legow y  w ed ług  w sze lk ich  wyma 
gań h ig .eny. A  jednak jak w idzim y, W il 
no zna la z ło  fundusze na inwestyc,e roz- 
ne, na rekonstrukcje starych gm achów , 
b a rd zo  kosztow ne, na pom n ik i i projek 
tow ane  są różne  inne kosztow ne i p iękne  
zm iany w  naszym m ieście, choc iaż m oże  
b y  le p :ej b y ło  to  wszystko o d ło ży ć  do 
spoko jn ie jszych  czasów.

Dla nas dziś straszne są te spelunki, 
te  m eliny, k tó re  nam nożyły  się wskutek 
w łaśm e brataj op ie k i nad ludźm i bez* 
dom nym i, racjona lnej op iek.. C h o d z i mi 
tu o do ro s iy ch , k tó rych  mamy tysiące, a 
frekw encjS w dom u noclegow ym  przy ul. 
Po ło ck .e j 4 d z iw n ie  zrra la fa  po ob jęciu  
te g o  przytu liska przez inw a lidów . S tw :er 
dzają  to o r '  sami, a ta k ie  zarządy w ię ­
z ień  podkreśla jąc, że d o  n o c le yo w ego  
dom u przy po ło c k !e'j 4 wprost iść n,e 
chcą. T rzeba b y  ZDadać, co jesł tego przy 
czyną.

Dom noc legow y p rzy  Żydows* ej 10 
jako  tak i istn ieje, ch oc .a i z trudnośc ią  
p rzycho d z i tę egzystencję  podtrzym yw ać. 
Taiemn cą i tu i lam  tych trudności jest 
brak fachow ości —  jesf to  sprawa jedna 
z najtrudniejszych, czasecj p rzechodząca  
sdv p rzec ię tn ego  cz łow ieka . A  jednak łe 
m el ny, te  spe lunki, a nawet obene dom y 
noc legow e  mogą się stać z a rz tw  em ru 
chów  spo łecznych  p rzy  najmniejszym  na­
w et zatargu z sąsiadam i na gran icy —  to  
są gazy rrujące, które roze jdą się po  całej 
W ileń szczyźn ie , p o  całej Polsce.

Alber*yni żąda li w łasnego dom u, ale 
ich  praca zapew nia  szybk i rozw ój, zapew  
n.a, że w c iągu  k ró tk ie g o  czasu dom  noo 
lęgow y zm ian1 s ię  w  dom y 7 warsztata­
mi. Tytko trzeba na łe c ię żk ie  czasy zre 
zygnow ać ze w sze lk ich  luksusów, prze­
c ie  straszn ie nas kosztują w sze lk ie  pogo  
fo w !a, utrzym anie specja lnych u rzędn ików  
adm in istracy jnych  d c  likw :dow an ia i do 
zorow an ia  m nożących się mePo i spelu 
nek

ln ic ,a tyw a prywatna p rzy  najw ęksr/cn , 
n iepom ie rnych  wysdkach jest krop lą  w 
m orru  i obejm uje ty lko  w najlepszym  ra 
z ie  n iew ie lką  część d z :a (w / i m łodz.eży  
—  dom  przy ul S trycherskiej p  d r A d y  
W ysłouchow e; i jej k o lo n ie  le tn ie  w M a r. 
c in ludce  (dawniej pos.ad łość p łk  M a r­
cina, W oyczyń sk iego ), a taikże praca p. 
Jadw ig i Brensztejnowej —  w yg ląda ją  ja­
ko  kw iaty eg zo ty czne  w porów nan iu  z 
tym  zastraszającym morzem  nęazy  ludzi 
bezdom nych , k tó rzy  w ychodzą  z w ięz ień  
i tułają się na przedm ieśc iach  bez Jachu 
nad g łow a  w  jakichś norach,

U nas zawsze (est w ys.łek jednostron  
ny, n ie poparty drug im  zam ierzen iem . —

G d y b y  w  sprawę sprow adzen ia  a lbe rty ­
nów  w ło żono  ty le  ene rg ii i d ob re j w o li, 
ile  się jej w kłada w  w .ęzien  a nasze —  
robo ła  sz łaby  dobrze .

Tam przez rozum ne rozp lanow an ie  
dn ia , p rzez  naiUKę fachów, przez ogó lno  
kształcącą szko łę, p row adzoną  dziś 
p rzez fachow ców  nauczyc ie li, w ykszłatco 
nych w  w ięz ienn ic tw ie  z roku na rok pod. 
nosi się poz iom  d ługo te rm inow ych  w ię ź ­
n iów  a i skazani za kró tko  z n ie jednego  
skorzystają, choc iaż p rzec ie  praca wśród 
w ięźn iów  jest chyba jedną z najtrudn ie j­
szych. Dużo się rob i.

O tó ż  zarząd w ięz ien ia  tego szarego 
cz łow ieka , który zb łą d z ił na straszne ma­
now ce w  swej w ęd rów ce  ze ikną t z naj­
w yb itn ie jszym i ludźm i. W ie le  lat pracuje 
w w ięz ien iach  jako  w yk ładow ca  pan prof. 
St. Kośc ia łkow sk i, a od  k ilku  m iesięcy 
X . prof. W a le rian  M eysztow icz ,

Trzeba spojrzeć w te ba rd zo  ponure 
oczy  w ięźn ia , św ieżo  p reybytego , by  zro­
zum eć, czym  jest d U  n iego  ze tkn ię c ie  
się z takim i ludźm i, jak pan prof, Kośc.at- 
kow sk i lub X .  prof. W a le rian  M eysz to ­
w icz.

C iekaw ą rzeczą jest p rze jrzen ie  spisu 
p re lekcy , p. p rof Ko śc ia łkow sk iego  Prof. 
Ko śc ia łkow sk i mów i im o wszystkim : po ­
gadank i pod różn icze , p rzyrodn icze , agro 
nom cznei, coś z techn ik i, o hodow li d ro­
b iu  i w szystko to  u ję te  w form ę jakiejś 
cudow nej ba jk i praw dy, która uczy żyć.

Ks prof. M eysz tow icz  ma inne p o ­
de jśc ie  —  jest n iezrównanym  psycho lo ­
g iem  w obcow an iu  z tym  dziw nym  audy­
torium  i w szystko potrafi p ow ied z ie ć  tak 
c iekaw ie  i popu .am ie , ze słuchają go  m i­

m o  w o ii z rosr.ącą uwagą. M a  przy tym 
w swych p re lekcjach  jakiś nakaz, brzm ią­
cy wprost kom endą.

Tacy ludzie , jak prof. Kośc ia łkow sk i 
i ks. prof. M» rysztow icz ocen ia ją  ca łą  do ­
n iosłość pom ocy  w łaśn ie  tym w yd z ie d z i­
czonym  z życ ia . A le  o g o ł tego n ie  rozu­
mie. N ie  rozum ie  naw oływ an ia  prof. Ko­
ść.atkow sk iego d o  sprow adzen ia  b rac i ai 
be rtynow  i b o i się kosztów . Za to sta­
wiamy pom n ik i, rekonstruujem y pa łace—  
p iękn ie ! a le czy nie za wcześnie?

Braj A lb e rt , A dam  Chm ie low ską 
k tó rego  w  naszym W i'n ie  zna 
w ielu Znakom itych uczonych i : artys­
tów, b y ł w yb itnym  malarzem  i ar­
ch itektem , a le  k ró tko  łw orzyt d z ie ła  sztu 
ki. C a łe g o  s ieb ie  odda ł pracy spo łeczne j 
—  p rzede  wszystkim  budow a ł dom y noc­
legow e  l warsztaty na d tugo  p rzed  w ie l­
ką wojną i tym swym budow an iem  przy 
czy-iił się d o  wstrzymania z rfsw u  Po lsk i 
kon unizmem i czasach pow ojennych. Był 
ło  ouch pokrew ny naszemu W ie lk iem u  
B udow i. czem u —  kocha ł g o  i znał brat 
A łbe rt.

Dom y n oc legow e  i warsztaty pow inny 
pow stać |uik najrychlej, by  uchron ić nas 
od  gazów  tru jących kom unizm u, któ^y 
może ruszyć od  wschodu. Dom y te mu­
sza p row adz ić  d lbertyn i, b c  są fachow ­
cami. N ie  czas na p róby  i partactw o.
I jeszcze  raz pow tarzam  ze  n ie  c h o d J  tu 
o luksus, sami be zrobo tn i za n iew ie lk ie  
w ynag rodzen ie  pom ogą postaw ić te  d o ­
my, b y le  b y ło  m ądre i d - ie ln e  k ie row ­
nictwo. I w szystk ie  dom y te  w inny b yć  
im ien ia  Józefa  P iłsudsk iego  —  p rzec ie  ma 
my tu Jego serce.

W acław a W a licka .

OMEGA
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Z a b y tk i w  po w . oszm &rtstom
Oszmiańszczyzna obfitu je w ciekawe pod 

względem archeologicznym  i zabytkowym  
m ejscow ości. Na długiej przestreeni ciągną 
się pasma starych kurhanów, które, według 
opinii wybitnego znawcy czasów  prehisio 
ryoznych prof. Szymańskiego, pocnodzą z 
IV wieku.

W  latach 1934 —  1935 ekspedycja ardte 
ologiczna rozkopała kilki kurhanów i zna 
lazła sam przedm ioty, świadczące, że już w 
ukresie w ielkiej wędrówki ludów  Oszmiańsz 
ezyzna była zamieszkiwana lub też przez nią 
odbyw ały się wędrów ki.

W ykopaliska z kurhanów przy rzece Ło 
szy stwierdzają, że tereny te byty zamiesz 
kiwane przez prehistoryczne szczepy oraz 
5\v:fidczą, że szczepy te żyły jeszcze w  epo 
fe brązu. Kurhany przyłoszańskie, zaczyna 
jące się od terenów maj. Łosza i ciągnące 
s:ę na teren gm. solskiej, stanowią mogilni

D o  p o t r a w  z  m łodych ja rzy n
s t o s u j  o s z c z ę d n a  i*an i ro s c  z

M A G G T
kostek bu l iono w ych

Szpinak
1 kg szpinaku, I !vżka masła, 1 łyżka mąki,

1 M A G G Iegc kostka bulionowa. 
ł /» litir wody, sól.

Szpinak opłukać, obrać z ogonków  i goto-, 
wać w wrzącej w odzie przez 5 minut. N a­
stępnie szpirak przeć >dzić 1 przepłukać
kilkakrotnie zimną wo<łą. Zasmażkę z masłi 
i  n ą K i  rozprow adzić bulionem z orzącej 
w ody i M AGGIego kostki bulionowej, dod a5 
do izpinaku i  chwilę dusić. Do smaku
jusolić.

*ZaS55S£FSE

Eksport w kwietniu
w y tw o ró w  pochodzenia rośliiiatgo i zw tet zęcego 
z  okręgu Izb y P rze m y s fc w c -H a n d io w s i w Wilnie

Grzyby. W yw ieziono drobne przesyłki 
grzybów suszonych dc F ranco, Niemiec i 
Mtksytku łącznie ca 860 kg (w m. marcu 
— 2255 kg). .

Roślinne surowce lecznicze, tiksport z 'o ł 
leczniczych wykazał przesezonowe osłabie­
nie w zw.ązku z wstrzymaniem się nabyw ­
ców  od zakupów w oczekiwaniu na zioła z 
nowych zbiorów . W Ciągu kwietnia wywie 
i ono łącznie zaledwie ca 165000 kg różnych 
z.ół do Anglii, Austiii, Belgii, Czechosłow a­
cji, Niemiec i W ęgier j v  m atcu 285O00 kg).

■ - n
Znany zakładpaństwowy 

Kąpielowy

W e m e r i
ŁOTW/Ś, 1838— 1936 

Kąpiele w odno-siarczane I b lo i- 
" e  sianto-jodow e o  dużej sile 

czlałania.
Sezon przez cały rok 
Cllgf w cierpieniach reuma­

tycznych, newralgicznych (Is- 
cmasl); 'eczen le  bezp łodn ości, 
i horób Kobiecych, seicow ycn , 
żołądkowych, skórnych, nerko­
wych, anem ii; przeciwdziałanie 
złe) przem ianie materii (otyiość, 

ch oiob a  cukrowa) i t. d . jak również iczenie katarów górnych przew odów  o d d e ­
chow ych, cierpień nerwowych I nadm .ernego ciśnienia krwi.
Inhalacje, Ku ra c ja  o etetyczna. .eczn icze  napoje. Now oczesne u rządzen ia

ł aparaty.
B.blloteka, czytelnia. Codziennie Koncerty oikiestry sym fonicznej I sa lon o­

wej. Nairozmaitsze sporty Piękny, duży park, W spaniale położen ie . Idealne miej­
sce  wypoczynku.

W na bardziej ruthliwycn m iesiącacn sezonu  (czerw ec, lipiec, sierpień) po 
kojo z całodziennym  utrzymaniem, w luksusowym hotelu zakładowym już od 
9. —Ls dziennie, w pensjonatach  prywatnych zaś od  4.—  Ls

Pein i 4-tygodr Iowa kuracja wraz 7 opieką lekarską i taksą kuracyjną od 
70.— d o  110.—  Ls Wszystkie ceny w okresie przed i p o  głównych m iesiącach 
sezonu  o k o fo  15— 25%  mzsze.

Po in form acje i prospekty zwracać się: Ł otw a , Serąvotu  testade. Hdres 
dsa depesz: H otkem , K em eri.

Wątroba jest fśitrem dla krwi

Konie robocze. W ystano około  490 szt. 
koni użytkowych do Anglii, Belg i, Darni, 
Holandii i Szwecji (w marcu —  546 szt).

Trzoda chlewna. Z okręgu Izby w ysła­
no do Niemiec ca 180 tys. kg trzody chlew­
nej żywej i bitej Eksport dokonyw ał się w 
Tamach kontyngentów płatniczych ustalo­
nych umową gospodarczą polsko niemiecką 
iw m. marcu 85 tys kg).

•
Itaki żywe. Przyznany kontyngent na 

kwiecień na w yw óz raków  żyw ych do Nie­
miec w ynosił zł 7200, jednak ze względu na 
n iesprzyjające warunki atm osferyczne (chło 
d i ), połow y raków były minimalne tak, że 
w rezultacie przyznany kontyngent został 
wykorzystany tylko częściowo.

Jaja. W yeksportow ano 5 pół wagonowych 
ładunków  jaj, w tym 4 do Arna/lii i 1 do N'e 
rnlcc (w m. marcu 2 przesyłki}.

Szczecina, sierść i  w łosie zwierzęce. P o­
pyt na sierść zwierzęcą na rynkach zagra­
nicznych nadal był bardzo ograniczony. W  
kwietniu wysyłane były niewielkie transpor 
ty sierści (ca 8400 kg) do Anglii i Niemiec 
(w m. marcu ca 6.460 kg).

Na odcinku eksportu szczeciny koniunk­
tura n e uległa żadnym  zmianom . W yw óz 
szczeciny w kwietniu w yniósł ca 700 kg i 
kierow ał się do Angld (w marcu 1520 kg.j.

Skói y  surowe. N iekorzystny poziom cen

Zanieczyszczona krew wskutek złego fun 
kcjonow ania w ątroby może pow oduw ać sze­
reg rozm aitych dolegliw ości: bóle artretycz- 
ne, łamania w kościach, bóle głowy, wzdę­
cia. odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach brak apetytu, swędzenie skóry, skłon­
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skó 
rze, skłonność do fycia, m dłości, język ob ło ­
żony. Choroby złej przemiany materii nisz­
czą organizm i przyśpieszają starość. Rac­
jonalną, zgodną z naiurą kuracją jesł n or­

m owanie czynności wątroby i nerek. Dwu­
dziestoletnie doświadczenie wykazało, że w 
chorobach  na tle złej przemiany materii, 
ch ionicznego zaparcia, kamieniach żółc io ­
wych, żółtaczce, artrelyzm ie, ma zastosowa­
nie „C holekinaza" II. Niem ojewskicgo. B ro­
szury bezpłatnie wysyła laboratorium  fiz jo ­
logiczno - chemiczne .„Cholekinaza" H. Nie­
me jewskiego, W arszawa, Nowy Świat 5 oraz 
apteki i składy apteczne.

H O T E L
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Tel. Ctntr. 5-48-00
vis-a-vis Oprodt: Saskiego

Woda bieżąca zimna i ciepła. 
— Centralne ogrzewanie. — 
Telefon w każdym poKoju.

na rynkach zagranicznych nie pozwala na 
szerszy rozw ój eksportu surow ych skór cie 
ięcych. W  kwietniu wysyłane były nadal nie 
w .elkie tylko transporty skór (w przybl ie  
niu ca 10.000 szt.) via Ryga dla dalszego re­
eksportu (w marcu ca 7— 8 szt.).

Skóry futrzane. Za pośrednictwem  W ileń 
sk:ch Aukcyj Futrzarskich wysłano do N e 
miec w ramach przydzielonych kontyngen­
tów  płatniczych ca 380 szt. surowych skórek 
gronostajów  (w marcu ca 2300 szt.), ca 2000 
szt. sarnich, ca 556 szt. skór żr.eb.ęcych |w 
marcu ca 830 szt.)* i ca 900 szt. futrzanych 
skórek cielęcych. (W  marcu ca 17.700 szt- 
zwierzęcych i ca 8.o00 kg. skór króliczych).

Rękawiczki skórzane. W  kwietniu ręka- 
w 'czn !cy  wileńscy wysyłali ostatnie przesył 
ki towaru zim owego do Unii Południow ej 
Afryki, a poza tym drobne przesyłki towa 
ru letniego do Anglii, Holandii, Szwajcarii i 
Szwecji Ogółem w yw ieziono w miesiącu spra 
wc zdawczym  rękawiczek na sumę ca zł 77 
tys —  (w marcu na zł. 127 tys.).

Obecnie są w toku pertraktacje o dosta 
wy ciepłych rękawiczek do Angli' i letnich 
do Unii P ołudniow ej Afryki

lew skiigo, Z kurhanów tych w yoryr/ane są 
przez okoliczną ludność rozm aite przedm io 
ty. jak: form y do w yiabiania paciorków  1  
gliny białej piepalonej, sierpy brązowe i in 
ne przedm ioty. Część tych eksponatów znaj 
duje sie w muzeum gim nazjum  w Oszmianie 
oraz u właściciela folw . Jezulino Hutoi o wi­
eża, częściow o zaś znajduje się u osób, Któ­
re je  znalazły. Dużo takich przedm iotów  za 
bytłcowych ginie, gdyż kurhany te są bez o- 
pieki.

Bardzo ciekawe grodzisko znajduje fię 
przy folw . Mazuryszki. Grodzisko xo znajdu 
je się w  lesie i przedstawia się w kształc:e 
góry, której jedna ściana opada strom o w 
uoł. Skarpa z tej strony jest um ocow ana du 
żynti kamieniami, obecnie wrośniętym i do 
ziemi. Ludność nazywa grodzisko to „Skarb 
ną", gdyż według m iejscow ej legendy w o j­
ska „rum iancow skie ‘ rozbite przez oddzia­
ły Kościuszki zakopały w tej górze skarb ce 
pułkowy. Polana nieopodal tej góry zwie się 
Skarbn,cą.

Dodobnych zapom nianych cmentarzy i 
kurnanów i późniejszych m ogił z okresu w  
jen szwedzkich, tatarskich i napoleońsk.ch 
jest Wiele porozrzucanych  p o  całej ziemi 
oszmiańskiej.

W iele m iejscow ości w Oszmiaftszczyźnie 
według opowiadań m iejscow ej ludności wią 
że się z okresem pogaństwa

Około Mazuryszek na brzegu w ysychają 
ce.i oLecnie rzeki „K arw ia" na obszernej po 
lanie stoi wiąz, zwany „G aba", który liczy 
k lkaset lat n ieopodal rośnie inny wiąz o 
średnicy 1 i pó ł m. Polana w pobliżu tych 
drzew miała być miejscem  m odłów  pogań­
skich

Około wsi Pogiry rośnie dąb, patriarcha 
lasów oszrmańskich, m ający ponad 2 m. śred 
r ;cy. środek pnia tego dębu spróchniał i 
tworzy otwór, jakby bramę, przez który m oż 
ta  sw obodnie przejechać wierzchem . Legen 
da głosi, że również koło tego dębu odbywa 
ty się m odły pogańskie.

Doaładnie znane są miejsca m odłów  po 
gtńsh.ch w pow. oszmiańskim w gminach: 
hrlszańskiej, kucew ickiej i krewskiej —  pod 
nazwam i: bałwaniszki, święta góra, gora ło 
rego, H orodyszcze itp. Miejsca te przedsta­
wię ją strom e wzniesienia.

Należy nadmienić, iż Oszmiana założona 
została w 1040 roku.

Ćwiczenia obrony iirz tc iw g a zo w e j w Szw ecji

lietti EUROPEJSKI
, w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w poKojach. W inda osobowe. M lo c u  .aż szkó ł szw edzk ich  p rzechodz i obow ią zkow e  p rzeszko len ie  w p rzyao t 

War.iu d o  c b r o n y  p.ec iw gazow e j. Na zcijęc iu  w id z im y  szw edzk ich  harcerzy w  m 
mefic.o zaznc,am ian ifl się z różnym i m ode lam i masek gazow ych .
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Fantastykę i piekła poet. ckle
Picasso rad z ił m alarzom  zabaw iać się 

w  w o lnych  chw ilach  ka le jdoskopem  
G e o m e try c zn y  krajobraz, ufo-m owany z 
ko lo row ych  kół, tró jkątów  i kwaaratów , 
radow ać m iał spo jrzen ie  i p odn ie ca ć  fan­
tazję, Radość fo b y ła  w artości p ię c iu  fran 
ków  —  ły le  ko sz tow a ł ka le jdoskop  R y t­
m iczne po trząsan ie  srebrną rudcę murzyń­
sk iego  cudu p rzypom ina  usiłow an ie  naiw ­
nych fan lasłów , którzy s tw o rzyć ch c ie li no 
wą rzeczyw istość z m echan icznego  sp lotu 
i d e łorm acji starych w idzeń. D ziec inne  
z łud zen ia ! —  n ie w ystarczy , chcąc uw o l­
n ić się z uc!:ku rea lności, p rzy lep ić  dw ie  
g ł ow y ludziom , ó m nożąc lic zb ę  łap  kro­
kody la  n ie  pow o ła  się d o  życ ia  smoka.

N e ma n ic ba rdz ie j w strę tnego nad 
natura lisfyczne bajk i, ow ą naiwną kom e- 
d .ę p rzeb ie iań ców , w u lgarny ku lig , g rany 
w rekw izy torn i n a rodow ego  teatru. A  jed 
nak ta pod rzędna  tantastyka sprzed lat 
p ię ćd z ie s ię c iu  w coraz now e p rzeb ie ra  się 
m ask:,, n e chce skonać, odżyw a pod  n o ­
wą formą, d z iś  b a rd z ie j m oże, niż k ie d y ­
ko lw ie k  zyworna.

Fo rm ułę  now ego  w id zen ia  świata, kfró 
rej p erw szo w zory  od s ło n ił A pp o lin a ire , 
zastępow ać zaczyna k lej i m echaniczny 
p rzerzut, w ersze i ob razy  w sze lk ie j maści 
im ita to row  przypom .nają brie a b rac zruj­
nowanej an tykw am i, w yrzucony na bruk 
u .iczny. O dżyw a  pod  różnym i postaciam i 
in fantylizm , p rzek leństw o każde j złe j 
aw angardy, przedrm oty, po zbaw io ne  celu 
I użytku, grają na ostatniej, parysk ie j w y­
staw ie su rrea listów  nową szopkę  artys­
tyczną. La lk i z w y łup ionym i oczym a, po ­
sąg, z fatszyw ie p rzyp raw ionym i g tow a-

m ł j j a m t i M i w — i
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Co zgubiło...
Dnia 12 maja a godz. 20 w lokalu redak 

cyjnym  „P rzełom u" Kazimierz Ilataburda 
w ygłesił odczyt p. t. „D ekadencja poetów  
fołksfron tu “ . W  pokojach  obw ieszonych o l­
brzym im i emblematam i m ieczów  ONR-u i 
■naków Falangi ,pod portretem wodza Bole­
sława PiaseckiegJ patrzącym z góry, wśród 
aymu ty toniowego i gwaru rozm ów  koleża­
nek z perkatym i noskami —  rozmyślałam, 
musiałem rozm yślać o mijaniu, o przeszłoś 
C', a więc o tym wszystk m na co  dzień co 
dz enny, bystry, jasny, porywisty, nie zosta 
w.a m iejsca. O kochane perkate noskil Mia 
łem wrażenie i wam to m oże też zaw dzię­
czam, miałem wrażenie, że cofam  się, że wra 
cam że przybieram  kształt dawno przeżyły 
i że znów  jak  kiedyś jesteśmy na jednej z 
sal USB, w' czasach tak zam ierzchłych, tak 
dawnych, że już nigdy chyba nie wydadzą 
się bardziej dawnymi. O perkate noski i Ty 
Ka zim ierzu Hałaburdo, dem oniczny gorszy 
c id u  niewinnych słuchaczek Almae Malris, 
m ów co na akadem ickich w iecach —  wy to 
sprawiliście, wasze to spraw .ło wspom nienie, 
że poszedłem  na ulicę Focha do lokalu „P rze 
łom u" na odczyt pana Hałaburdy i że słucha 
łem uważnie kiw ając m elancholijn ie głową,

Kazim ierz Halaburda postawił na począt 
ku sw ego odczytu tezę, że fołksfron t i to uję 
ty w znaczeniu szerszym tub węższy m, gubi 
poetów , oddalając ich od życia (co rozum ie 
przez życ.e, prelegent nie wyjaśnił) i narzu- 
c ijąc im gotow e form y m yślenia. Następnie 
H jłaburda zapow iedział, że sw oją  tezę będzie 
popierał przykładem jednego tylko poety, 
poety zm arnowanego przez fołksfront. O cza 
sv m roczne w ieczorów  w STO, więc jest jed 
nak przeszłość, są zadrukowane arkusze, któ 
re późn ie j jakimś ludziom  służą za pastwę, 
Kazimierz Hałahurda m ów ił o Teodorze Buj 
n 'ck im  Przedstawił rozw ój jego tw órczości 
od początku aż po tom k wierszy „W  poło 
wie drogi", noszący datę 1938 r. Udawadniał 
że świetnie zapow iadający się poeta, prede­
stynow any dzięki talentowi do stworzenia 
rzeczy w ielkich, ugrzązł na m ieliznach lewi 
cow ego frazesu i przeżył stan wewnętrznego 
upadku. W iersze czytane w czasie prelekcji 
przez m łodego falangistę z opaską na ram ę 
piu miały ilustrować te wywody,

Po odczycie rozwinęła się dyskusja. P. 
W ojciech  W asiutyński ośw iadczył że być mo 
ic  zgubiło poete B ujnickiego niezdecyduwa 
nie kulturalne i Ciągłe krążeń e na granicy 
dw óch cyw ilizacyj —  w schodniej, rosyjskiej 
i zach od n ;ej polskiej. Zaznaczył, że wiersze 
o rytuale m asońskim (patrz „Patykiem  po nie 
bie", nakład STO, W ilnc -1930 ( ? ) '  nie są 
bez głębszego znaczenia.

P. Grabski podkreślił, że brak utworom  
poety przeżyć religijnych, co przyczyniło się 
do klęski, gdyż poeta miał n eustalony sto 
sunek do Boga. p oza  tym, na temat\ ogól 
n.i jsze zabierali głos pp. Łaszowski i Pielr 
kiewicz. Halaburda odpow iadał b łyskając 
białkami dem onicznie, jal* wtedy, dawno, w 
zam ierzchłej epoce b o jów  na USB...

Senior -V.

mi, po łam  Mie m aszyny d o  szycia i p isan ia 
u deko row ene  poprutym r majtkam i —  oto 
w spó łczesny  rewanż zachodu  za barba­
rzyńsk ie  uw .e lb ien ie  przez futuryzm krę­
cących  się śrubek. Ten n ie zo rgan izow eny  
śm ietn ik różnoutiiennych  p rzedm io tów  
i odpow iada jący  mu p oe ty ck i chaos, w y ­
c iąganych  za w łosy  zestaw ień 'łow nych , 
zachw ycać m oże ty lko  znudzonych  juz os­
tateczn ie  pom p ie rów , którym  p rze iad ła  
s ię  po  d z iu rk i od  nosa fizykalna p seudo - 
tantastyka fo tog ra fii e le k .ro nó w  o  w o lne j 
w o li, pokazyw anych  z dumą p rzez szaria 
fanów  naukow ej m etafizyki.

Z da je  się d o p ieg a c  kresu ostatn i akt 
dram atu surrealizm u, najśm ielsza p rzygo ­
da duchow a, jak ie j by liśm y św iadkam i, 
kończy się ba łw ochw a lstw o p rzedm io tów  
martwych —  m ito log ią  rzeczy Lepsze by 
ły  już an io ły  z ferracoty Jana C o c leau  
i m ak ie ty  o g ipsow ych  twarzach g reck ich  
rzeźb , posłuszne m aszyn ie n ie ty le  infer- 
nalnej co scen icznej. W  kug larstw ie  wy­
sok ie j k lasy drzem ią uśp ione ślady m agii.

N ie p ierw sza to i zapew ne nie ostatnia 
z pom y łek  aw angardy w walce z formułą 
naturalizm u, z form ułą zag łady  sztuk i, 
p rzynoszącą k lisze  zam iast malarstwa, za­
p isk i sentym enta lnych pensjonarek za­
m iast poez ji, podsłuchane, rozmowy i ood  
pa irzone  w id o czk i przez d z iu rkę  od  klu­
cza zam iast teafru. Pam iętam y wszyscy 
zw ycięstw a, p rzypom n ijm y  raz m ylne 
tropy.

B rązow e kob  ety G augu ina  na wspa­
n ia łym  tle ró żow ego  n ieba łu d z 'ły  nadzie  
ją, że now e p iękno  jest sprawą now ego  
pejzażu . T chó rz liw i im ifaforzy w ie rzy li, że 
now y krajobraz, now y p rzedm .o t naśla­
dow n ictw a o d ro d z ić  potrafi sztukę. Za la ły  
muzea i wystawy ko p ie  b o .kó w  murzyń- 
sk ch i m aiajskich, p rzyszła  mode na eg zo - 
fyzm Czarn i w iesza li sob ie  na szyi św.e- 
c id e łka  b ia łych , b ia li w ie«zali w  salonach 
am ulety czarnych. Sztuka murzyńsko, k tó ­
ra g ran iczy ła  z zak lęc iem  i liturg ią, by ła  
w yobrażen iem  z łe g o  ducha, rodzica się 
ze strachu p r ie d  c iem nością  i tajem nicą, 
p rzem ien iła  się w  warsztatach eu ropep 
sk 'ch artystów  w  parę uproszczeń  kształ­
tu, w  n ieograny dotąd  m o V w  de ko ra ­
cyjny.

Nas n ie  stać b y ło  nawet na egzotykę , 
zastąp ił ją kram ik ludow ych  w y o d o w  z 
Podhala  i Hucu lszczyzny, pasiaste portk i 
i pa rzen ice  po jaw iły  się na obrazach, zaś­
p iew y pastuszych p :osenek i s łynne ju£ 
,,liryczne  k row y" w  w ierszach.

Now a grzecho tka  znudziła  się p rędko, 
nadeszła  chw ila, I ie d '' g eog ra ficzne  w y­
praw y m alarzy i poetów  odna jdyw a ły  na 
da lek ich  m orzach i ko lo row ych  lądach je ­
d yn ie  k o p :e -d o o rze  sob ie  znanych ob ra ­
zów  i na pam ięć już nauczonych w ierszy.

N ;eznanym  pozosta ł cz łw iek  F reu- 
dyzm , odnow ien ie  sofok lesow ej formuty 
tragizmu,, stał się nowym żerem  d la  od- 
p isyw aczy. N :e!iczn i um ie li ty lk o  dosf-zec 
w  nim p rob lem atykę  trag izm j, od czy ta ć  
now e im iona, p rzydane  otaczającej nas 
nocy odcytrow ać trudny w zó r w iecznego  
spon j w o li sw obodne j z losem. D otych ­
czasow i p ro foku lanc i jaw y n ie  zauw ażyli 
p sy cho lo g ii g tęb i nowej, w ie lk ie j esche- 
fo lo g ii —  okreś len ia  gran ic od p o w ied z ia ł 
ności m o ia lne j cz łow ieka , szukali je d yn ie  
św ieżych  m ateria łów , zręcznych m etod  na 
ś ladow an ia , zg rabnego  ska lpe lu  ana lizy  
A sy s fo w ć1 śmy lat d z ie s ię ć  bez mata przy 
tym ponurym  w idow isku  m ecnan icznego 
gw a łcen ia  podśw iadom ośc i, aby wyrwać 
.e( n ie  tajem nicę, a le  now e c iekaw ostk i

p sycho log iczne , pod z iw ia liśm y  ko le jno  pi 
sarstwo autom atyczne, eksperym enty  z me 
d iam i, sny kata iep tyczne , s*enogramy roz­
m ów w aria tów , poas łu ch iw an ie  g a w o rze ­
nia niem ow ląt. W  tym dtog im  sze iegu  
eksperym entów , wahających Sip pom iędzy  
laborato rium  p rzyrodn iczym  a a te lie r pod  
rzędnego  szarlatana, je że li b y ło  coś w le l 
k iego , to  ty lko  uparte poszuk.w an ie  cu ­
du. „C ud o w n e  jest zaw sze p ię kne  —  p i­
sał w p ierw szym  „M an ife śc ie "  Breton —  
jak ie ko lw iek  cudow ne jest p iękne , n ie  ma 
n iczego  poza  cudow nym , co by b y ło  
p iękne".

Form uła naturahzmu otrzym ała śm ier 
te in y  cios. W a lka  z natura lizm em  prze­
stała być zagadn ien iem  w yboru  pt/ieam io 
tu —  kra iny naśladow n ictw a, stała się 
walką o podstaw y sztuki, walką o p rze d  
wstaw ienie zasadz ie  naśladownictw a —  
zasady tw ó rczośc i, Stała się sporem  o h ie­
rarch ię wartości, o zastąp ien ie  h isto r ii na­
turalnej c z ło w o k a  p 'ze z  mit, który sam 
sob ie  stworzył.

Uparte w ys iłk i artystów , aby stw orzyć 
d z ie ła , k tó re  by  n ie b y ły  tyU<«s mamą ko­
p ia tego, co każdy z nas m oże  zobaczyć 
i ustyszeć, nazwano ucieczką  od  rzeczy 
w.stości. Czas już jest zerwać z tymi 
p seudo -k ry ly cznym i określen iam i, o p a rty ­
mi n ie w iadom o na jak ie j f ilo zo fii. N  e ma 
n iczego , co by  n ie  b y ło  rzeczyw iste Ne 
w o lno  og ran iczać po jęc ia  rzeczyw ^ tóści 
do  o d z ie d z ic zo n e g o  systemu p rzyzw y- 
czajeń w  doznaw an iu  św iata, d o  jego  
w i ji. opartej na naiwnym  rea lizm ie, f  bę 
dącej w istoc ie  zb iorem  konw encyj praxis 
życ ow e i i p seuao -p raw d  przyrodn iczych .

N a jba rdz ie j „n .e -zaczyw ista", najbar 
d z ie j fantastyczna sztuka m ów i zawsze 
i ty lko  o cz łow ieku . W yob ra żen ia  n ieba 
i p ie k ie ł to w ie lk ie  e schato log iczne  nóty. 
m .eTące  i w yznacza jące  gran ice  szczęścia 
i c ie rp ien ia  cz łow ieka , tworzą one n ie 
z iem sk i układ  odn ies ien ia  d la  kruchych 
i p rzem ija jących spraw ludzk ich . Poetyc­
k ie  „w ęd rów k i d o  p ie k ie ł" , których kilka 
p rze jm ująco p rzedstaw ił w swojej książce 
Bo lesław  M ic iń sk i, pode jm u je  każda g e ­
neracja p isarzy. Każda epoka  stwdrza 
w łasne w yob rażen ie  o p iek le , szuk/i gra­
n ic rozpaczy  i p rzen iknąć chce ciem ność. 
Szatan, p o ję ty  hum an istyczn ie, jest na­
zwaniem  i person ifikacją  w yobrażeń  zła, 
jest w ydobyc iem  i od łączen iem  od  c z ło ­
w ieka tw orów  potw ornych  i straszliwych 
k tó re  lęgną się w jego  św iadom ości. I nie 
jesl p rzypadk iem , że go tyck ie  ch im ery z 
N o tre  Damę przypom inają  g roźne  rysunki 
nadrea listów , od tw arzające podśw iadom e 
m ajaczenia. W  obu w ypadkach  mann) fen 
sam proces w ytoczony nocy, to ram o na­
dan ie  kszta łtów  c.em ności.

W ie lka  fantastyka poe tycka  jesł zaw 
sze zstąp ien iem  d o  p ie k ie ł a lbo  wzlotem  
d o  n ieba, jest obrazem  owej studni p rze ­
paści, o które j m ów i Eidezjasta —  „I za­
trąb i! p ią ty  A n io ł i w idz ia łem , że gw iazda  
spadła  z n ieba na ziem ię, a dano ey klucz 
studni p rzepaśc i".

W spó łczesna  ooez,a  zam iast o p o w ia ­
dać ba jeczk i d la  g rzecznych  d z ie c i, od ­
św ieżać rom antyczne dekoracje , nucić o 
p rzygodach  „ A l i  w kra in ie  cza rów ", ep a ­
tować dz iw actw am i snów  —  pod jąć  mus1 
się trudu odbyc ia  w ypraw y napraw dę 
groźne j i n lebezp  eernej, w ypraw y do  
p ie k ie ł. Foezja  p raw dziw ych  now atorów  
stw orzyć musi m it p iek ta  naszych czasów  
mit, k tó -y  jest samow iecłzą kulturalną 
każde j e p o k i

lan Kott.

PRENUMERATA „KOLUMNY LITERACKIEJ"
Interpelowani ciągle o „K olu m n ę Literacką44 przez przyjaciół ruchu 

now atorskiego zam ieszkałych poza naturalnym  zasięgiem  „K urjera W i ­

leńskiego44 m ogliśm y tylko doryw czo i nieregularnie w ysyłać żądane 

num ery.

Obecnie, wobec nieustannego wzrostu liczby dom agających się, zor- 

ganizov aliśm y prenumeratę „K olu m n y Literackiej44 oddzielnie, tak, źe 

za opłatą

T z ł .  m ies ię czn ie , 2 .5 0  k w a rta ln ie  i 9  roczn ie
uiszczoną przez P . K. O, N r 700312, lub „przekazem  rozrachunkow ym 41 

N r 25 , wszystkie niedzielne i specjalne Ł-ry „K olu m n y Literackiej44 po­

czta dostarczy prenum eratorow i do dom u.

PAUL ELUARD

K s i ą ż k i  za b e z c e n
D R U G I  katalog książek po cenach zniżonych „W iosna 1938“  
wysyła darm o Dom Książki Polskiej, W arszawa, Plac 3-ch Krzyży 8 

(drugie podwórze), Sprzedaż na m iejscu i w księgarniach.

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  P O E Z J I
Chleb jest bardziej pożyieczny niż poelja. L e n  mi­

łość, w pełnym ludzkim znaczeniu tego słowa, mi'ość naj­
gorętsza nie jest bardzie] pożyteczna niż poezja.

Poetą Jest ten. kto inspiruje o wiele więcej od tego, 
kto jest inspirowany.

*

Zapatrzeni i wierne zwierciadła. Niekoniecznie za ko­
chani napisali najpiękniejsze poematy miłosne —  -» jeśli 
zakochani, to nie czynili oni miłości swojej odpowiedzialną 
za to. Jednak udblask wszystkich tych słów wypowiedzla- 
nych, wynalezionych jest i  nimi nleroj dzielnie związany. 
I muszą już oni poddać się temu odblaskowi i pozostać 
ustawicznie na jego usługach, odzwierciedlać I widzieć, 
cnota wieczności. Patrzeć, tc —  otrzymywać, odzwiercied­
lać to —  dawać do patrzenia.

*

Rola poety sprowadzi się do roli zarządzającego Ide­
ami, przedmiotami, uczuciami czynnością.

*

Powiedziano- że rozpoczynać od słów i związków po­
między nimi w celu naukowego zbadania świata, jest nie 
naszym prawem, lecz obowiązkiem Należałoby dodać 
jeszcze, obowiązek ten jest samvm obowiązkiem żyda, nie 
żyda rt; mod.ę tych, którzy noszą w sobie własną śmierć 
i którzy są już ścianami lub próżniami tylko, lecz żyda w ze­
spoleniu ze wszecnświaiem, ze wszechświatem w ruchu, ze 
wszechświatem stającym się.

*

Potrzeba nam niewiele słów. aby wyrazić istotę spraw; 
potrzeba nam wszystkich słów, by uczynić ją rzeczy­
wistością.

*

Poeta widzi w takim samym stopniu, w jakim się-ukazuje. 
| odwrotnie. Nadejdzie dzień, kiedy każdy człowiek po­
każe to, co widział poeta. Kres wvobraźnl.

Widzieć to rozumieć, sądzić, przekształcać, porówny­
wać, zapominać lub zapominać się, być lub zanikać.

*

Poezja nabierze żyda dopiero od tej chwili, kiedy bę­
dzie odwzajemnioną Wzajemność ta jes* całkowicie uza­
leżniona od równości szczęścia pomiędzy ludźmi. A  rów­
ność w szczęściu wyniosłaby człowieka na takie wyżyny, 
o jakich mv możemy mieć tylko słabe pojęcie.

Szczęśliwość ta nie jest niemożliwa.

p rz e ło ż y ł ZBIGNIEW BIEŃKOWSKI

Chcemy teatru żywego!
Na łamach „K uriera" przed kilku dniami 

starałem za jąć w obec obecnego przesilenia te 
H alnego w W ilnie stanowisko obiektywne 

i odpow iedzieć na pytanie jakie kryteria są 
decydujące jeśli myśleć o przyszłym dyrek 
lorze tęatru wileńskiego poczuw ając się do 
odpow iedzialności za sprawy kultury w  n a ­
szym mieście.

Tu, na tamach „K olum ny", która służy 
sprawom  sztuki tylko, czu ję się zw olniony 
od powtarzania tamtych argumentów, a chcę 
postawić sprawę od strony ściśle artystycz 
nej. Jest to konieczne, skoro selekcja doko 
nana przez czynniki pow ołane postawiła nas 
w obec dwuch już tylko kandydatur, sym bo 
hzujących poniekąd dwa pokolenia, dwa świa 
lopoglądy, dwie tendencje I nie zawaham 
się, skoro idzie o sprawy sztuki tak społecz 
nej jak teatr, nazwać te tendencje, te linie 
kierunkowe po imieniu. Jedna z nich jest 
linią przeszłości wspaniałych zastug, to praw 
d t —  ale oto chcę te linię sztucznie prze­
dłużyć, ponad je j naturalne m ożliwości, 
u lop ić koniec tej pięknej paraboli w jutrze 
gorzej niż n i-pew nym ; druga zaś jest linią 
t.ro-tszą znacznie, ale ma tę n.ezwalczoną ni 
czym  przewagę że jest —  linią w stępująca!— 
Gdybyśm y nic o p. Bujanskim  nie wiedzieli, 
ja k  to tylko, że jes. fachow cem  teatru i 
człowiekiem  współczesnym , to tak w tym 
zestawieniu nie mielibyśm y w yboru innego 
Pragnąc w teatrze wileńskim sztuki żywej 
(a nie sprawdzania na własnej skórze co z 
dawnych wartości zachow ało jeszcze, oraz 
ile m ianow icie —  zdolności atrakcyjnej) prag 
nąc teatru, który w sw ej codziennej tw ór­
czej pracy sprzym ierzyłby się z żywym , si 
łam i miasta, m ożem y żałow ać tylko, że do 
puszczono do takiej właśnie kontrow ersji, 
zamiast rozegrać kampanię elim inacyjną 
nrędzy  ludźmi, którzy orientują się co to 
jest teatr współczesny, którym  jego nowe 
cele i m etody nie są obce, którzy obrotnoś­
cią swa i urokiem nowych m ożliw ości tw ór­
czych  potrafiliby ściągnąć do W  Ina m łodych 
a w artościow ych w spółpracow ników . Bo pa 
rn ętajmy, że żadna w ielkość na laurach do 
nas nie przybędzie. Na to jesteśmy za bied­
ni. Przeciwnie, do tradycyj wileńskich na­
leży, by tu właśnie rozpoczynali w ielcy swą

drogę do wielkości. Nie należy łam ać tej tra 
dycji praw dziw ie zdrow ej i optym istycznej 
1 tw órczej —  w imię stworzenia w ysoce rjr 
zykownyoh form  czci dla tradycji innej, tra 
dycji, którą należałoby tylko w ielbić i kon 
tem plować a nie w\ stawiać na okrutnr pró 
bę.

Józef Muślióskt.

Analogicznie do poprzedniej notatki o d-rze 
Kielanowskim  parę słów  in form acji, a raczej 
przypom n.enie osoby dra Ronard - Bujań- 
skiego:

Jako teoretyk wyszedł p. Bujański z ć o e  
rej szkoły uniwersytetu krakow skiego,-gdzie 
studiował przede wszystkim jedyny > wielki 
nasz —  teatr W yspiańskiego. S-tudia w  te* 
alrze niemieckim (za jego dohrych jeszcza 
czasów ) dały inu z pew nością now ych bodź | 
ców. Jako praktyk ma szkołę nie rnr.iej dc 
b ią : widzieliśm y go w W ilnie jako redutow 
ca, a pięć lat temu jako kierownika arty­
stycznego i r e i^ s c a  na Pohulance. W  tym 
to wszak czas'c i z p. Bujańsklcgo inspira 
cją albo udziałem powstał teatr szaolny, za­
częto wydawać „F ront Teatralny", wystawia 
no „Zygm unta Augusta" (trzykrotnie nageo 
dzonego), „N iebieskiego ptaka", „M adcm oi- 
sclle", „Jim a i Jilla" itd. Tośm y widzieli na 
własne oczy. Jako odpow iedzialny kierów  
nik instytucji wykazał się p. Bujański rów ­
nież —  prowadząc wespół z Adwentowiczem  
teatr w Łodzi, (gdzie pracowali u ołcJi m. 
in Schiller i W ierciński), a potem w  W ar 
szawie (gdzie w ystaw iono za tej kadencji 
. M fzepę", „W roga  ludu", „W  małym dom 
ku" itd). Prowadził też p. Bujański wespół 
ze ś. p Strzelecką w W arszawie głośny te 
atr dla dzieci —  „Jaskółkę*. Obecnie znów 
jest kierownikiem  programów' radiostacji 
łódzkiej, czvli pełni funkcje w znacznej m ie­
rze analogiczne. J. M.

„NIEBIESKIE ROŻE" „
la n g o  —  wyk. M  Foqg  

„TaKIF BŁADF M ASZ USTA" 
S low -Fo x  —  w y k . M . Fogg  
„ZA K O C H A N Y  ZŁODZIEI"
S low -Fo x  —  wyk. M . Fotjg  

Na jnow sze p -zebo je  na 
najlepszych płytach

99$ V  H L E  I%l
D c  nabycia  w e wszyskich sklepach 

m uzycznych



„KbRJER" (4457).

w  Baranowiczach
O l M r o c f g r  W. w . M M O

Zagadnieniem  ansorbującym  uwa 
gę m ieszkańców  m . Baranow icz w 
chwili obecnej są w ybory do Rady  
M iejskiej, które się odbędą w dn. 29 
m aja b. r. Baranow icze przeżyw a/ą  
checnie t. zw. okres przedw yborczy, 
jest w ‘ęc sporo ruchu i trochę krzyku  
w pew nych kołach. Ale na ogół okres 
przedw yborczy charaKleryzuje w Ba 
ranow iczach wewnętrzna praca nad 
konsolidacją sił Cała propaganda  
przedwyborcza zam ykała się aż do 
tychczas w ram ach wewnętrznych w 
organizacjach i nikt nie wystąpił je 
szcze na terenie publicznym .

Pow szechnie jednak panuje w mie 
fc ję przekonaj ne, że jest to

CISZA P R ZE D  B U R ZĄ .

Z terenów pozakuhsow ych różnych u 
grupow ań dochodzą głosy, że w ybory  
do Rady M iejskiej w Baranow iczach  
w dniu 29 m aja br. gotują wiele nie­
spodzianek Dla nikogo w Baranow i­
czach nie jest tajem nicą, że ostry za 
targ w łon :e dotychczasow ej Rady 
M iejskiej, który spow odow ał jej roz­
wiązanie, przeniósł się na teren akcji 
przedw yborczej.

Z yd z' bow 'em  stanowczo nie chcą 
zrezygnow ać ze swych zdobyczy w 
naszym  gospodarczym  życiu i przy 
gotow yw ują się do now ych wyborów  
do Rady nic m niej starannie od spo­

łeczeństwa chrześcijańskiego. Zasad  
n h zo  więc stają do welki

D W A  O B O Z Y .
Z jednej strony obóz chrześcijański, 
zjednoczony w ogólnochrześcijań- 
skim  kom itecie w yborczym , który wy  
stępuje z listą chrześcijańską N i 1 ,a 
z drugiej strony obóz zjednoczenia  
żydow skiego, który wystąpi z osobną  
listą. Ate to nie w szystko Garstka ra 
dykałów  pod kierunkiem  M achaja  
stw orzyła trzecią listę tak zw . „ćnrześ  
’.iiańsko - dem okratyczną1*, która o- 
ciyw iścic godzi w zjednoczony blok 
chrześcijański. Czy im  się uda rozbić 
b :ok ? Czyż znajdzie się wielu ze spo­
łeczeństwa chrześcijańskiego którzy  
pójdą na lep dem agogicznycn obiet­
nic ,pokaże to przyszłość.

Tym czasem  społeczeństwu chrześ 
cijańskiem u radzim y zaznajom ić się z 
listą kandydatów , wystaw ionych  
przez OgólnochrzeScijahski Komitet 
W yb orczy  i wybrać z tej hsty India 
najgodniejszych, obdarzonych zaufa  
tfiem społeczeństwa. Im  to należy po 
wierzyć pokierow anie w przyszło­
ści gospodarką sam orządu m iejskie  
gci ku ogólnemu zadowoleniu

OKRĘG I.

1) Dr Fiuto, 2) Gawrylenia Konstanty, 3) 
.Zaradny W łodzim ierz, 4) Bojarska Stefania,

5j c iu pa  Edward, 6) Parafianow icz Józef, 
7) W ilner Stefan, 8) O ze lsk i Paweł, 9) Ka- 
nodo M ikołaj.

OKRĘG II

1) Jarocki Jerzy, 2) Monfiielewicz Kle­
mens. 3) M ickiewicz Jan, 4) Skiba W ojciech , 
f>) W ołoszyn  Antoni, 6) F iedorow  Piotr, 7) 
B erozow ik  P iotr, 8) Baianeew icz M ieczys­
ław, 9) Sergiel Jan, 10) Rom aniuk Józef, 
11) Buriien Józef, 12) Zejet Olimpia, 13) Mie 
i>an Jan-

OKRĘG III.
f) W itkow ski H ilary, 2) Radziszewski Mi 

chał, 3) K orycki Anatol 4) Kaczyński Alek 
sander, 5) Poszepczyński Paweł, 6) Czyżew 
ski Gracjan, 7) Giotus Jan, 8) Michałoviski 
Stefan, 9) Pawlak Jan.

OKRĘG IV.
1) Dr M alkiewicz, 2) Dziadko Kazimierz, 

3) Cwirko - Godycki, 4) Eacnar Jan.

V.
l j  Abrar.iczyk M ikołaj, 2) Biran W łod zi­

mierz, 3) W asilew ski Stanisław, 4) Klima- 
gzewsk, Kazimierz.

OKRĘG VI.
1) Pom ianow ski Marian, 2) Karaś Józef, 

3) Leśniak Józef, 4) Gachowska Irena, ó) Ro 
gulski Stanisław, 6) Bregański Lucjan, 7) 
Z ’ eleniewski W łodzim ierz, 8) Gryblewski 
Zygmunt, 9) Zam brzyeki Jan. 10) Kulwanow 
ski Kaejtan, I I )  Brzozow ski W italis, 12) 
SzpakowsKi Adam W . B.

21 maja rb. ob radow a ło  w  W iln ie  zg ro  
m adzen ie  Zw ią zku  Kom unalnych Kas 
O szczędnośc i w W arszaw ie . C o  f >go Zw ią 
zk j  na leżą  kom unalne kasy w o jew ództw  
centra lnych r w scnodn ich . Ponad to  istn ie­
ją jeszcze  łrzy p o d o b n e  zw iązk i, a w ięc 
poznańsk i, obe jm ujący w o iew ódzłw a  po ­
znańskie  i pom orsk ie , zw iązek  w K a to w i­
cach na woj. ś ląsk ie  i zy ązek we Lw ow ie , 
obe jm ujący 4 w o jew ództw a  po łudn iow e : 
krakow skie , lw ow sk ie , ta rnupo lsk ie  i sta­
n isławowskie .

Na w alne zg rom adzen ie  p rzyb y ło  81 
d e le g a ió w  Pozafem  w z ię li udz ia ł p rzed ­
staw ic ie le  w ładz nadzorczych : n acze ln ik  
w ydz ia łu  M in . Spr. W ew n. H ebrow sk ' i z 
M in . Sicarbu lad ca  S tępn iew icz . U rzędv 
w o jew ó d zk ie  w ileńsk i, n ow og ród zk i i lu­
be lsk i d e le g ow a ły  swych reprezen/anrów . 
Zw ią zk i K K O  w  Poznan iu , Ka tow icach  
i w e  Lw ow ie  p rzys ła ły  swych p rzedstaw i­
c ie li. S zcz&yótn ie  du żo  p rzy je cha ło  ze 
Śląska. P rzy iecha ł rów n ież prezes Zw . Zw  
K K O  M ik o ła j Dolanow ski. W  obradach  
w z ię li u d z ia ł p rzedstaw ic ie le  banków  cen 
trahiych, a w ięc B Polsk. BG lś, Państw. 
Banku ko ln ., P K O  i Poisk. Banku Kom u­
nalnego. Rep rezentow any b y ł sam orząd 
gospodarczy : Izba Przem .-Handi. i R ze ­
m ieśln icza w  W iln ie , b y ł rów i .eż prezes 
Izby Skarbow ej w  W iln ie . Razem  oko ło  
150 osób.

Z jazd  ro zpo czą ł się uroczystym  na­
bożeństw em  w  Ostrej Bram.e o  god z. 9. 
M szę  św.ętą ce leo row a ł i o ko lic zn o śc io ­
we kazan ie  w yg ło s ił a rcyb iskup  m etropo­
lita  Ja łbrzykow ski, Po nabożeństw ie  uda­
no się pochodem  na cmentarz Rosso i na 
g robow cu  m atki i serca M arsza lka  I hsud- 
sk ieqe  p rezyd ium  z ło ży ło  w ien ie c  a ucze­
stnicy z ło ży li ho łd .

O b rad y  ro zpo czę ły  się o  g od z . 11,30 
w  sali Izby Przem .-Hand i. Z aga ił p rezes

Zw. Z ygm un t C h id z yń s k i. N a s tę p n e  prze  
m ów ien ia  p ow ita ln e  w yg ło s ili p re z e ' Zw. 
Zw. K. K. O . D c lanew sk i- . p rezes Zw . 
K. K. O . we Lw ow ie  Uhma, dy rekto r Zw. 
K K. O . w  Ka tow icach  M arian  Tułacz, a 
z ram ien ia Zw iązku  K, K .O . w  Poznan iu  
dyr. G a rs łk icw icz , z ram ien ia Państw. Ban 
ku R o lnego  dyr. M acd lew icz  i inni.

P rzew odn iczącym  zosta ł p re zyden t 
W ilna  d r  M ile s ze w sk i.

Spraw ozdan ie  z ło ży ł p rezes Zw . Z. 
Gnudzyński. Podk re ś lił on d u zy  rozwOj 
kom unam ycn kas o szczędnośc i w o je . 
w ó d z lw  centralnych i w schodn ich .

Ze  spraw ozdan ia  w yn ika, że w k ład y  
kas oszczędnośc iow ych  tych  9 w o je ­
w ó d ztw  w zrosły  w  ciągu  ]937  r. o sumę 
50 m il. zł d o  265.906 tys. z ł, z c ze g o  na 
w k ład y  ściś le o szczędnośc iow e  p rzypada  
suma 208 mil. z ł, na rachunki zaś czekow e  
57 m il. zł.

K s iążeczek  oszczędnośc iow ych  p rzybv  
ło  w  c iągu  1937 roku 48,385, ta i,  że stan 
w ydanych  ks iążeczek  oszczędnośc iow ych  
na kon ie c  roku  1937 w ynos ił 443.128 
sztuk.

K redyty , u d z ie lon e  w  c iągu  1937 r., 
w izrosły o  sumę 16 m il z ł d o  kw oty 190 
mil, zł.

S ieć kas oszczędnośc iow ych  w yn iosła  
z ko iłcem  1937 r. 127 czynnych  p laców ek 
w  czym  114 kas pow ia tow ych  11 kas m ‘ej 
sk ich I dw ie  kasy zo rgan izow ane  przez 
zw iązk i m iędzykom una lne. O p ró cz  tych 
127 kas b y ło  38 o d d z ia łó w , 2 kan to ry 
wym iany i 1 zak ład  zastaw niczy w  W iln ie , 
-azem p rze to  s ieć kas oszczędnośc iow ych  
na o b s z ir z e  9 w o jew ództw  wynoi i 167 
p laców ek.

r (W  ca łe j Po lsce  w k ła ay  w  kon  .n a ln ych  
kasach oszczędnośc iow ych  w ynos iły  na 
kon ie c  1937 r. 830 m il. z ł w o b e c  720 m il 
zł na kon ie c  roku 1936. P rzyrost roczny 
110 m ii z ł św iadczy, że kom unalne kasy 
oszczędnośc i cieszą się dużym  zau fariem  
społeczeństwa).

Sp raw ozdan ie  p re z  C hud zyń sk iego  I 
sp raw ozdan ie  rachunkow e p rzy ję to  d c  
w iadom ości. U chw a lono  też Duażet na 
rok b ieżący.

W icep re ze s  Zw  Bo lesław  Chom icz  w 
dk izszym  referacie  om ów it ro lę  Kom unal­
nych kas oszczędnośc i, jaka im przypada  
na tle  struktury gospodarcze j Po lsk i.

Na zakończen ie  walne zp rom tsdzene  
p rzy ję ło  k ilka  d e zyd e ra tó w  w iążących  się 
z d z ia ła lno śc ią  kas oszczędnośc i. M ów iąc  
o  w ybo rze  W iln a  na zjazd, u lu b ion ego  
miasta M arsza łka  P iłsudsk iego , m ów cy na­
w iąza li d o  wskazań M arsza lka , by  ' i ł ę  po­
lityczną  i narodow a po lski uzupe łn ić srtą 
gospodarczą . N a le ży  zw róc ić  w iększą u- 
w agę  na p ropagandę  oszczędnośc i i wy­
chow an ie  spo łeczeń stw ! w  duchu oszczęd
ności.

O b ra d y  za k oń czy ły  ś ię  o k o ło  g o d z  
16. P o p o łu d n iu  uczestn icy  z jazdu  zw ie­
dzili W iln o . C zęść  d e le a a tó w , s z cz e g ó ln ie  
ze  Śląska i P ozn a ń sk ieq o , p o z o s ta r ie  jesz 
c z e  na n ied z ie lę . »

Papier i wSanteria
GRZEGORZ KUUERENKO 

ul. Szeptyckiego 42 
Duży wybór artykułów gdan lery jnych , 

oraz m ateriałów kancelaryjnych

N ajm odniejszy salon  fryzjerski

„ T  f i  1 0 “
uh Mickiewicza 5

Firma chrześcijańska

K się g rr o ia  dewGęionalij
WIKTOR H1EKRA3Z 

ul. Mickiewicza 3 

Artykuły piśm ienne, św iece k oście ln e , 
obrazy t wyrób ram

ZAKŁAD RADIO-TECHniCZNY
ul. Szeptyckiego 32, tal. 12 

(w podw órzu)
Przerabianie starych radioodbiorników  
na now oczesne i ładow anie akum uiat.

l

W. S k o t a r e k
ul. Szeptyckiego 24

Manufaktura i galanteria. 
D uzy wypór pończoch I jedw abi.

NAJLEPSZE ZDJĘCIA 
FOTOGRAFICZNE

wykonuje — znany

ZA K tA C  f o t o g r a f ic z n y

„ F A N T A Z J A 1*
Baranowicze, Szeptyckiego 48

C h r z e ś c i j a ń s k a

Apteka <. Fdonklefewicza
ul. Szeptyckiego 33, tel. 74 

Posiada stale na sKladzie*
W szelkie nowe środki lecznicze. —  Specyfiki krajowe i zagraniczne. 
Surow ce I szczepionki. —  W ody m ineralne, naturalne i sztuczne. 

Term om etry lekarskie. —  Zioła  lecznicze i t. p.

„ E K O N O M I  f l “
ul. Szeptyck iego 50, tel. 97

";nr7Pt Cttftrfnuiu wvbór raket tenisowych,
J p U l l U W J f ,  piłek, kostiumów sportowych, 

pantofli i wszelkich 'nnych artykułów sportowych
oraz w sze lk ie  p r z y  b o r y  do r y b o l ó s t w a .

nmnilnnćr ~ t0 wY t* eczfnie s,<i przyjem ności doraźnych,
U u lU ljlI llU H  —  prowadzi bo utrwalenia aoorobvtu.

i:;, k .  o.
p i w .  L a r a n o w l c k i e g e

Baranow icze, ul. W ileńska 16
płaci najwyższe oprocentowania, zapewnia pierwszeństwo 
w otrzymaniu pożyczek i zwrot wkłaaów na każde żądanie. 

Przekonaj się i poradź innemu. 
Tajemnica wkładów ustawowo zapewniona. 
Do 2Cr' zł. wKłady są wolne od egzekucji.

ch rześc ijańsk i SKLEP PiDIOWY
fSC snC f i  T o j t o s z u ,  ul. Szosowa 40

Poleca radioodbiorniki św.atowej sławy „E. R. G,“ i wszyst­
kich innych firm radiowych.

Na mieiscu rad om ontaż i naprawa odbiorników.

Poznański Dom Manufaktury
uh Szeptyckiego 54 (naprzeciw pom nika Nlezn. Żołnierza w podwórzu)

roleca^ M ateria ły  dam sk ie  wełniane i jedwabne na pła­
szcze i sukienki; m ateria ły m ęskie  ubianiowe; wszelkiegc 
rodzaju piotna bielizniane i pościel., obrusy białe i kolorowe.

Specja lny d z ia ł firanek  odpasowanych i na metry.
CENY -STALE OBSŁUGA RZETELNA

Rożnowski! Karaś
uh Now ogródzka 2, tel. 141

M o t e c y t c C e  k r a j e  w a i z s n i b n i u n e
sprzedał i naprawa.

Aparaty radiowe P. Z .T . „Echo“
I stacja ładowania akum ulatorów.

S.(Giercssimowicz
ul. M l c f c i e w l r / a  5

Rowery i części rowerowe, maszyny do szycia, sprzą mu­
zyczny —  poleca na dogodnych warunkach

SKLEPY tOŁŃI ERSklE
przy 26 pułku ułanów i 9 D, A. K 

wł. K o f f i  f 7 i  > n i e a o  C h w a lk i
Kcszs ry Kośc iu szk i B. 47

A R T Y K U Ł Y  S P O Ż Y W C Z E  i W S Z E L K I E  I N N E

M ila  Tytoniowa P. i. T.
S i e f t r  n  J t m t j s c h  

Ul. Szeptyckiego 68 (v is -a -v is  B a n k u  P o ls k ie g o )

P o l e c a :  w y r o b y  t y t o n i o w e  h u r t o w o  I d e t a l ic z n ie .

himW Bom liatoiiifii
ul. Szeptyck iego 31, i piętro 

Prowadź najbogatszy w Baranowiczach dział galanterii. 
Kto chce m odnie i tanio ubrać się. ten zawsze pamięta 

o sklepie —  na piętrze.

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowe
Zjednoczeni Rai rrtcy

ui. W ileńska 16, tel. 56
K U P U J E  wszelkie ziemiopłody płacąc najwyższe ceny 
D 0  S T A R C Z A „wszelkich nasior. i narzędzi rolniczych.

SwOI do sw ego! _  .......................................Swój do sw ego!
   Nowootwartv c h r z e ś c i j a ń s k i  — ------

SKLEP B Ł f . W / T C I W
M arka W itkow sk ieg o  —  Baranow icze, ul. Szosow a 50
P C 1 I C A '  (vls-a-yis b loku  oficersk iego)

Materiały damskie na płaszcze. Komplety, kostium y f sukienki.
Matertary wolskowe na mundury, płaszcze i peleryny.
Materiały męsKie na ubrarća, płaszcze i spodnie.
Materiały na bieliznę ■ pościele: płótna, batysty, inlfcij, ręczniki, zasłony dc 

okien i t. p. Obrusy białe I kolorow e we wszvsfk!ch rozm iarach. 
Kołdry watowe puchow e l in.

Uprzejmie proszę Szanowną Klientelę o  zw iedzeń.e m ego  sklepu bez o b o ­
wiązku kupna. Z pow ażaniem  Marek W alkow skl.

K oncesjonow any

mistrz kominiarski
na m iasto Baranowicze

C y ę o t ł i  Stełair
ul. Szosow a 3

K r e s o w a  S p d t d z ie in ia  

P s z c z e la r s k a
ul Senatorska 17 

Kupno 1 sprzedaż m iodu oraz wszel­
kich artykułów d o  hodow li pszczół.
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LEON M0ENKE i? )

T i J M D M A
—  Ziemniaki m oże by i w yroiły. Lecz m y nie 

umiemy sadzić. Ot w roku ubiegłym posadziliśmy. 
W yrosły, zakw ltły, zebraliśmy nasiona i nic z nieb nie 
wyszło.

Żona z właściwym jej ożywieniem zaczęła opo­
wiadać o kultywowaniu ziem niaków, co i jak należy 
czynić.

Gospodyni słuchając nie tylko rozph wała się w  
uśmiechach pełnych wdzięczności, lecz ze szczerego 
serca krajała jedną pajdę chleba za drugą, napełniając 
nim i całą misę. W  tym  czasie nauczycielka, szerzy- 
cielka kultury, stała w głębi izby, nie spuszczając z nas 
swego pudejrzliwc-go wzroku Posiadała pod dostatkiem  
czasu i energii, aby dow iedziiw szy się o naszym  przy­
byciu, przyjść tutaj, w ybadać nas, wypełnić swe o b o ­
wiązku agenta GPU, stercząc tu nie w iadom o jak długo, 
lecz brak jej było czasu i chęci, by nauczyć swych’ 
wioskowych sąsiadów jak sadzić i pielęgnować kar­
tofle, jak  wybrnąć z beznadziejnej nędzy. Przykładna, 
klasowo - czujna pracowniczka społeczna, „udaniica“ l 
Bezduszna czynow nica! Ileż jest ich takich na ziemi 
sowieckiej ?!

Doczekaw szy się nareszcie herbaty, chciwie za­
cząłem ją pić, nie oszczędzając cukru. Delektowałem  
się tym gorącym , słodkim , dawno nie w idzianym  
napojem , który rozgrzewał nasze wnętrzności. Po przy­
musowej kąpieli i z im n jm  m leku b jła  to rozkosz 
prawdziwa. Piłem prędzej od żony. Podczas gdy ona 
kończyła drugą szklankę herbaty, ja już dopiłem  
trzecią.

Podczas tej libacji nowi nieznajom i wchodzili 
I wychodzili z izby, witając się z nami. Przy każdym  
skrzypnięciu drzwi oczekiw aliśm y, że ujrzym y uni­
form ow ego agenta GPfr lub geologa, przybyłego po­
w itać-sw ych nowvch niegrzecznych kolegow. W  każ­

dym  witaiącym nas chłopie w pierwszej chwili widzie­
liśm y przedstawiciela sielsowietu, Barometr nastroju  
—  wyraz twarzy naszych gospodarzy z uprzejmego  
stawTał się stopniowo ponury.

W staliśm y od stołu i podziękowaliśm y gospoda 
rzom  za przyjęcie. Przy pożegnaniu ze słow am i: —  
„Niech to będz..e dla dzieci na cukierki11 położyłem  na 
stół jeszcze 1 rubla. Żw aw o narzuciwszy na plecy tor­
b y  podróżne, opuściliśmy izbę. Stojąca na sw ym  m iej­
scu, w głębi izby nauczycielka chciała coś rzec, lecz 
m y, udając, że nie zauw ażyliśm y tego, w yszliśm y na 
podwórko.

Szybkim  krokiem skierowaliśmy się ku skrajowi 
lasu. Gdyśm y już byli u otacza jącego domostwo płotu, 
nauczycielka, która vryszła w ślad za nami zaw ołała:

—  Nie w tę stronę idziecie!
—  Idziemy w góry! —  odrzekłem.
Z tymi słowy przekroezyliśm y ogrodzeńip * ’ 

śm y już w lesie. *
Z M Y K A M Y .

Teraz z bijącym  sercem, z zapasem nowych sii, 
pędziliśmy w góry z jedną tylko m yślą: jak najszyb­
ciej, jak najdalej od wioski! Po strom ym spadzie góry 
drapaliśm y się rękam i, czepiając się brzozOwvch krze­
wów.

Obfite śniadanie, dawno niewidziana gorąca, słod­
ka herbata, parogodzinny odpoczynek w ciepłej izbie 
i strach że nas mogą zatrzym ać, wszystko to potroiło 
nasze siły, uskrzydliło nas. Biegiem prawie wdrapy­
w aliśm y się na stromą górą. Byliśm y rzeczyw.ście po­
dobni do ludzi salw ujących się ucieczką. Gdyby teraz 
ktokolwiek nas dojrzał, nie m iałby żadnej wątpliwości.

Lecz zaledwieśmy zdążyli dotrzeć do pokrytej 
. brzozam i polany, ushszelism y kobiece głosy. Zaw dzię­

czając temu, żeśmy się posuwali w milczeniu, starając 
się zachować jak  najw iększą ciszę, dow iadyw aliśm y  
się o bliskiej obecności ludzi prędzej, niż ci zdążvli 
nas zauważyć. Orientując się podług ich głosów, sia­
daliśmy się ich wyminąć niepostrzeżenie.

Około 15 minut posuw aliśm y się w ten sposób w
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. Niedziela na bolshcti 
pportoiycb

Proyram  ried/ieinych in.. 
prez p rzedstaw ia się następu­
jąco:

W Warszawie
Na s tad ion ie  W o jska  p o ls ­

k ie g o  m iędzypaństw ow y mecz 
p iłkarsk. ko lska - -lr!anaia. W  
przedm eczu  re p ’ ezen tacja  Ju­
niorów Warszawy waiczyc bę­
dzie z reprezenraclą Juniorów 
Wilna

* W  WILNIE
Tego roczne  otw arcie  sezo ­

nu w ioś la rsk iego  zo s ta ło  n ieco  
opoźn ione , W  ca łe j Po lsce  
już p rzed  3 tygodr.ia rr i b y ­
liśmy św iadkam  zfc 'o row yc ii 
u roczystości na przvstaniach 
w ioślarsk ich,

W iln o  zg od n ie  z tradycię  
dz iś  m ieć będ ; i© u roczystość
0 charakterze p ropagando ­
wym . O  g od z  10 ucipraw io- 
ne zostan ie  naLożeństw o w 
kośc ie le  Św Jana o g od z . 12 
na przystan i W>l. T. W . p od ­
n iesiona zostan ie  bandera.

O  god z . 10 z p lacu p rzed  
pałacem  Tyszk iew .cza  nastąp i 
start b iegu  ko iarsic iegc na tra­
sie 35 km Arte.a m ieścić się 
b ę d z ie  rów n ież prrv ul. Z yg - 
m ontowskiej.

O  god z. 10 nasfąpi da lszy 
c iąg  tu rn ie ju  g ie r sportow ych 
z ud ria łem  w szystk ich  czoło^ 
w ych k lu bów  w ileńsk ich  z O g ­
niskiem  1 A Z S  na cze le .

W  ŁODZI 
W ie lk ie  e lim inacy jne  za­

w o d y  le kkoa tle tyczn e  p rzed  
m eczem  z Francją.

W  Krakowie mecz p iłkarsk i 
pom ięd zy  n ieo; :jalną rep ie - 
zentacją Be lg  > (C zerw one 
D iab ły ) a reprezentacją  K ra ­
kowa.

W  Poznaniu m ecz p iłkarsk i 
Poznań— W ro c ław  i o g ó ln o ­
po lsk i w yśc ig  ko la rsk i n« 
prze ła j.

W  Białymstoku m ecz W iln o  
— Bia łystok o puchar Polski.

W  Brześciu n. B. mecz W a r­
szawa— Po 'es ie  o puchar Po l­
ski.

W  Łucku mecz W o łyń —  
Stan isław ów  o puchar p olskl.

Z A  G RAN ICĄ ■
W  M e d io la n ie  m ecz teniso­

wy Polska— W ło ch y  o  puchar 
Davisa.

W  H e ls ing lo rs ie  m istrzost­
wa F in land ii z udzia łem  po l­
skich ten is istów  S iodów ny
1 Spychały.

W  Be rlin ie  m ecz teniso­
wy o  puchar Davisa N iem cy—  
Norw eg ia .

W  Z ay rzeb iu  m ecz ten iso­
w y A n g lia — Jugosław ia. 1

W  Ma*sylii m ecz tenisowy 
Francja— M onaco .

milczeniu, gdy wtem z prawej strony usłyszeliśm y zno­
wu głosy ludzkie. Stąpając jeszcze ciszej, boso, rzuci­
liśm y się w przeciwległą stronę.

Głęboki jar pizeciął nam  drogę. By się nie spotkać 
z ludźm i, których głosy rozlegały się ze wszystkich 
stron, pobiegliśm y w dół, nie bacząc na stracony trud 
wdzieiania się na te w yżyny. Na dole, na brzegu szu­
miącego strumienia, za krzakam i sądziliśmy, że jeste­
śm y w bezpiecznym ukryciu i zatrzym aliśm y się na 
krótki odpoczynek i dla zaspokojenia pragnienia.

Zerwawszy przy okazji parę krzaków czernic, 
które teraz już nie w ydały się nam  tak smaczne i słod­
kie, jak niegdyś, po krótkim odpoczynku rozpoczęli 
śm y znów wędrówkę w górę.

Po 10— 15 minutach w yszliśm y z pasa przyrze- 
cznycli, dolinowych lasów na obnażone, porośnięte 
tylko m chem  góry —  właściwą tundrę.

W dole pod naini szum iała rzeka ze sw ym i wodo­
spadami i widać było chaty i białe nam ioty we wsi. 
W  m ałym  zagłębieniu pod skałą zatrzym aliśm y się 
na odpoczynek i naradę. A było nad czym  naradzać się. 
Jaka jest obecnie nasza sytuacja i co dalej czynić?

Rozpoczęliśmy od stron dodatnich. Do tego uspo­
sabiało nas dotychczasowe powodzenie i przyjemne 
uczucie sytości. A więc: byliśm y już na drugim brzegu 
trudnej do przebycia rzeki; byliśm y nasyceni, odczu­
waliśm y ciepło na całym  ciele, a co najgłów niejsze'—  
zapasy nasze były uzupełnione: posiadaliśmy clileb, 
m asło, ryby —  czego m ogło wystarczyć na dwa pełne 
dni. Była to zdobycz me byle jaka.

Lecz sytuacja nasza miała i strony ujemne. O 
ile dotąd nikt nie wiedział o miejscu naszego pobytu, 
to teraz o naszym  przebywaniu w tundrze wie już cała  
wieś, w której ponadto znajduje się posterunek GDU

Jeżeli wie cała wieś, to będzie wiedziało i GPU.
Ten wniosek przyprawił nas o silny niepokój. —» 

Groziła nom teraz pogoń.
- r „ .   ,  ^ ....................  (

(D. c. n.]1.
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Zjazd dyrektorów 
szkól średnich

W  do 20 i 21 bm. o d b y ł s ię  w  1 id z ie  
rjazd  d /re k io ró w  iz k ó ł  średn ich  okręgu 
szko ln ego  w ile ń sk iego  lem atem  obrad  
by ły  sprawy zw iązane  z p o trzebą  u zgod  
n iema p-ogram u nauczania m ło d z ie ży  w 
średn ich  zak ładach  n itkow ych  państw o­
wych i prywałr.ych

Ko rzysta jąc z pobytu  w p ob liżu  sz la ­
ku M  ck iew  czow sk iego  uczestn icy z jazdu 
ob rady swo.e zakończy li w ycieczką  d o  
N ow og ródka , C zom Lrow a  i Św iłe z i.

i

Zjazd chemików 
w Wilnie

W  dn iach 29 czerw ca d o  2 lip ca  rb 
o d b ę d z ie  się w  W iln ie  IV z jazd  chem i­
ków  po lsk ich , w  którym  wezmą udz ia ł 
człooKOw ie P o lsk ie go  Towarzystwa C h e ­
m icznego , Zw iązku  Inżyn ierów  Chem ików , 
Zw iązku  Chen.ików , T-wa F iz jo 'o g ,czn ego  
oraz c z łon kow ie  innycn o rgan izacy j za- 
w ooow o  naukow ych.

Z ja zd  ten p o ś w ię co n y  b ę d z ie  p rz e d e  
wszystkim o b c h o d o w i 100 roczn icy  śmier­
ci Jędrzefa Ś n ia d eck ieg o ,

L i w n l  draku ją  s ło ia lk  
1 le w s io -D o U k i

Nakłaaem  litew sk ie j księgam i dr J. 
Szlapensa w W iln ie , w najb liższym  czasie  
ukazać się ma akcentow any słownik litew  
sko-^otski.

Rozkład jazdy statku
„Pan Tadeusz"

W  niedzielę 22 maja 1938 roku sł*"ek 
„P an Tadeusz" kursow ać będzie między W  1 
nem a W erkam i z przystankami: Pośpieszka. 
Kalwaria plaża W erkow ska i W erki.

Odchodzi z W ilna 7, 9 30, 14.30, )7
Odchodzi z W erek 8.25, 10.55, 13.25 15 55, 

18.25
Uwaga! W razie ch łodnej pogody lub le  

izczu  statek według rozkładu k u rs isn e  n e  
będzie.

Wiadomości radiowe
OSTATNI PODW IECZOREK P R Z l 

MIKROFONIE.
Niedziela, dnia 22 maja o godz. 18.00 przy 

niesie ostatni w  sezonie zim ow ym  Podw ieczo 
rek przy m krofonie.

EUGENIA UMIŃSKA GRA W  RADIO
W  poniedziałek ,dnia 23 m tja  o godz.

17.15 wystąpi przed m ikrofonem  radiowym  
skrzypaczka Eugenia Um ińska. Artystka po 
w róciła ostatnio z zagranicy, gazie dała sze 
reg koncertów , które zdobyły powszechne 
uznanie w oczach krytyki i publiczności za 
granicznej. Eugenia Umińsks -wykopa w ra 
dic Yivaldiego koncert g-m oll, oraz drob­
niejsze utw ory skrzypcow e H ubay‘a, Kreisie 
ra, Milhauda, Zsolta i innych.

„ W  PĘTLI".
Pod tym tytułem Rozgłośnia W ileńska na 

da w poniedziałek 23 bm  o gudz. 18.40 no 
welę Anatola Mikułki.

Nowela obrazuje los kobiety .która zna 
lazła się w pętli tragicznych warunków

MUZYKA OPEROW A.
W  niedzielę 22 maja o godz. 16,15 —  16,50 

Ork.estra Rozgłośni W ileńskiej pod dyr. W. 
Szczepańskiego w ykona: Uwerturę do opt. 
„Czar w alca", najsłynniejszego dzi“ła Oska 
rn Straussa .następnie wiązankę z operetki 
„Tam  gdzie skow ronek śpiew a" F. Lehara 
Na cakończen ie  potpourri z operetki ,,Róia 
Stambułu" L. Falla

KRONIKA
Dziś: Julii I Heleny 
Jutro: D yzedyrego B. M.

I

Z ł f l t $ z l e f - V * f t g « ś £ u *
Do W ydziału śledczego w W ilp ie  zgłosił 

s>ę wczi raj znany zaw odow y złodzie j Fer- 
man z ulicy Sof anej, którego zw oln .ono 
on tgd aj z więzienia Łukiókiego po od-.edce 
riu  dwuletniej kary za kradzież.

Ferman słynie nie tylko z w yczj nów zło 
dziejskich Jest on jednocześnie lingwistą, 
włada bow iem  biegle w m owie i piśmie 
13 językam i.

Ferman zgłosił się do policji celem zło. 
żenią oświadczenia, że zrywa z , ,k a r ie T ‘ ' ł z  
dzieją i będzie szukał uczciw ych zarobków , 
w ykorzystując swe zdolności językow e.

T e r a ź r c i e i S R a & ć  i  p r z y s z ł o ś ć
fu ± u/wjegrał a k to  tgrta

Już tylko niewiele dni dzieli n as od dnia, 
gdy dzięki Loterii K lasowej narodzi się no 
we seria „m ilionerów ". W  dn u 2 j bm. wszyst 
k .  rozgłośnie polskie transmitować będą ciąg 
nu nie głów nej w ygranej czw artej klasy czter 
d /iestej p erw sze j loterii — miliona złotych.

A tym czasem każdy niemal dzień przy 
nosi w iadom ości o innych dużych wygranych, 
z których dzięki podziałow i losów  na p ęć 
części korzysta znaczpie w ięcej osób, aniżc 
li dawniej przy podziale na ćwiartki

Oto grono m ieszkańców Lodzi i najbliż 
szych okolic tego miasta, współwłaścicieli lo 
su nr 111 864, który wygra* bO.POO złotych:

p. H Ruszkowska, urzędniczka jednej z ln- 
s ytucyj ubezpieczeniowych, wyraziła się bar 
dzo pochlebnie o pom yśle podz ału na „piąt

i \
$ v. i-
L •

f- ti' *  . ,W*
-'<* i t  - ■

M »urvcy Fenster, wykwalifikoyyany pracow  
pik branży w łókienniczej, t. zw. drukarz to 
warowy oraz

P. Bolesław Piekarski, któremu jego sy­
nek w yciągnął szczęśliwy num er w yraził po 
dubną opinię, co  potwierdzili również pp,

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I i

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

p. A lfons Reinert, z zawodu szofer-m echauik. 
Pan Relnerl podkreślił, że gdyby nie „p ią t­
k i", to w ogóle nie m ógłby wygrać, gdyż je 
n.u właśnie przypadła w udziale nieistmeją 
ca daw niej część losu, oznaczona literą „E “ .

Tem u samemu przypadkow i zawdzięcza 
swą wygraną

p. Stanisław M alinowski, mieszkaniec Lw o 
wa, w łaściciel „p ią tk i" E. num er 79.896, na 
którą również padło 50.OU0 złotych.

N ajprzyjem niej spędzą oczyw iście wakac 
je  ci, co już wygrali, ale przyszłość należy 
do tych, którzy przed w yjazdem  na wywcza 
sy nie omieszka ią zaopatrzyć się w los do 
p  erwszej klasy czterdziestej drugiej Loterii. 
Rędą oni mogli wygrać już w rozpoczynają 
cym  się 22 czerw ca rb. ciągnieniu.

Kilka milionów strat
przyczyniły pożary lasów w pow. lidzkim
W  ostatnim tygodniu powiat lidzkł 

nawiedziła plaga pożarów, czyniąc ogrom 
ne spustoszenia we wsiach, lasach państ­
wowych i prywatnych. Poza pożarami la­
sów w gm. bielickiej, ogień strawił w 
okolicach Gieranoit ok 100 ha lasu pań­
stwowego, 35 ha lasu prywatnego w gm.

bienlakońsktej I w gm. lipniskiej. Straty 
ogokie wyrządzone przez pożary na te­
renie pow. Hdzklego sięgają kilku milio­
nów złotych.

Pożar lasów w gm. bielickiej powstał 
od iskry z lokomotywy.

W schód slonca  —  g. 3 m . 05 
Z achód  słońca  — g. 7 m. 25

Spostrzeżenia Zakładu M eteorologii t  SL 
w W iln ie  z dn. 21. V. 1938 r.

C iśn ien ie  764
Temperatura śred-iic -f- 13
Tem peratura najw yższa -j- 17
Tem peratura najn iższa -j- 10
O p a d  0,2
W  atr: pó in .
Tendencja barom  : wzrost
U w agi: chmurno, p o  po*, deszcz.

—  Przepow iednia pogody wg. PIM‘a na 
2". bm .: Pogoda o zachmurzeniu dużym, 
m ż js c im i deszcz i sk łonność do burz. Przej­
rzystość pow ietrza dobra.

Um iarkowane wiatry z kierunków  p ółn o­
cnych.

WILEt i sKA
DYŻURY a p t e k :

Dziś w nocy dyżuru ją  następujące ap­
tek i: Cz. N a łęcza  (Jag ie llońska 1), S-ów 
Augustow sk iego  (K ijowska 2); B. Rom ec- 
k .ego i M . Że lańca  (W ileńska 8 '; B. 1 I 
Frum kiriów  (N ie m ie ck i 23);; A . Rostkow - 
sk iego  (Kalwaryjska 31).

Ponadto sfaie dyżuru ją następujące ap. 
tek i: Paka (A n to ko lska  42); Szentyra (Le­
g ionów  10) i Z a jączkow sk iego  fW ito io o -  
wa 22).

W O J S K O W A
—  Kto słaje ao  poboru ? Jutro, w  ponie 

działek, zakończony zostanie pobór rocznika 
1917. W  dniu tym winni stawić się wszyscy 
poborow i z nazwiskami, rozpoczynającym i 
się na litery U. W, Z i 2

Komisja urzęduje w lokalu przy ul. O- 
stribram skiej 25, od godz. 8 rano.

z e b r a n i a  i  o d c z y t y
—  W ezwartek 26 maja odbędzie się 

Zjazd Koleżeński Polaków , którzy akończylt 
lub opuścili do r. 1915 I, II gim nazja i szko 
łę realną w Wilnie. Zjazd odbędzie się w ed­
ług następującego porządku:

1) o godz. 10 r. nabożeństwo w kościele 
św. Jana.

2) o godz. 10 i pó ł r. zbiórka na podw ó 
rzu USB dla dokonania zdjęcia fotógraficz 
nego,

3) o godz. 11 r. zwiedzenie Ratusza oraz 
Gimnazjum im. Króla Zygmunta - Augusta,

41 o godz. 7 wiecz. zebranie koleżeńskie 
w sali restauracji „Z acisze" przy ul A. Mic 
kiewicza -25.

—  Stragan czy  sp ó łd ze ln ia ł Z  in ic ja ­
tyw y Sekcji S pó łd z ie lcze j 7w iqzku  Pracy 
O byw ate lsk ie j K ob ie t o d b ę d z ie  s ię  w  dn. 
24 majz br. w loka lu  Z P O K  ul. Jag ie llo ń ­
ski! 3/5 dyskusja pt. „S tragan  czy spó ł­
d z ie ln ia " . —  Z agadn ien ie  niezm iernie! c ie  
kawe I aktualne, jako wyraz tw ó rczego  
ścierania sie ow ych p rądów  w życ iu  go­
spodarczym  kraju.

W stęp  wolny. Początek o g od z  19.
—  V l p o s iedzen ie  naukow e W ile ń ­

sk iego  T-wa Lekarsk iego o d b ę d z ie  się w 
środę dn ia  25 maja or o godz. 2C w loka lu  
p rzy  ul. Zam kowe, 24. Na po rządku  dt ien 
nym referaty Dr E. Sam borski —  Znam io­
na m ac ie 'zy s te  i pow sta ,ące  z n ich  r.ow c- 
fwory z ioś liw e . Dr. J Frydm an —  E lek iro - 
fonoka rd log ra f i jago  znaczen ie  w roz­
poznaw an iu  choróD serca (z demonstracją 
aparatu). Po rereratach w yśw ie tlan ie  filmu 
ł-my K law e „O rrzym yw an ie  fo liku lin y " .

Z E  zw. i  s t o w a r z y s z e ń
—  Sekretariat Zarządu W jj .  ZPM F „O r 

lę‘* zawiadamia członków  Zarządów K ół o- 
raz działaczy Kół Nr Nr 1, 2, 3 i 4 iż odbę 
dzie się zebranie in form acyjno - sprawozdaw 
cze w dniu 24 bm. o  godz. 18 w lokalu włas 
nym przy ul. Kalw aryjskiej Nr 24— 15.

Podaje się do w iadom ości członkom  Koła 
Nr 3 ZPMP „O rlę" że świetlica jest czynna 
codziennie od 18 —  21.

—  Nowe władze Koła Zw. Inwalidów  W  u 
jennycb RP. w W ilnie. 15 bm . odbyło Doro 
c ;n e  W alne Zgrom adzenie C złonk jw  p o w . 
R cła  Związku Inwalidów W ojennych  RP. w 
W ilnie, na którym  w ybrano nowe władze Ko 
ła w następującym  składzie:

Zarząd: przew odniczący —  pułk. Józef 
Słomski, w. przew odniczący —  ppłk. K on­
stanty M ołodcow , sekretarz —  kpt. Stanis­
ław Sokołow ski, skarbnik —  inż. P iotr Ost 
rowski, z-ca sekretarza —  Jan Nawrocki, 
z-ca skarbnika —  Czesław Jagłowski.

K om isja R ew izjjn a : przew odniczący —  
kpt pil. W iktor Rodziewicz, sekretarz —  por. 
Micnał Pilecki, członek kom . —  kpt. W łodzi 
mierz Grewcew.

Przew odniczącym  Sądu Koleżeńskiego—  
ppłk. s. s. Stanisław Bobiatyński.

R Ó Ż N F
—  W  środę dnia 25 bm. w teatrze na Po

hulance odbędz:e się przedstawienie przyję 
tej przez publiczność z uznaniem sztuki pt. 
„K rólow a przedm ieścia".

D ochód z przedstawienia jest przeznaczo 
« y  na K olonie Letnie dla uczniów  gimnaz­
jum  im. Kr Zygmunta Augusta

O poparcie im prezj gorąco uprasza Opie 
ka Rodzicielska.

NOWOGRÓDZKA
—  Dar p premiera dla burs gimnazjal­

nych. Podczas sw ego  ostatn iego poby tu  
w  N ow og rodku , p. gen. Sktadkow sl i o fia ­
row a ł na męską bursę g im nazja lną 200 zł 
i takąż sumę na żeńską bursę. Poza t xm 
p. w o jew oda  Soko łow sk i o fia row a ł na 
męską bursę 50 zł.

—  W ycie ;zka gimnazjalna do GdynL 
Przy finansowym  popa rc iu  FJAK, która 
ofia row ała  d la n iezam ożnych  4 uczn 200 
zł, u rządzona została d ia  IV kl. g im na­
zjum państw ow ego  7-dn iow a w yc ieczka  
d o  G d yn i. U d z ia ł w  w yc ieczce  w z ię ło  47 
uczniów . ,

—  Dar gimnazjum w Nowogródku dla 
wojska. Dr.ia 29 maja br. o d b ę d z ie  się 
w  N ow og ródku  podn io s ła  uroczystość 
w ręczen ia  od  G im nazjum  Państw ow ego 
m. Adam a M ick iew ic za  r. k- m. pu łkow i 
S trze lców  N ow og ród zk ich . Program  uro­
czystości jest następu jący:

goaz , 9.30 —  nabożeństw o w  kościele 
parafia lnym  (Św. M ;chała),

godz. 11.30 —  uroczystość na G ó rze  
Zam kowej;

a) p rzy ję c ie  raportu p rze z  dowódcę 
pu łku ,

b) pośw ięcen ie  r. k. m „
c) p rzem ów ien ie  d y rekto ra  g im nazjum  

i w ręczen ie  r. k, m.,
d j p rzem ów ien ie  d ow ódcy  p*j!. u,
g od z . 12.30 —  de filada  na rynku.
W o b e c  du żego  za interesow an ia się 

spo łeczeństw a ta u roczystośc ią  i szczu­
p ło śc ią  m iejsc w  kośc ie le  ustalono, że  z 
ram ien ia organ rzac j spo łecznych  ud.-Iał 
w  nabożeństw ie  wezm ą ty lko  d e leg ac je  
z .sztandaram i, natom ast w  uroczys*ol- 
c iach  na G ó , ze Zam kow ej pożądany  jest 
jak najw iększy ud z ia ł ca łegc sp o łe ­
czeństwa.

—  SKAZANIE A M A TO R O W  CU ­
DZYCH WĘDLIN. Jan Lewkowicz jłrainlk 
łowiecki w horooecznie karany kilkakrot­
nie za różne przestępsłwi I wykroczenia, 
zapragnął cudzych wędtln. A  mądrzy lu­
dzie mówią, ie  chcieć to móc. No I skradł 
Janko wraz z Józkiem Maksynowiczem 
wszystkie wedlfny I klełoasy u Olgi Mań- 
kiewiczowej w Horodecznle. Sądzili być 
może, że ujdzie fo tm płazem, gdyż Lew­
kowicz Jest w gmłni. nowogroazklej oso­
bą „ustosunkowaną" I bądf co bądź per­
soną , urzędową'. Jednakie doznali przy 
krego rozczarowania Przekonano Ich bo­
wiem, że w Polsce wobuc rrawa wszyscy 
są równi I skazano cbu na sześć miesięcy 
więzienia. Wędlin jednakże nie zi.ałe- 
zlono. Widocznie dobrane towarzystwo 
zdążyło już skonsumować 1 zapić, jak przy 
stało na zuchów horoaeczańsklch,

LI 0 2 KA
—  „U ciekła m i przepióreczka" — w /stęp  

Juliusza O slorw j. Tegoroczny m aj jest dla
L dy miesiącem w yjątkow o obfitym  w atrak 
cy.me występy artystyczne. Początek dał do 
skenały Sielanski w komedii „Hiszpańska 
m ucha", następnie przyjeżdżał balet Farnel 
la z Zizi Halamą, a Eugeniusz Bodo dał dwa 
Uystępy w  komedii „C iotka Karola

Obecnie z kolei zapowiedzieli sw ój przy- 
jezd zespół objazdow ego teatru „Redut; 1 z 
Juliuszem Osterwą.

Teatr „R eduta" tym raz.cm daje dosko­
nałą sztukę Żerom skiego „Ucipkia mi prze­
pióreczka" z Juliuszem Osterwą.

W ystęp odbedzie się w sali kma „E ra1 w 
dniu 24 bm. (wtorek) o  godz. 20 ni. 30.

Bilety wcześniej nabyw ać można w skła 
d zii aptecznym Cyderow: cza

—  Lldzka spółka autobusowa z dn . 21 
bm. uruchom iła now e lin ię  kom u rike cy j 
ne na szlaku: L id a— L u d c z j przez L ipn isz  
ki, Iwie, M ixo ła je w  • DeJafycze. A u robu s  
z l i d y  od cho d z i o godz. 15, z L toczy
0 g od z  5.

Ponad to  w  p ierw szych  an iach  czerwca 
zostan ie  uruchom iona kom unikacja  na li­
n ii L ida— O szm iana  oraz L ida— Żo łudek  
— Szczuczyn i O stry ra .

BARAfcPWlCKf
—  SPŁONĘŁO 15 H A  JA ŁO W C a

1 SOSNY Na polach wsi Domanewo z nie 
wiadomej przyc»«ny zapaliły się krzaki ja­
łowca I sosńf. Pożar zniszczył około 15 
hr. W  akcR ratunkowe! brało udział oko­
ło 50 osob.

Z J R o c W i r y  
F ^ r y l n e l

Dziś rozpoczyna się w W ilnie zjazd Okrę 
gow y Rodziny Policyjnej. Na zjazd przyby­
wają ze wszystkich m iejscow ości W  leńszczy 
zny delegaci tej zasłużonej organ izacji.

O godzinie 9 dla uczestników zjazdu z o ­
stanie odpraw ione w Ostrej Bramie nabożeń 
siwo, po czvm  deiegaci wyruszą pochodem  
na Rossę, gdzie złożą hołd Sercu Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Na F 0. N.
20 bm. prezes T-wa K redy tow ego  w 

W iln ie  lżvck i-H erm an  z ło ży ł na ręce w o­
jew ody  L. Boc iań sk iego  z ł 2.500, jako 
o łia rę  Twa K redy tow ego  w W iln ie  na Fun 
dusz O b ro ny  Narodow ej,

RADI O
NIEDZIELA, dnia 22 maja 1938 r.

8.00 Sygnał czasu i pieśń. 8.05 Dzienn.k 
por. 8.15 Gazetka rolnicza. 8.30 Inform acja 
dla Ziem Pin. W schodnich . 8.40 Muzyka p r  
ranna. 9.00 Regionalna transmisja z Leszna. 
N abożeństwo. 10.30 Muzyka religijna. 11 Oli 
Zespół Salonow y. 11.30 Reportaż z życia 
11.57 Sygnał czasn. 12.03 P ora„e ł sym fonie* 
ny. 13.00 „W  piacow niach  plastyków  wileń 
skich u Tym ona N iesiork ow jk ieg j" reportaż 
Kazimierza Kieniewicza. 13.10 „B cgaetw T  
—  fragm ent z pow . W andy Miłaszewskieji 
13.30 Muzyka obiad. 14.45 Audycja dla wsi. 
15.45 „H rabia i papryka" —  rep jrtaż  Stani 
sławy H arasowskiej z ilustracją muz. 1U04 
Koncert solistów . 16.45 „O  ochronie budów  
nictwa ludow ego" —  odczyt. 17.00 Podw ie­
czorek przy m ikrofonie. 17.56 W  przerw ie! 
Cnwila Biura Studiów. 18.54 Teałr W yobraź 
m „P ow rót Gdysseusza" według Homerff,
19.35 „G oby to było, gdyby się zm ieniło" —( 
wieczorynka. 20 30 Próg ram na poniedz,
20.35 W il. w iad. sport 2t.40 Transm isja me 
czu piłkarskiego P o iA a  —  Irlandia oraz wia 
d mości sportowe- 20.55 Przegląd polit. 21.06 
Dziennik w ieczorny. 21.15 „O brazobu rcy" — ' 
Kukułka W ileńska Jerzego Bam ewskiego t 
Aleksandra Rym kiewicza. Gpr. m uzyczne K$ 
z mierza Skindera. 22.00 „O pow ieść o  Wa^ 
nerze". 22.50 Ostatnie s“,ad. 23.00 KonCer* 
życzi ń. 23.30 Zakończenie. ,

PONIEDZIAŁEK, ania 23 maja 1938 r.
6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzy­

ka. 7.00 Dziennik por. 7.16 M uzyka? 8.0C Au 
dycja  dla szkół. 8.10 Przerwa. 11.15 Audyc 
ja dla szkół: 1. „Z io ła  i grzyby" —  pogadan 
kr. M. D obrzyńskiej. 2. Piosenki 11.40 „S p ó ł 
dzieiczość w rzem iośle". 11.57 Sygnał cza 
su. 12.0? A udycja  południow a. 13.00 W iad. 
z miasta i pio-w oicji. 13.05 „L icea  H andlowe 
I Adm inistracyjne"- —  pog Stanisława Ma­
ciejew skiego 13.10 „L icea Gospodarcze i Pe 
cu g jg .c zn e " —  pog. Marii Przew łockiej. 13.15 
Z oper w łoskich. 14.25 „P ew negc dn ia" —  
nowela W ładysława Reymonta 14.35 Muzy 
ka popularna. 14 45 Przerwa. 15.30 W iad. 
gospodarcze. 15.45 „Z  pieśnią po kra ju " — 
audycję prowadzi Genadiusz Cytowicz. 16,16 
K cncert w wyk. Ork. Rozgł. W il pod dyr. 
Szczepańskiego. 16.50 Pogadanka. 17.00 
człowieka na przyrodę. 17.15 Recital skrzyp 
cow y Eugenii Um ińskiej. 17,50 Pog. i w ia­
dom ości sport. 18.10 Skrzynka ogóina —  pro 
wadzi Tadeusz Lopalewski. 18.20 Arie opero 
we w  wyk Miry Sobolew skiej. 18 40 Nowela 
Anatola Mikułki „W  pętli". 18.50 Program  
na wtorek. 18.56 W il. w iad. sportow e. 19 00 
Audycja żołnierska. 19 30 Dyskutujem y: „K o 
leżeństwo m łodych " 19.50 Pogadanka, 20 00 
„Rewia m elodyj operetkow ych" —  koncert 
rozryw kow y 20.45 W  przerw ie: Dziennik wie 
cr.orny i pog. 21.40 N owości literackie. 22.00 
Koncert. 22.50 Ostatnie w iadom ości. 2o.00 
Tańczym y. 23.30 Zakończenie.

rEATfr i MUZYKI
T E a T R  m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e .

—  Dziś, w niedzielę dnia 22 maia o go 
dżinie 8.15 ujrzym y słynny -wodewil ze śp‘e 
wami i tańcami K. Krum łowskiego p. L 
„K rólow a przedm ieścia" w inscenizacji i re 
iyserii Leona Schillera.

UWAGAI D yrekcja Teatru M iejskiego na 
poh ulan ce podaje do w iadom ości, iż SZAT­
NIA w  sezonie letnim nie obow iązu je!

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N I A "
—  W ystępy Janiny K ulczyckiej. Dziś dw4 

przedstawienia: o godz. 4 m 15 g~ana bę- 
ozie operetka w spółczesnego repertuaru 
„O rłów " (ceny zniżone).

O gudz. 8 m. 15 z Jauiną Kulczycki; w 
roli Sylw y grana będzie operetka Kaima na 
słynna „Księżniczka C zardasze". Ceny pro­
pagandowe.

Gościna artystów „C yrulika Y /aisąaw - 
skiego". W  dniach 2 i3 czerw ca Teatr „Lut

•Jn a“  ud: iela gościny słynnemu Teatrowi li- 
tcracko-artystyM yczneim- w  W arszaw ie „C y ' 
i ulik Warszaw akt".

UWAGA. „O gródek L utn i" w  kióryn^  za­
kwitły bzy, jest już otwarty dla publiczno­
ści.

] K i no  „ A P O L L O "
” w Baranowiczach

3 Najaktualniejszy film sezon u  rnzgry-
3 wający sią w walczących Ch inach p. t.

I A L A R M  
i W  R E f ó S W B E
4 F ilm  pełen nap ięcia  1 em ocji
W T m r t T T T T T T » T T T T »

! Kino-Teatr łrP A N “
3 w Baranowiczach
3 F ilm  bohaterskich zmagań 1 dramat 
2 m iłości I poświęcen a rozgrywający się 
J  w da lek ich  Indiach p. L

j Strzelec z Eshgali
1 z uroczą Sh lrley Tempie. Arcydzieło
4 które każdy obejrzeć powinien.
TTTTTTTTTTT-TTTTTTTT TTTYYYTY—̂ TTTTTTYTT*



10 .,KUBJEB‘* (4457>-

Początek o 2-ej D  f l  EK B  B  n iezapom niany bo-

p a u l  r a n  PS i  tem  zDieg^em"

i „Pasteur" w nowej pieknej kreacji —  sensacyjnym  film ie
„Prawna zwycięźau Koton „w j natek i aktn ,ia

I  A C I N A  I R ny program  cf la wszystkich I

Shirley T E M P L E
w najnowszym  swym sukcesie „ f f f  I  A  ^  J  C K * *

Początek sea 
o godz. 12-ej

’  -w -W ------  ---  ------

2 „ K r o i  |  c h o r z y ?  t k a "  p°“ ąlel'  s“ nsó*

HELIOS I Osfatni dzień B o r is  K A R L O F F
►>» „ A  u  1 1  « #  p i r a t "  < X £& & £  O S S ?  
K o m .J ia  m ilos. Wiosna zakochanych0li’

Jutro film który się ogląda jednym  tchem  j ,Człowiek, k t ó r y  ż y ł  d w a  r a / y "

I f in n  M A R C  1 0zis ostatni dzień, i> o ł z  o ? .  >?»welacyinv film DŻUNGLOWY p .  h

— -  M / I L F  1 H Z W
W roi. gl. Fenom enalny 10-letni fa izan  ftbisyńczyK M anuel King oraz potężna m ałpa Bonga 
Straszliwe trzęsienie ziem i. W ybuch wulkanu Zm agania tarzana z najdzikszymi drapie'. 
______________________ nikam i. Czarujący nadprogram  kolorow y

Chrześcijańskie kino Dz*ś wielki film Drzyaód i sensacji d . t.

swmowioj >ZEW DŻUNGLI"
'c e n y  o  niebywałym  n ap lęcu . Walki zwierząt z ludźm i. Zwycięstwo prawdziwej m iłości 
Zew Dżungli— to film jakiego dotąd nie było. Początki: 5, 7 i 9, w niedziele 1 św. od  1-ej

i R A I I f i l f  A  I Rewelflcyjny film polski o  dziewczętach wielkiego miasta
W U W I S r '  ?  ‘  | zrealizowany wg g łośn ej oow ieści Poił Gojawiczyńskiej p. t.

„Dziewczęta z Nowolipek"
ole główne- Bar_ czewska W ijzniew ska. Jaraczów na, W ysocka, Cwiklińske, Stępowskl lin  
Nadprogram : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o  4-ej, w nlcdz. I św. o 2-ej.

p . / l r n u l c f  F i A i g e r ^
niech Każdy pam ięta. Przez 
lat 60 w slużoie klienta —  

Kalisz, Szopena 9. 
Dostawca Polskiego Radia, 
Konserwator., Statków Mor­
skich i Wytwórni F ilm ow ych 
Przedstawiciel N. KREMER, 

W ilno, ul. N iem iecka 19

Na dogodnych  warunkach: 
Ubrania gotow* I płaszcze 'etnie 
m ęskie i dam skie, motocykle Orzeł 
F N. S. i In., rowery o d  103 złotych, 
sprzęt sporiow y w najwyższym gat.

poleca L E C H
W i l n o ,  W i e l k a  24
—  Cenniki gratis. —

„Jak n a le ż y  l i c  od ży w ia ć  i zach o- 
Iw yw ać w c k o ro b a ch  S E P C A *  
iD r-a M. G i r i i o w i e n  - ■ -

przedm. Dr-a Anastazego Landaua 
»>d. II :: Oo nabycia w księgarniach 

ISklad yłówny w Ktię;. Kazimierza Rutakio ô 
W iln io .  j  j  . . . . . .  C e n *  z ł. 2

Zwalcza] ch oroby  I szkodniki w sadzie 
i jagod rlk ach . Bezpłatnie wypożyczy 

Ci opryskiwacza 
Centrala Zaopatrzeń Ogr odnlczycn 

W ilno, Zawalna 28, tel 21-48 
Szczegółow e in form acje i bezpłatne 

porady facn ow e na m iejscu.

' 0 \ jjc l e ^

SUDGRYN
jn z z z z m i

■u*,u.uJo, . . 
nraudj^kaLv^

POT;wo

Nasiona i flance
d o  u deko-ow an ia  balkonów  —  poleca

B I .  i + E L E R  w  W i l n i e
ul. Sadowa 8, teł. 10-57 
ul. Zawalna 18, tel. 19-51

Państwowe Seminarium 
Ochroniarskie

od 1 czerw ca rb. przekształcone na 4-let- 
nle pań stw ow e Sem inarium W ychow aw czyń  
Przedszkoli przyjm uje na kurs pierwszy kan 
dyditk i, które ukończyły 6 lub 7 oddziałów  
Szkoły Pow szechnej i złożą egzamin wstęp 
ny z wynikiem  pom yślnym . W iek kandyda­
tek 14— 17 lat. Podania z dokum entam i na­
leży składać do kancelarii szkoły, ul. Suwał 
ska 1, róg Zakretow ej —  do dnia 10 czerw 
c i  Egzamin rozpoczn ie się dnia 17 czerwca. 
Seminarium nie pobiera żadnych opłat wstęp 
nych, ani egzam inacyjnych.

P r z e t a r ć ,
Zarząd Gminny w Szczuczynie N ow ogródz 

kim ogłasza publiczny przetarg nieograniczo 
ry  na wykonanie robót budow alnych bez ma 
tiria łów  przy budow ie m urowanego budyń 
ku szkoły pow szechnej imienia Marszalka 
Jozefa Piłsudskiego, w stanie surowym  w 
Szczuczynie Nowogr.

Oferty należy składać w Zarządzie Gmin 
nym w Szczuczynie do dnia 28 maja 1938 r. 
najpóźniej na godzinę przed przetargiem 
Oferty przesłane pocztą muszą być dostar­
czone w tymże terminie.

Oferty winne być w ypełnione na przepi 
sow ych form ularzach (ślepych kosztorysach) 
tvg. cen jednostkow ych  i złożone w zalako 
wt.nych i nieprzejrzystych kopertach, bez po 
dawania na kopercie nazwiska lub firm y ofe 
renta iub też umieszczania jakichkolw iek 
znaków rozpoznawczych.

Do oferty należy załączyć pokwitowania 
Kasy Zarządu Gminnego na złożone wadium 
w w ysokości 3 proc. o ferow anej kwoty.

W adium  winno być złożone w gotów ce 
lub papierach w artościow ych objętych  okól 
(pkiem  Ministerstwa Skarbu z dnia 20 kwiet 
nia 1936 r.

Oferty nieodpow iadające w yżej wym ie­
rne nym warunkom , jak również bez złożo 
nego wadium oraz osób i firm  nie posiada 
jficych świadectwa przem .stow ego, lub kwa 
Ffikacji zaw odow ych nie będą rozpatrywa­
ne.

K om isyjne otwarcie ofert wr obecności o 
ferentów  nastąpi w dniu 28 maja 1938 r. o 
godz. 16 w lokalu Zarządu Gminnego w 
Szczuczynie N owogródzkim .

Zarząd gm iny w Szczuczynie zastrzega 
sobie prawo wolnego wyboru ofert, ewentu 
alnie częściow ego lub w całości unieważnie­
nia przetargu, jak również sw obodę dow olne 
go zwiększenia, lub zm niejszenia ilości ro 
hót. objętych form ularzam i ofertow ym i.

Form ularze ofertow e (ślepe kosztorysy) i 
szczegółow e warunki budowy, jak inne infor 
m acje można uzyskać w Szczuczynie w- W y 
dziale Powiatowym .

W ójt Gminy Szczuczyńskiej 
(W . RudzIejewsLi K ołłupajlo)

P R A C A
POTRZEBNA panienka do zakładu fry  

zjerskiego o m iłej pow ierzchow ności, do ob 
sługi salonu dam sk.ego oraz chłopiec do po 
siug.

Dow iedz 'eć się: Zakład fryzjerski, W ileń 
ska 31.

g o s p o d y n i  poszukuje posady w m ająt­
ku do sam odzielnego prowadzenia gospodar 
ki Posiada b. dobre świadectwa. Oferty kie­
row ać do Adm. „K urjera W ileńskiego" pod 
„P om orzanka".

AGENCI handlow-i, agentki —  poszukiw a­
ni do pracy za wynagrodzeniem prow izy j­
nym. W iadom ość w Adm. „K uriera" w godr. 
10— 12.

MŁODA KOBIETA poszukuje pracv do 
m ałej rodziny na pokojów kę, służącą. P ro­
sta 21, mieszkanie Burnejko.

R Ó Ż N E
P rz e p ro w a d z k i

oraz fachow e pakowanie m eb!: załatwia 
Ekspedycja Miejska I M lędzymiasłuW »

W ilno, Zawalna 16 m. 1 —  tel. 23-32 i 9-87. 
W arunki dogodne.

RESTAURACJA POD „D ZIE W IĄ T K Ą ", 
Tatarska Nr 9. Gorące i zimne zakąsk oraz 
obiady miesięczne i dania a la carte W ina, 
wódki m on jp . i gatunkowe, przeróżne likie­
ry, piw o. Gabinety, szachy. „S obótk i1 w  du 
żej sali dla zam awiających stowarzyszeń i 
crganizacyj. Lody, napoje chłodzące, mleko 
oraz ciasta i cukry.

NOWOŚĆ! obecn .e bardzo aktualna,, 
B I. Sw ięcick1 „Unia kra jów  chrześcijań­
skich". Cena zł. 3 . ' Żądać w księgarn:ach. 
W ydaw n „D ob ia  Prasę" —  W ilno, Zarze­
czna 30.

Ze niesłuszną czynną zniewagę, w dniu 
16 maja 1938 r. w Radom iu, przepraszam 
p. W ładysław a Czaplińskiego, oraz osoby 
które były  świadkami m ego nietaktownego 
postępku. .

.'-iii Stachow icz Stanisław.

Przetarg budowlany
Zarząd T-wa Targów  Północnych  w W ił 

nie ogłasza niniejszym  niępgraniczouy prze 
larg ofertow y na budowę paw ilonu dla prze 
mysłu i handlu w ogólnej ilości 18.700 m. 
kub.

Projekt, obliczenia statyczne i warunki 
do obejrzenia, zaś ślepe kosztorysy do naby 
c !a po zł. 5 —  w lokalu Biura Targów  P ó ł­
nocnych ul. Legionów  Nr t-a m. 9 w g o ­
dzinach między 10 a 12 poczynając ud 27 
maja 19o8 r.

Otwarcie ofer* nastąpi dnia 3 czerwca 
b. r. o godzinie 19 w lokalu Zarządu Miasta 
uf Dom Piicańska 2 w sali Kultury i Oświa 
tv (parter).

R oboty budow lane mają być rozpoczęte 
l*o upływ ,c 7 dni od dnia przetargu i mają 
być zakończone i oddane do użytku dnia 1 
sierpnia 1938 r.

W adium  o wartości 3 proc. od zaofe io  
wanęj kwoty, ma być złożone w gotów ce w 
K isi" Kom unalnej ni. W ilna na konto Nr 
318, mb w papierach w artościow ych na o 
kaziciela wg. wartości giełdow ej, ewent. w 
gwarancji bankow ej. D ow ód złożenia kau- 
c; dołączyć do oferty w Dyrekcji Targów  Pół 
nc.cnych

Oferty mają być składane w D yreacji 
Targów' Północnych  w pod w ójn ej kopercie, 
p izy  czym koperta wewnętrzna z napisem 
„oferta  na budow ę pawilonu Targów  Północ 
nycti ma być zalakowaną.

Po porów naniu ofert pisemnych, Zarząd 
1 -wa Targów  P ółnocnych  zastrzega sobie 
prawo d ow oln ego zm niejszenia lub zwiększę 
ma robót, w ybór oferentów  oraz unieważ 
nU-nię przetargu bez podania przyczyn.

L E K A R Z E
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DOKTÓR
J a n i n a  

P io tro w icz  Ju rc z e n k o w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
przeprowadziła się 

na ui. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 13-66. 
Przyjm uje od 5 do 7 wiecz.

DOCTOR MED.
J. Anforow icz-Szczepanow a
ch oroby skórne, weneryczne, kobtece. 
Przyjm uje w g o . i  8— 9. 12.—1 i 4— 7. 

Zam kowa 3 m. 9

D O K T O R
B I  u m  o w  i c z

choroby weneryczne, skórne i m oczop łc ioue 
ul. W ielka 21, teł. 921. Przyjm uje od godz 

9— 1 1 od  3— £

DOKTÓR MEDYCYNY
C y m b l e r

C horoby weneryczne, syfil s, skórne j mo- 
czop łciow e ul M ickiewicza 12 (róg Tatar­
skiej, tel. 15-64. Przyjm uje od 8— 2 i 5— 8.

D O K T Ó R
M- F e lg e n b e rg

UROLOG
Choroby nc-ek , pęcherze m oczow ego I mę­
skich narządów  płciow ych W ileńska 25, 

teł. 27-9C. Ordynuje od  4— 7.

L E G Ą R Z -D E N T Y S T A
S. S p a lte r

przeprowadź, na ul. wielką 19 
Nowoczesna protetyka dentystyczna —  p or­

celanow e koronki.

AKU SZER KI
i i T m m m ł t t m t u t t i t w t w m m m t

A K U S Z E R K A
M aria  L a k r.e ro w a

przyjm u je od godz. 9 ran j  do godz. 7 wiecz. 
—i ui. Jakuba Jasińskiego 1 a— 3, róg ul. 

3-go Maja obok  Sądu.

A K U S Z E R K A
Ś m i a ł o  w s k a

oraz Gapinet Kosm etyczny, odm ładzanie 
a r y ,  usuwanie zm arszczek, wągrów, p ie­
gów , Hroaawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z b ioder i przucha, kremy odm ładzające, 
w nny elektryczne- elektryzacju. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. Zam kowa 2 0 -8 .

Popierajcie Przemyśl Krajowy!

p R 0 3 lV >

Kupno i sprzęt a£
SAMOCHÓD w bardzo dobrym  stanie —* 

m ałolitrażow y „Fiat w łosk i" 4 osobow y —« 
sprzedaje się okazyjnie. Adres w Adm inistra­
cji Kuriera W ileńskiego.

BUDOW LANA działka ziemi w- granicach 
miasteczka, przylegająca do toru kolejow e 
go i rampy stacji Soły, o obszarze około 
4,5 ha (w tym 3,5 ha lasu) —  tanio do sprze 
dania. D ow iedzieć się w Adm inistracji pod 
. Działka ziem i".

DOM DREW NIANY na własnej ziemi z 
ogródkiem  ow ocow ym  i studnią z pow odu 
wyjazdu sprzedam bez pośrednika z wolnym 
mieszkaniem —  ul Chełmska 25.

PLAC Z DOMKIEM przy ul. Filareekiej 
12-a do sprzedan.a. D ow .edzieć się —  Uni­
wersytecka 9 —14.

PIANINA, FORTEPIANY 1 FISHARMO­
NIE nowe i okazyjne pierw szorzędnych kra­
jow ych  i zagranicznych fabryk sprzedaje na 
raty H. Abelow  W ilno, ul. Niemiecka Nr 22 
(w ejście z ulicy).

KUPUJĘ stare polskie i ukraińskie k ili­
my oraz kanwę krzyżykow ych robót nie f i­
guralne większych rozm iarach tło jasne lub 
czarne. Płacę najwyższe ceny. W arszawa, 
W ielka 5 Barbarjasz telefon 362.61

BILARD TEFA —  automat, w  dobrym  
stanie okazyjnie do sprzedania, ul. Szkap- 
hrna 4. Od godz. 15— ’ 9. Telef. 19-11.

SPRZEDAM now ow ybudow any dom z og 
redem ow ocow ym  w dolnej W il. Kolonii Ko 
lejow ej. Kręta 10.

DOM Z PLACEM z pow odu wyjazdu do
sprzedania. Cena 12000 zł- M ajowa 10.

'

l  T f f i w T s j O '
MORSZYN, „P A T R IA ". Pierwszorzędny, peł- 
n ck om fortow y pensjonat. Prospekty wyssła 
Zofia Rajchlow a, Sanok.

LETNISKO PENSJONAT w maj. Ka­
ni onka odl półtora kim. stacji Kamionka 
kolej W ilno - Mołodeczno. Las, rzeka, kas- 
ksdów ki Zam ówienia p-ta Ostrowiec - W i 
leński, Matw iejew owa.

 L O K A L E__
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 

pokojow ego meszkania z wygodam i najeręt 
i. ej w  ogrodzie. Zgłoszenia do Administracji 
pod „W ygod ne m ieszkanie".

POKÓJ ze wszystkimi wygodami do w y­
najęcia od 1 czerwca, zaułek D obroczynny 
2a m. 16.

MIESZKANIE 6 pok ojow e z wszelkimi 
wygodami, z centralnym ogrzewaniem  do 
wynajęcia, ul. Gdańska 6.

1— 2 POKOJE z osobnym  wejściem , ze 
wszelkim i wygodam i, słoneczne —  do w y­
najęcia. Tartaki Nr 19 m. 4 (róg Ciasnej), 
teł. 352

DO WYNAJĘCIA 5-cio p ok ojow e miesz­
kanie odnow ione, jasne, suche W iłkom ier- 
ska 5a.

MIESZKANIE z trzech prke z icucnnią z wy­
god am i —  d o  wynajęcia, Św, Michalski 10

Nieświeskie
PO W IATO W A SPÓŁDZIELNIA ROLNI­

CZO-HANDLOW A, z odpow iedzialnością i*- 
działami, w Nieświeżu, podaje Rolnikom  do 
wiadom ości, że przystąpiła do skupu bydła. 
Pt siada na składach: naw ozy sztuczne, ma­
szyny i narzędżia rolnicze. Skupuje: zb lża 
i nasiona.

KLUB POLSKI „OGN ISKO" —  Nieśwież 
ul n :lsudskiego 19 Lokal gruntownie odre­
staurowany. K rajow e napoje w yskokow e 1 
orzeźw iające oraz różne zakąski. Śniadania, 
obiady i kolacje. Na warunkach przystęp- 
ry ch  całodzienne u*rz/m anie.

Chrzęści fański Bank Ludow y w Nieświa 
żu, sp-n.a z nieograniczona odpow iedz., naj­
starsza instytucja kredytow a w powiecie, u- 
dziela pożyczek czlonkon.', przyjm uje wkła­
dy na dogodnych  warunkach, od  1 zł.

W YK W ALIFIK O W AN Y fryzjer męski
z kartą rzem ieślniczą poszukuje pracy. Ad 
res —  Nieśwież, ul, Piłsudskiego 7, Józef 
Majcherski
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K onto P CO. 700.312,  Konto rozracb. I , W ljno 1 
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CENA PRENLMEFATY m iesięcznie: 
t odnoszen iem  do domu w kraju —  
3 zł., za g-anicą 6 zł., (  odbiorem  n 
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